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ków owoców palmowyct i oliwkowyck Bogata, aksamitna piana 
mydlą Palmoliva wydęlikatnia Twą *kórę i dokladnie oczyss- 
eza pory od trudu. Tak więc, aLy tyć piękną „od jtóp do głów" 
używaj mydlą Palmolive dla Twej cery i do kąpieli. Prze­
konaj >ię rama, dlaczego mydło Palmolive jeat ulutionem 
mydłem w Polsce, jak również w 78 innych krajach.

Aby byó naprawdę powabną, tnuiiu dhaó a piękno ealego 
eiała... Nietylko twarz, lecz i ręce, ramiona, plecy, powinny 
tyć cudownie delikatne i ładne. A więe, idź w źlady pięk-

Fala strajków ogarnia Francję 
Robotnicy okupują fabryki

Paryż, 29 5. (PAT). Delegaci metalow­
ców ogłosili komunikat, z którego wynika, 
że chcą prowadzić walkę aż do zawarcia 
umowy zbiorowej. Przedstawiciele przed­
siębiorców sądzą, że wobec tego, że robot­
nicy strajkujący nie opuszczają fabryk, nie 
można prowadzić rokowań.

Dziś zrana strajk rozszerzył się na fa­
bryki Lasmsona w Billancourt (1500 robot­
ników). Chamsson w Asuieres (1200 robot­
ników) i Caudroti w Va-nvas (1200 robot­
ników)

Paryż, 29. 5. (PAT) Przedsiębiorcy za­
kładów przemysłowych metalurgicznych, 
mechanicznych i pokrewnych, położonych 
w okolicach Paryża, ogłosili komunikat, w 
którym stwierdzają, że w największych 
przedsiębiorstwach, jak wytwórnia apara- 
■Bses—ii^ ’

Syn G’rdh ’ego został 
mahometaninem

Bombaj, ?9. 5. (PAT). Harilal Gandhi, 
starszy syn mahatmy, przeszedł dziś uro­
czyście w wielkim meczecie w Bombaju na 
mahometanizm. Będzie odtąd nabywać się 
Abdullah Gandhi.

POKOJE 
tanie, czyste, wygodne, ciche 
z wodą bież, ciepłą i zimną

blisko Dworca Głównego w Warszawie 

w Hotelu Royal, [Him ]l 
■MN Kawiarnia,bezpłatny garaź.BBHBi 
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tów elektrycznych Alsthom. wytwórnie sa­
mochodowe Citroen i Resengart, fabryka 
opon Goodrich itd. strajkuje 40.000 robot­
ników.

Paryż, 29. 5. (PAT) W Marsylji robotnicy 
metalowcy poi zucili pracę, okupując fa­
brykę. Strajkujący domagali się przyjęcia 
z powrotem 3 wydalonych robotników.

Uroczyste obchody 
w dniu 3-go czerwca r. b.

Jjk uczci stolica dziesięciolecie urzędowania
P. Prezydenta Rzplite] T

Warszawa (PAT). W środę 3 czerwca odbędę się w całej Polsce uroczyste 
obchody z okazji 10-ej rocznicy objęcia władzy Prezydenta R. P. przez prof. 
Ignacego Mościckiego.

Program uroczystości w Warszawie przewiduje po nabożeństwie w kate­
drze św. Jana z udziałem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej wielką defiladę 
wojska i organizacyj P. W. na polu Mokotowskiem.

Po południu na stadjonie wojska polskiego złożą hołd Panu Prezydento­
wi R. P. sportowcy oraz członkowie organizacji P. W.

O godz. 17-ej rozpocznie się w Zamku składanie życzeń przez obywateli 
Warszawy.

Wieczorem z placu Józefa Piłsudskiego wyruszy pochód organizacyj spo­
łecznych i zawodowych, które na dziedzińcu zamkowym składać będą adresy 
hołdownicze i kwiaty.

Uroczystości jubileuszowe zakończone będą widowiskiem pod gclem nie­
bem na Rynku Starego Miasta.

Marsz. Badogiio w drodze do Wioch 
a Haile Selassie do Londynu

Rzym, 29. 5 (PAT). Agencja Stefani 
donosi: Dziś do Suezu przybyli statkiem 
..Arborea ’ marszałek Badoglio, gubernator 
Rzymu Bottai i szereg innych osobistości, 
witani entuzjastycznie przez zgromadzoną

Paryż, 29, 5. (PAT). Na posiedzeniu ra­
dy ministrów Flandin i Paul-Boncour 
przedstawili sytuację międzynarodową. Ra­
da ministrów zamianowała zastępcą szefa 
sztabu generalnego generała brygady Li- 
masset.

Prawdopodobnie było to ostatnie posie- 
dzene gabinetu Sarraufa.

w porcie kolonję wioską. Statek udał się 
w dalszą drogę o godz. 10,30.

Gibraltar, 29, 5 (PAT). Dziś zrana przy­
był do Gibraltaru na pokładzie krążownika 
„Capetown" cesa.rz Haile Selassie.

6°|0 POŻYCZKĘ NARODOWA 
i 3°|, POŻYCZKĘ INWESTYCYJNA 
przyjmujemy po kursie nominalnym jako zapłatę za na­
sze rfajnowsze modele superheterodyn ,,O L Y M P I AM

„LUXOR** oraz radioodbiorników wysokiej klasy 
ROYAL“. Informacje i prospekty wysyłają bezpłatnie 

ZAKŁADYiKA-RADIO, ŁODZ, Pomorska 40 
*552

NajwięRszy wybór 
rakiet i piłek tenisowych Slazengers, 
oraz wszelkich artyk. sportowych 
„MINER WA“ Grudziądz, Mickiewicza 17

Za podsteone wciąganie Polaków 
to „Deutsche Vereinigung"

(o) Poznań 29. 5. (Tel. wł.). Starost* 
w Wolsztynie zawiesił działalność od­
działu Deutsche Vereinigung w Mchach 
za podstępne wciąganie ludności pol­
skiej do swoich szeregów. Deutsche 
Vereinigung w Mchach nakłaniała bez­
robotnych Polaków do zapisywania się 
na członków, obiecując im bezpłatną 
żywność.

Zlikwidowanie długotrwałego 
strajku we Lwowie

(o) Lwów 29. 5. (Teł. wł.). Wicewoje­
woda Syske przyjął dziś delegację ro­
botników budowlanych zorganizowa­
nych w związkach zawodowych i oznaj­
mił jej, że zatwierdzone orzeczenie ar­
bitrażowe jest ostateczne i wobec tego 
dalsze prowadzenie strajku nie miałoby 
uzasadnienia.

Delegacja robotników uznała wobec 
tego strajk za ostatecznie zlikwidowa­
ny. Roboty będą podjęte zaraz po świę­
tach w dniu 2 czerwca.

Lwów 29. 5. (PAT). Dziś został zlik­
widowany strajk robotników zatrud­
nionych przy robotach drogowych i ka 
nałowych, prowadzonych przez zarząd 
miejski we Lwowie.
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Oskarżony Twardowski traci rezon, 
gdy trzeba odpierać konkretne zarzuty

Podwójne rachunki - Brak kontroli - Fałszywe Isty płac 
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA).

świadka wzywa się na salę osobno i przy­
słuchuje się w nieobecności tych świadków, 
którzy jeszcze nie zeznawali), oświadcza­
jąc, że oskarżony złoży szereg zeznań do­
tyczących dr. Banasia, tak, iż obrona we- 
zwie wymienionego na świadka w trakcie 
postępowania przewodu sądowego.

Sąd przychylił się do wniosku obrony. 
Po wyjściu dr. Banasia oskarżony wysunął

W czasie czwartKOwej rozprawy, gdy o- 
skarźony Twardowski wyjaśniał swój sto­
sunek do Urzędu Wojewódzkiego i dó p. 
Wojewody Pomorskiego, obrońca Puciata 
postawił wniosek, domagający się od Sądu 
wydania zarządzenia opuszczenia sali przez 
biegłego dr. Banasia, który zajmował swe­
go czasu stanowisko inspektora samorzą­
dowego w Urzędzie Wojewódzkim. Obrońca
powołał się na art. 338 K. P. K. (każdego | przeciwko niemu cały szeregzarzutów.

F.lipika przeciwko p. dr. Banasiowi
— Kiedy stosunek nasz był jeszcze zu­

pełnie poprawny — rozpoczął oskarżony — 
przybył dr. Banaś na lustrację. W trakcie 
obiadu w mojem prywatnem mieszkaniu,

Osk. Twardowski w rozmowie z swymi obrońcami 
wyraził się dr. Banaś nieprzychylnie o p. 
Wojewodzie Pomorskim. Nie zrozumiałem 
wówczas, czy szuka we mnie sprzymierzeń­
ca, czy też jest prowokatorem, który chce 
mnie ciągnąć za język.

Niejasna pozycja japońska 
miesza się

PAN STAROSTA MEBLUJE SIĘ.
Po omówieniu tych spraw, przewodni­

czący zadaje oskarżonemu pytania, z ja­
kiem umeblowaniem przybył do Działdowa.

Oskarżony: — Przywiozłem starą sypiał- 
1 8ahinet, na miejscu zaś kupiłem za 

600 zł. mały salon. Należność spłacałem 
ratami przez jeden i pół roku. W roku 1934 
kupiłem za 1,325 zł. salon większy

KONDYKT NA POBORACH.
Przewodniczący: — Czy oskarżony miał 

zajęte pobory?
Oskarżony: — Tak.
Przewodniczący: — Ile wynosiły pobory 

oskarżonego?
Oskarżony: — 870 zł., pozatem 184 zł. wy­

nosiła emerytura mojej matki, żona zaś, ja­
ko _aktorka_ Teatru Polskiego w Poznaniu, 
pobierała 450 zł., z których sama się utrzy­
mywała, odciążając w ten sposób mój bud­
żet domowy.

Przewodniczący: — Az czego oskarżony 
spłacił długi przekraczające sumę 12.000 
złotych?

Oskarżony: — Zaciągnąłem u przyjaciół 
pożyczki, ponadto otrzymałem 2000 zł. z 
Urzędu Wojewódzkiego tytułem zaliczki.

Drugi dz en rozprawy
Piątkowa rozprawa rozpoczęła się z ma­

tem opóźnieniem o godz. 9.45.
Przed rozpoczęciem przewodu w kulua- 
o sądowych żywo komentowano sprawo- 
i ' prasowe z poprzedniego dnia roz- 

!wv. które pojawiły się w dziennikach 
kich.

Z;.:„wno prawnicy, jak i sfery inteli­
gencje zainteresowane procesem, stanow­
czo potępiają demagogię polityczną niektó­
rych przedstawicieli prasy opozycyjnej, któ­
rzy ze zwyczajnej sprawy karnej, wytoczo- 
nej b. staroście z Działdowa z art. 286. 264 
i 134 K. K. starają się uczynić głośną aferę 
polityczną.

TWARDOWSKI DALEJ WYJAŚNIA.
W dalszym ciągu przewodu sądowego 

oskarżony wyjaśnia poszczególne pozycje 
cyfrowe, objęte aktem oskarżenia.

Suche i bardzo niejasne wywody Twar­
dowskiego nie wykazują żadnych cieka­
wych momentów.

Rozgrywka między oskarżonym a rze­
czoznawcą sądowym Paulem, który często 
zbija mętne tłumaczenia Twardowskiego, 
rzuca charakterystyczne światło na dziwne I _ _ „
metody rozliczeniowe, panujące w staro- Istoty spalił, jest jednak gotów'potwierdzić 
stwie działdowskiem. I te okoliczność jako świadek

Twardowski przechodzi najpierw do po- 
zycyj drobniejszych, a mianowicie kwoty 
591 zł., stanowiącej subwencję dla L. O. P. 
P., kwoty 500 zł. z funduszu Towarzystwa 
Rodziny Urzędniczej, kwoty 590 zł. z fun­
duszu Starostwa, sprzeniewierzonej na 
szkodę szofera Szolca, kwoty 106,50 zł. z lo­
kalnego Komitetu Funduszu Pracy. — któ­
re to pozycje — jak twierdzi akt oskarżenia 
— zostały przez dr. Twardowskiego zużyte 
dla celów osobistych.

Oskarżony twierdzi, że nigdy nie starał 
się ukrywać, iż pieniądze te wydatkował. 
Wydawał je jednak nie na cele osobiste, 
lecz na cele związane ściśle ze sprawami 
urzędowemi.

— Jeżeli to było niewłaściwe — oświad­
cza oskarżony — że sumy przeznaczone na 
L. O. P. P. itp. użyłem w dobrej wierze na 
inne, może w danej chwili bardziej ważńe 
wydatki, to było obowiązkiem komlsyj re­
wizyjnych. które często badały gospodarkę, 
zwrócić mi na tę niewłaściwość uwagę. Su­
my te można było uważać jedynie za sumy 
zwrotne, a nie za sumy sprzeniewierzone (?) 
gdyż pieniędzy tych nie zużyłem dla celów 
osobistych.

Przy pozycji t. zw. japońskiej, w kwocie 
187,90 zł., które Twardowski pobrał od se­
kretarza poselstwa japońskiego Kano, już 
po zwolnieniu go ze służby w Wojewódz­
twie Pomorskiem, oskarżony mięsza się i 
przyparty do muru pytaniami przewodni, 
czącego, daje niejasne i mało wiarogodne 
wyjaśnienia. W tern miejscu opuszcza , go 
pewność siebie i tupet, okazywane podczas 
składania dotychczasowych wyjaśnień.

Oskarżony przechodzi do szczegółowych 
wyjaśnień, dotyczących kwoty 36.528.09 zl„ 
otrzymanej z różnych instytucyj finanso­
wych z tytułu subwencji i kredytów, a na 
którą rozliczał się fikcyjnemi rachunkami | 
i listami płac.

TAJEMNICZE RACHUNKI ZA CEGŁĘ.
Bardzo niejasno wypadają wyjaśnienia 

W sprawie osadniczej. Oskarżony dawał 
osadnikom pieniądze, na które brał weksle, 
następnie zaś weksle te dyskontował i u- 
zyskane sumy rzekomo obracał na dalszą 
rozbudowę osadnictwa.

Mimo udzielonych osadnikom pożyczek, 
jest pokaźna ilość rachunków za cegłę, któ­
rą zapłacono z funduszu osadniczego.

Czyni to wrażenie podwójnego rozlicza­
nia się z funduszu osadniczego, z którego 
raz udzielano pożyczek gotówkowych na 
budowę, a drugi raz wypłacono rachunki 
za cegłę, na którą przecież osadnicy otrzy­
mali oleniądza.

— W czasie lustracji doszło między nami 
do ostrego starcia, w trakcie którego 
oświadczyłem dr. Banasiowi, że uważam 
rozmowę między nami za skończoną. Od 
tego czasu zyskałem w nim nieubłaganego 
wroga, który był duchowym podpalaczeiń, 
nastrajającym przeciwko mnie Wojewodę 
Pomorskiego. Posunął on się nawet tak 
daleko, że naprowadził Pana Wojewodę na 
myśl, iż jestem szpiegiem (?).

W tern miejscu przewodniczący, na wnio­
sek prokuratoa, udziela upomnienia oskar­
żonemu, którego atak na biegłego dr. Bana­
sia przekroczył dopuszczalne ramy.

Gdy po tej części wyjaśnień oskarżonego, 
dr. Banaś zjawił się znowu na sali, obroń­
ca dr. Link postawił wniosek, który wzbu­
dził na sali dużą sensację.

— Wysoki Sądzie — oświadczył obroń­
ca —- ponieważ między oskarżonym a dr. 
Banasiem panują naprężone stosunki, bo­
wiem biegły nie może lubić człowieka, któ­
ry go wyrzucił, za drzwi, proszę na zasadzie 
art. 126 K, P. K. o odwołanie tego biegłego. 
Będąc bowiem tylko śmiertelnikiem, będzie 
on mimowoli składał wyjaśnienia skierowa­
ne przeciw osobie oskarżonego. Biegły po­
maga sądowi do stwierdzenia prawdy ma- 
terjalnej. Ponieważ jednak zachodzi w cym 
wypadku obawa pewnej stronniczości, wno­
szę o powołanie biegłego z innego Woje­
wództwa.

Prokurator stanowczo sprzeciwił się wnio­
skowi, oświadczając, że dr. Banaś jako wy­
soki urzędnik państwowy jest osobą zupeł­
nie wiarogodną.

Po replice obrońcy dr. Linka, trybunał 
udał się na naradę, poczem ogłosił uchwa­
łę, zarządzającą odrzucenie wniosku obro­
ny. Następnie oskarżony przystąnlł do 
szczegółowych wyjaśnień związanych z za­
rzutami zawartemi w akcie oskarżania.

}j

W czyjej służbie?
Zapowiedź wyjazdu min. Becka do Ju- 

gosławji wywołała w świecie politycznym 
bardzo żywe zainteresowanie.

Z punktu widzenia POLSKIEJ RACJI 
STANU pogłębienie i zacieśnienie przyja. 
źni polsko - jugosłowiańskiej jest niewąt­
pliwie sukcesem dyplomacji polskiej i dal* 
szem poważnent wzmocnieniem sytuacji Pol. 
ski w rodzinie narodów.

Oczywiście z punktu widzenia OBCYCH 
interesów ten sukces dyplomacji polskiej 
nie zawsze musi być miły i pożąda­
ny.

Zdawaćby się mogło, że polska publicy­
styka w omawianiu tego wydarzenia poli­
tycznego kierować się będzie wyłącznie 
POLSKĄ RACJĄ STANU i z jej stanowi, 
ska poinformuje opinję publiczną.

Od czegóż jednak są zawodowi pomnie), 
szyciele Polski? „Narodowy" katarzyńskf 
organ z Torunia w nr. 124 z dnia 28 maja 
zamieścił wiadomość o wyjeździć min. Be­
cka dosłownie w 3 wierszach, poświęcając 
natomiast 67 wierszy głosom PRASY 
FRANCUSKIEJ, krytycznie z PUNKTU WI­
DZENIA FRANCUSKIEGO omawiającej 
tę podróż.

W następnym numerze tego organu za­
mieszczono tylko wzmiankę o „deszczu or­
derów" a w ostatnim numerze z dn. 30 ma. 
ja cytuje się znów GŁOSY FRANCUSKIE 
pod złośliwym tytułem „WAŻNA PODRÓŻ 
— NIC WAŻNEGO".

Mamy prawo zapytać: w czyjej 
ten organ pozostaje?

służbie

Zawiązany pod przewodnictwem 
Insp. Sił Zbrojnych Gen. E. Rydza 
głego Komitet uczczenia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej wydał odezwy do społe­
czeństwa. Katarzyński organ zamieszcza 
ją na 6-tej kolumnie (rzeczy mniej ważne) 
zaopatrując takim wstępem: „OTRZYMU­
JEMY PONIŻSZE PISMO Z PROŚBĄ O 
ZAMIESZCZENIE".

Doprawdy narodowcy Polacy muszą ka­
tegorycznie zaprotestować przeciw oburza­
jącemu poniżaniu naszej godności narodo­
wej. CZAS MOCNO POWIEDZIEĆ: 
DOSYĆ TEGO.

. śmi>

Grudziądz, piątek.
PODWÓJNE RACHUNKŁ

Oskarżony twierdzi dalej, że pósyłał do 
Urzędu Wojewódzkiego całe pliki rachun­
ków, które wykazują wyraźnie niektóre po­
zycje. zawarte w akcie oskarżenia.

Rzeczoznawca Paul stwierdza jednak, że 
rarrunki te były wystawiany podwójnie na 
jedne i te same wydatki. Rzeczoznawca o- , 
kreślą następnie w jaki sposób wykrył te '
nadużycia.

PODPISYWAŁEM TYLKO.
Oskarżony: — Ja często tylko podpisy­

wałem, nie sprawdzając rachunków.

W dalszym ciągu prokurator stwierdza, 
że jedne i te same rachunki wysyłano do 
dwu lub więcej instytucyj, i tym sposobem 
Twardowski kilkakrotnie zaliczał jedną i 
tę samą sumę.

Również rozchodowano kilkakrotnie te 
same wydatki, np. poważną pozycję na ben­
zynę. 805 zł. na cement itp.

Oskarżony przyznaje się do tych uchy­
bień, podając na swoje usprawiedliwienie, 
że brak buchalterji stworzył chaos. Nadto 
stwierdza, że pieniądze, jakie uzyskiwał 
dzięki tym machinacjom, zużywał na cele 
polityczne.

Prokurator: — Komu oskarżony wypła­
cał te pieniądze?

Oskarżony: — Sekretarzowi B. B. W. R.
Prokurator: — Gdzie są kwity na te wy­

datki?
Oskarżony: — W rozliczeniach.
Prokurator: — A gdzie są rozliczenia?

Gospodarka w Wydziale Powiatowym
Następnie wyjaśnia oskarżony te pozy­

cje aktu oskarżenia, które dotyczą przekro­
czeń władzy i nadużyć popełnionych w 
związku z gospodarką finansową Wydziału 
Powiatowego.

W sprawie tej wypowiadają się obszer­
nie biegli dr. Banaś i naczelnik Zakrzewski.

SPRAWA JAPOŃSKA.
Po przerwie obiadowej, Twardowski wy­

jaśnia sprawę podjęcia pieniędzy w posel­
stwie japońskiem. Oskarżony twierdzi, że 
w chwili przybycia do sekretarza poselstwa 
nie był jeszcze zwolniony ze służby w Pom. 
Urzędzie Wojewódzkim.

Sędzia dr. Pikor stwierdza z akt, te 
Twardowski nie był już w owym czasie 
urzędnikiem.

Twardowski oświadcza wówczas, te pry­
watnie wyłożył pieniądze za taksówki dla 
pary książęcej. I

Przeczy temu zeznanie osk. Roszkowskie­
go, który oświadcza, że to on wyłożył 85 zł 
za owe samochody.

Oskarżony, mocno zmieszany, usiłuje 
przekonać trybunał, że poza ową sumą 85 zł 
on wyłożył dalsze kwoty na przejazd ja­
pońskiej pary książęcej.

STRAŻNIK NARZUCAŁ SWE USŁUGI?
W sprawie przekupienia strażnika wię­

ziennego Twardowski twierdzi, że funkcjo­
nariusz straży więziennej sam się mu z u- 
sługami narzucał. Zaproponował on, że 
przemyci kilka listów, co też rzeczywiście 
uskutecznił.

Następnie zaopatrywał oskarżonego w’ 
tytoń i środki żywności, za co otrzymywał 
odpowiednie wynagrodzenie.

Przed świętami zaproponował strażnik 
oskarżonemu, że przyniesie mu zapasy żyw­
ności. Twardowski poprosił wówczas o 
przyniesienie skóry do naprawy obcasów i 
okularów do czytania.

Dozorca poprosił o zapisanie tych rzeczy 
na karteczce. Oskarżony napisał wówczas 
między inneińi 1 ob.

Gdy strażnik domagał się następnie na­
tarczywie listu, Twardowski zorientował■ 
się, te chodzi tu zapewne o prowokację.

Postępowanie dozorcy, który złożył na-| 
czelnikowi więzienia odpowiedni raport 
tłumaczy oskarżony w swoisty sposób.

Nie miałem już pieniędzy i dozorca wi­
dząc, że już niczego odemnie nie wyciągnie, 
złożył więc raport, aby pozbyć się niewy­
godnego więźnia.

Na pytanie prokuratora, dlaczego oskar­
żony nie poszedł legalną drogą, Twardow­
ski oświadcza, że biurokratyczną drogą for 
malistyki więziennej trudno się było czego' 
doprosić.

Prokurator wyraża zdziwienie, że oskar 
żony jako b. starosta i prawnik dopuścił się 
czynu karygodnego i wszedł w kontakt z 
strażnikiem więziennym.

Oskarżony tłumaczy się bardzo naiwnie 
twierdząc, że to dozorca sam zaofiarował 
mu swoje usługi.

Adwokat Puciata stwierdza, że rzeczy­
wiście otrzymał dwa listy niecenzurowane 
przez administrację więzienną. Listy te nie

te okoliczność jako świadek ...........

Książka
964 C p. t

„LEICA w POLSCE”
z 48 pieknemi ilu- _ 
stracjami jest już do 
nabycia we wszyst- 
kich składach foto- 
graficznych. — —
—CENA ZE 5.35 —
Opisy kamery Leica bezpłatnie!

Przewodniczący: — Jeżeli oskarżony 
podpisywał, musi wiedzieć, co podpisywał 
i za to oskarżony odpowiada.

Na temat całego szeregu rachunków to­
czy się ożywiona dyskusja między rzeczo­
znawcą Paulem a oskarżonym.

się na to, te liczba

Na to pytanie nie umie Twardowski od­
powiedzieć, co nie wyme.ga żadnych ko­
mentarzy.

Prokurator podnosi 
żony otworzył w K. K. 
kont, zbliżone zresztą 
czeniem.

Twardowski zgadza 
kont była nieco za duża, stwierdza jednak, 
że w tern niema żadnych cech, któreby 
świadczyły, że czynił to dla własnej ko­
rzyści.

Odmiennego zdania jest prokurator 
Oskarżyciel publiczny dowodzi, że Twar­
dowski dlatego otwierał nowe konta, aby 
robić na nie rozmaite przelewy, z których 
mógł potem bez kontroli korzystać.

Oskarżony przyznaje, że wystawiano li­
sty płac na wyższe sumy, niż wynosiły •- 
fektywne wydatki.

następnie, it oskar- 
O. aż 12 rozmaitych 
nazwami i przezna-

Twardowski kończy swoje wyjaśnienia 
charakterystyką Roszkowskiego i Leśniaka, 
o których wydaja jak najlepsze świadectwo.

TAJNA ROZPRAWA.
Roszkowski nie przyznaj e się do winy i 

poczyna składać obszerne wyjaśnienia. Mó­
wiąc o rozchodach oskarżony rozwodzi się o 
t. zw. wydatkach politycznych, któremi za­
słania się stale osk. Twardowski.

W tern miejscu prokurator wnosi z uwa­
gi na bezpieczeństwo państwa o zarząd»e- 
nle tajności rozprawy.

Po krótkiej naradzie trybunał przychyla 
się do wniosku prokuratora.

Przez godzinę rozprawa toczy się przy 
drzwiach zamkniętych, poczem składa wy. 
jaśnienia osk. Leśniak, który również ńlr 
przyznaje się do winy.

Po wyjaśnieniach Leśniaka przewodni­
czący odracza rozprawę do wtorku.
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ółudzzony przez pok/dend, które oszczędną pracą, ofiarnym my­
dłkiem i podzuou yoriną organizacją potrafiła dę przeduidaiole 
najudqkAzej wrogiej potędze, doświadczony i zaliaetowany ar wal­
ce z niejeeiną nawałnicą, (Bank Związku. Spółek (Parobkowych 
wkracza en nowy okrcA swej liidorji z wiarą w lepszą przyszłaśc, 
z wiarą m zaufanie sywłeczeildwa, któremu służył przez pół wieku.

Dziesięć lat
Dziesięć lat upływa, gdy na Zamku 

Królewskim w Warszawie zamieszkał 
PROFESOR IGNACY MOŚCICKI jako 
Głowa Państwa.

Bezpośredn',0 po przełomie, dokona­
nym w maju 1926, wskazał MARSZA­
ŁEK PIŁSUDSKI osobę profesora Igna­
cego Mościckiego, jako człowieka, łączą­
cego w sobie te cnoty obywatelskie, tę 
powagę 1 autorytet, który ©promienio­
wać winien Najwyższego Dostojnika w 
Państwie.

Całe bowiem życie Ignacego Mościc­
kiego upłynęło na pracy DLA DOBRA 
OGÓLNEGO, DLA NARODU I PAŃ­
STWA.

W zaraniu młodości widzimy go w 
środowisku, które wyku­
wało zręby idei niepodle­
głościowej. Mroki niewoli zasnu­
wały ziemie polskie, gdy swój akces do 
idei Czynu zgłasza młody student. 
Wskutek prześladowań politycznych 
rzędu carskiego zostaje 1 lipca 1892 
zmuszony do przymusowej emigracji i 
udaje się do Londynu, gdzie ciężko pra­
cować musi na utrzymanie. W Londy­
nie, a następnie w Szwajcarji znajduje 
się w kręgu dobranych już podówczas 
przez Józefa Piłsudskiego przyszłych 
bojowników o wolność. Z dumę też mie­
ni się Ignacy Mościcki jednym z „pierw­
szych pilsndczyków".

Niebawem staje przy warsztacie pra­
cy naukowej. Jest rok 1898. Angielski 
uczony Crooks alarmuje świat nauki 1 
techniki wieścią, że już w najbliższej 
przyszłości odczuje świat „głód azoto­
wy*, gdyż pokłady saletry chilijskiej — 
jedyne wówczas źródło zwięzków azoto­
wych — wyczerpuję się gwałtownie. 
Wieść ta zapada głęboko w umysł mło­
dego uczonego polskiego, asystenta przy 
katedrze fizyki uniwersytetu w Frybur­
gu. Od tej chwili pracuje nad otrzyma­
niem azotu z powietrza. Pierwsze wyni-1 
ki realne zostaję ©sięgnięte już w r. 1901, 
w r. 1903 ppwstaje pierwsza wytwórnia 
azotu atmosferycznego, a w r. 1910 wiel­
ka fabryczna produkcja. Odkrycie to za­
pisuje nazwisko prof. Mościckiego zło­
tem! głoskami w dziejach techniki no­
woczesnej.

Przełomową chwilę w twórczości wy­
nalazczej P. Prezydenta staje się po­
wrót do kraju na stanowisko profesora 
chemji fizycznej i elektrochemii na 
Politechnice lwowskiej.

Myśl służenia rozwojowi przemysłu 
rodzimego staje się odtęd naczelnym 
postulatem Jego twórczości. Wyrazi się 
ona w całym szeregu wynalazków, zwią­
zanych z rozwojem przemysłu naftowe-

Zielone Świątki 
w tradycji Kościoła

Pośród trzech największych świąt Sta­
rego Testamentu, w czasie których żydzi 
gromadnie napływali do świątyni jerozo­
limskiej, było również święto, obchodzone 
pięćdziesiątego dnia po świętach Paschy. 
W początkach swych było ono świętem 
dziękczynnem na zakończenie zbiorów, pó­

go, przerobu glinek krajowych na glin 
metaliczny, brykietowania miału wę­
glowego itp., jak również w organizacji 
zbiorowej pracy badawczej, której kul­
minacyjnym momentem stanowi stwo­
rzenie „Chemicznego Instytutu Badaw- 
czego“, mającego za zadanie opracowy­
wanie nowych metod przetwarzania na­
turalnych bogactw Polski.

Zerwaliśmy wreszcie pęta niewoli. 
W tym okresie przypada wiekopomny 
czyn prof. Mościckiego: uruchomienie 
złośliwie przez Niemców ogołoconej z 
ludzi, pianów, surowców fabryki zwią­
zków azotowych w Chorzowie. Prof. Mo­
ścicki obejmuje naczelne kierownictwo, 
w krótkim czasie fabrykę uruchamia, a

źniej obchodzono go na pamiątkę otrzyma­
nia dziesięciu przykazań na górze Synai. 
Podczas tego święta, a był to również dzie­
siąty dzień od Wniebowstąpienia Chrystu­
sa, gdy tłumy wiernych zgromadziły się w 
Jeruzalem, dokonało się Zesłanie Ducha 
Świętego na Apostołów.

nawet jej urządzenia ulepsza, stwarza­
jąc olbrzymią wytwórnię, pracującą w 
2-ch ośrodkach, Chorzowa i Moście. Ol­
brzymia wiedza techniczna prof. Ign. 
Mościckiego, jej wszechstronność, syste­
matyczność, praca bez wytchnienia, 
wreszcie umiejętność wzbudzania entu­
zjazmu wśród współpracowników — 
ocaliły honor zarówno starej kultury 
naukowej, jak i młodej odrodzonej 
państwowości polskiej.

Temi etapami szło ŻYCIE IGNACE­
GO MOŚCICKIEGO do chwili, gdy zo­
staje powołany na stanowisko Głowy 
Państwa, owego — jak nasza Konstytu­
cja określa — czynnika w Państwie nad-

Stosownie do polecenia Chrystusa Apo­
stołowie z garstką wiernych zgromadzili sie 
w Wieczerniku na modlitwę i tam oczeki­
wali zapowiedzianego Pocieszyciela. Wśród 
wielkiego szumu wiatru ukazały się ogniste 
języki, jako symbol udzielonego daru mó­
wienia obcemi językami i opadły nad gło­
wami zgromadzonych.

Apostołowie poczęli przemawiać do piel­
grzymów, pochodzących z najrozmaitszych 
krajów, ich własnym językiem, a przytem 
zostali tak umocnieni na duchu, te już bezi 
obawy głosili naukę Zbawiciela, mężnie wy-| 
stępując w obronie idei swego Mistrza, nie 
lękając się ani męki ani śmierci. Szczegól­
nie mowa Piotra Apostoła wywarła głębo­
kie wrażenie na słuchaczach, liczba wier­
nych podniosła się wówczas znacznie i w 
ten sposób dokonało się niejako założenie 
Kościoła, do którego rozszerzenia później po 
wszystkich krajach i narodach, przyczynił 
się otrzymany od Ducha Świętego dar mó­
wienia obcemi językami.

Zielone Świątki jako pamiątka Zesłania 
Ducha św. znane są już od III wieku. Od 
czasu średniowiecza datują się najrozmait­
sze zwyczaje, złączone z tym dniem. Ko­
ścioły i domy zdobi się zielenią, na stropie 
kościoła umieszcza się w niektórych okoli­
cach gołębie, jako symbol Ducha św., a rzu­
canie ognistych kul, praktykowane na po­
łudniu, ma wyobrażać języki ogniste. Ko­
ściół obchodzi to trzecie z największych 
świąt roku kościelnego bardzo uroczyście. 
W wigilję obowiązuje post ścisły, a samo 
święto ma t. zw. oktawę, czyli trwa w nabo­
żeństwach kościelnych przez osiem dni.

I rzędnego, najwyższego arbitra potężnej 
I Rzeczypospolitej.

Dziesięć lat upływa właśnie w tej 
chwili i w dniu dzisiejszym łączy się 
kraj cały w uczuciu głębokiej czci dla 
Najwyższego Dostojnika Polski, w któ­
rym widzi nietylko Głowę Państwa, ale 
również męża wielkiej wiedzy i kultury 
— Tego, który sam sobie daje szczytny 
tytuł „PIERWSZEGO PIŁSUDCZYKA", 
bo w zaraniu swej młodości zrozumiał 
wielkość Twórcy Niepodległości, był Mu 
przyjacielem przez całe życie, a obecnie 
z mocy nowej Konstytucji jest pierw-* 
szym strażnikiem powagi silnej władzy 
wobec wolnego obywatela Rzeczypospo­
litej.
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O kulturę wsi
Przemówienia ministrów Świetosławskiego i Poniatowskiego
ZiS*vr“ *S!t odpowlełzlataose , l„y pad- rżeniami praey, z wiara, ż. systemaCdonosiliśmy — rozpoczęła się w Pręży­

li11111 Rady Ministrów dwudniowa kon­
ferencja, zwołana przez Rząd, poświęco­
na zagadnieniom kultury wsi. Na kon­
ferencji tej dłuższe przemówienia ■wy­
głosili — obok p. premjera gen. Sławoj- 
Składkowego — ministrowie: WR i OP 
Świętosławski oraz Rolnictwa i Reform 
Rolnym Poniatowski. Oba te przemó­
wienia ogłaszamy poniżej w obszernych 
skrótach:

!—„Rozwój kulturalny i gospodarczy 
Polski zależy bezpośrednio od pomyśl­
nego rozwiązania sprawy podniesienia 
kultury wsi.

i . Ministerstwo Oświaty ma bardzo 
wiele do zrobienia, aby kultura wsi pod­
niosła się na wyższy poziom. Zrealizo­
wanie powszechnego nauczania siedmio­
letniego, podniesienie stopnia organiza­
cyjnego szkół powszechnych, znaczne 
powiększenie liczby szkół rolniczych i 
innych zawodowych męskich i żeńskich, 
.zaopiekowanie się młodzieżą wiejską 
po ukończeniu szkoły, realizacja do­
kształcania ogólnego i zawodowego oraz 

i oświaty pozaszkolnej i podnoszenie hl- 
jgjany wsi przez pracę nad uczniami w 
/szkole powszechnej — wszystko to są za­
dania, które spełnić musi Ministerstwo 
.Oświaty.

Społeczeńtwo powinno sobie jednak 
dokładnie uświadomić, że realizacja po­
wszechnego nauczania wymaga powię­
kszenia budżetu gmin, gdyż zaspokoje­
nie potrzeb budownictwa szkolnego wy­
magałoby znacznego stopniowego ob­
ciążenia budżetów gmin, a nadto powię­
kszenia budżetu Min. Oświaty w la­
tach najbliższych ogółem o blisko 100 
miljonów.

Stoi przed nami ogrom pracy przy 
ograniczonych środkach finansowych, 
potrzeby zaś kulturalne wsi wzrastają z 
dnia na dzień.

Zdać bowiem musimy sobie sprawę 
z tego, że pod wpływem ogólnych zmian 
warunków bytowania wieś zmieniła 1 
zmienia z dnia na dzień swoje oblicze. 
Domaga się zdecydowanie najwyższego 
poziomu nauczania dla swych dzieci, 
przejawia wielki głód książki i pragnie 
czerpać z czytania przedewszystkiem 
praktyczne wskazówki, potrzebne do re­
alizowania zamierzeń w zakresie życia 
codziennego, kultury roli, hodowli i go­
spodarstwa wiejskiego wogóle. Wieś
chce wiedzieć dziś o tem, jak budo­
wać swą własną przyszłość, przyszłość 
narodu polskiego i państwa.

Trzeba więc wzmagać oświatę poza­
szkolną, ulepszać już istniejące szkoły 
rolnicze i dostosowywać je stale do
zmieniających się potrzeb wsi, trzeba 
zwiększać ich liczbę, a także troszczyć 
się o tworzenie na wsi innych szkół za­
wodowych, które dostarczałyby moż­
ność kształcenia młodzieży wiejskiej na 
potrzebnych wsi pracowników facho­
wych. Chodziłoby przytem o wyłą- 
wianie talentów na użytek całego 
państwa, a także w bardzo dużej mierze 
o powiększenie, i to znaczne, odsetka 
młodzieży wiejskiej, któraby szkoły 
średnie i akademickie ukończyła, a na­
stępnie wracała z własnej woli i chęci 
oraz poczucia obowiązku obywatelskie­
go na wieś, zajmując te lub inne stano­
wiska w samorządzie, w organizacjach 
społecznych lub zawodach wolnych.

Powinniśmy szerzyć wiadomości o 
tem, co się dzieje w tym zakresie w in­
nych krajach. Liczba kończących studja 
akademickie jest na Łotwie stosunkowo 
do zaludnienia niewpółmiemie wysoka.

Młodzież jednak po ukończeniu stu- 
djów wraca na wieś 1 tam spełnia swe 
posłannictwo, przyczyniając się do pod­
noszenia kulturalnego wsi w bardzo 
szyb kłem tempie.

Stoimy niewątpliwie przed nowym 
okresem życia polskiego, kiedy emigra­
cja Inteligencji z miast do wsi stanie się 
nietylko elementarnym nakazem chwili, 
ale koniecznością.

Wieś ma prawo i słusznie domaga 
się poszanowania dla swych wartości 
kulturalnych, potrzebuje rady i pomocy, 
ale nie nacisku i przymusu, chce bo­
wiem narówni z miastem ponosić współ-

s twa.
Zwołując naradę w sprawie kultury 

wsi, rząd ma na myśli skuteczną, rze­
telną pracę nad tern zagadnieniem.

Przychodzimy z konkretnemi zamie-

Przeciwstawmy sie pokutom rozproszenia 
Mowa min. Poniatowskiego

Zadanie, jakie rząd stawia przed dzi­
siejszą konferencją nie są niewątpliwie 
łatwe, trudno bowiem w warunkach 
dzisiejszych zdobyć się na spokojną i 
zimną ocenę tego, w jaki sposób postę­
pować należy. Smutny stan rzeczy w 
sprawie kultury wsi jest wszystkim 

znany. Sądzę, że mamy prawo, ogląda­
jąc się wstecz, powiedzieć, że oczywi­
ście w generalnem ujęciu drogi zamie- 
rzanej pracy nad podniesieniem kultu­
ry wiejskiej były obierane słusznie. 
Świadczy o tern zarówno wielkie tempo 
prac, jakie państwo polskie przedsię­
wzięło w dziedzinie realizacji powszech­
ności szkolnictwa, jak również głośno, 
swobodnie wyliczany szereg zamierzeń 

SZCZYT ELEGANCJI KOŁNIERZYK
* z czerwoną nitką.

Z delegacją Gdyni w Kopenhadze
Wizyty Zwiedzanie portu — Wśród morskich włóczęgów z całego świata. — Przyjęcie na pokładzie „Ba­
torego . Dyplomata w spódnicy. — Dalszy ciąg zwiedzania portu. — „Batory" odchodzi do Nowego Jorku.

(Korespondencja w łasna).
z wizytą na ratusz kopenhaski, część zaś 
delegacji, reprezentująca port gdyński, zło­
żyła wizytę w dyrekcji portu kopenhaskie­
go. Mieści się ona w starym, obszernym

II.
Po złożeniu przez kierowników delega­

cji oficjalnej wizyty posłowi Rzeczypospo­
litej, reprezentanci miasta Gdyni udali się

Herbaty Hozabowsbie^o — razbosz znancón:

rzeniami pracy, z wiarą, że systematycz­
ny wysiłek w tym kierunku wyda zde­
cydowanie pozytywne rezultaty.

Praca na wsi powinna stać się na- 
czelnem hasłem zarówno naszem, jak i 
naszej młodzieży* 1*.

działania skoordynowanego (uzgodnio­
nego), na rozpoczynanie tej samej pra­
cy przez wielu, na przeciwdziałanie 
wzajemne. Jeżeli przeto dziś po dłuż­
szym okresie czasu wychodzimy z zało­
żenia, że ten stan zaniedbań nie może i 
być dalej tolerowany, że sprawa zagad­
nienia kultury wsi przestała być drugo­
rzędnym, ubocznym tematem działań 
społecznych, a staje się zagadnieniem 
pierwszorzędnem, staje się 
zagadnieniem państwowem, —■ to wów­
czas obowiązkiem naszym jest w pierw­
szym rzędzie skupić myśli i nad tem,l 
jak należy pracować, aby osiągnąć moż-! 
liwie najbardziej wydatne skoncentro-ź 
wanie wysiłków, zapobiec marnotraw-: 
stwu sił, aby przez należyte przygoto­
wanie sprawnego aparatu zapewnić, że
i większe możliwości i większe środki, 
które będą na te cele przeznaczone przez 
rząd i społeczeństwo, zostaną należycie 
użyte przez ten dobrze skonstruowany) 
aparat.

To też prośba, z którą się odwołuję, 
na wstępie do całości konferencji, pole­
ga na tem, aby umieli państwo skutecz­
nie przeciwstawić się pokusom 
rozproszenia,, które co krok 
się rodzić będą, rozproszenia na różno-| 
stronne barwne obrazowanie rzeczywi-) 
stości. Niezależnie od tego, jak gwałto-, 
wny jest napływ otaczających potrzeb,) 
trzeba się zdobyć na chwilę spokojnej; 
myśli, gdy trzeba ustalić, co trzeba zro-, 
bić i jak. I: tą chwilą zastanowienia, 
chwilą tej dorady ze strony panów i 
wspólnego z rządem ustalenia pewnych 
rzeczy metodycznych ma być dzisiejsza, 
przez pana premfera zwołana konfe­
rencja:**

w dziedzinie pracy oświatowej poza­
szkolnej, w dziedzinie podniesienia kul­
tury materjalnej drogą, najprzeróżniej­
szych organizacyj i zabiegów.

W pracach, zmierzających do ogólne­
go podniesienia kultury wytyczano so­
bie i należyte rozwinięcie akcji gospo­

darczej zbiorowej i zamierzano zorga­
nizować słabe, jednostkowe gospodar­
stwa w formację mocniejszą, zamierza­
no rozwinąć spółdzielczość i różne typy 
zbiorowych działań, lecz realizacja tych 
posunięć zawodziła. Musiały być błędy 
w wybraniu metody, albowiem trudno 
przypisać tę dysproporcję jedynie bra­
kom środków materjalnych.

Natrafialiśmy i natrafiamy na brak

Ułan i dziewczyna
Tam na błoniu błyszczy kwiecie 
Stoi ułan na wedecie.

A dziewczyna idzie dróżką, 
Niesie kosz i stąpa nóżką.

„Stój, poczekaj, moja duszko,
Co tak smutno stąpasz nóżką?*1

„Tak mi ciężko, mój ułanie: 
Mamy dzisiaj wielkie pranie.

I choć prałam i płukałam, 
Chociaż oczy wypłakałam — 

Szare chusty, brudne szaty, 
Aż mi wracać wstyd do chaty...**

„Jeśli pranie ci obrzydło,
Masz napewno kiepskie mydło!

Kup TUKANA! — PRZY TUKANIE 
Rozkosz sprawia wielkie pranie.

Bo kto mądry, ten wybiera
Mydło z fabryki Regera!**

„Za wiadomość o TUKANIE
Dam ci buzi, mój ułanie.. .**

3154

Kopenhaga, w maju,
I budynku, którego wnętrze zachowało wszy- 
| stkie cechy budownictwa z połowy ubiegł s- 

go stulecia. Szerokie, drewniane schody, 
ciemne boazerje, sufity gęsto utkane wzo- 
rzystemi sztukaterjami, wszystko to razem 
jakże żywo przypominało czasy, gdy na 
świecie nie było jeszcze warjackiego wy­
ścigu w pracy, a po morzach kuli ziemskiej 
snuły się baśniowe żaglowce o smukłych 
masztach i białych żaglowcach, wypełnio­
nych tchnieniem dalekich lądów i rozle­
głych wodnych przestrzeni.

W obszernym gabinecie dyrektora ze­
brali się członkowie zarządu portu i jego 
rady. Powitanie delegacji było zwięzłe i 
krótkie i stanowiło niejako wzór, jak tego 
rodzaju ceremonje odbywać się winny. Po 
wzajemnem przedsta.wieniu się przemówił 
pierwszy dyrektor portu kopenhaskiego p. 
Laub, w kilku prostych i bardzo serdecz­
nych zdaniach witając przedstawicieli naj­
młodszego portu Bałtyku. Odpowiedział 
równie krótko i serdecznie dyrektor Urzędu 
Morskiego w Gdyni p. ŁęgOwskL

Cała ceremonja nie trwała dwóch mi­
nut, poczem wszyscy zebrani udali się na 
pokład, stojącego obok holownika, by zwie­
dzić na nim północną część portu razem 

l z portem wolnym. Na maszcie holownika 
1 podniesiono uolską banderę.
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Siedząc na pokładzie holownika w wy­
godnych. trzcinowych fotelach i paląc 
znakomite duńskie cygara, delegaci z zain­
teresowaniem oglądali przesuwającą się 
przed nimi panoramę rozległego i bardzo 
ruchliwego portu. Wśród starych Spich­
rzów i nadhrzeżhych kamienic, pamiętają­
cych dawne wieki, ciągną się szeroko roz­
gałęzione, przecinające miasto na kilka czę­
ści kanały portowe. Przy nabrzeżach spo­
czywają statki, przybyłe ze wszystkich 
stron świata^ albo wybierające się w dale­
ką drogę. Smukłe, kilkupokładowe statki 
pasażerskie, snujące się w tej części Bał­
tyku w komunikacji przybrzeżnej lub przez 
Zund pomiędzy Danją a Szwecją, leżą 

powodzeniem. Przybyła na pokład ..Ba­
torego", jako na statek, który łączy Bałtyk 
z jej Ojczyzną.

Odpowiedział jej nowy ambasador Rze­
czypospolitej w Waszyngtonie, min. Potoc­
ki, udający się na nowy posterunek na 
„Batorym".

Ssrję przemówień zakończył także po 
duńsku kapitan „Batorego" Borkowski, 
który — jak się później okazało — jest w 
Kopenhadze równie popularny, jak w 
Gdyni.

Śniadanie zakończyło się przy akompa­
niamencie ryku syreny „Batorego", dajączj 
znak zbliżającego się odjazdu w dalszą 
drogę.

Członkowie delegacji gdyńskiej przeszli 
na pokład stojącego obok holownika, by 
kontynuować na nim zwiedzanie portu.

Ruszyliśmy przez jedno z kilku wyjść 
portu, pomiędzy malowniczemi wysepkami, 
z resztkami dawnych, obronnych fortyfi- 
kacyj, ku południowej części portu.

Bezpośrednio po nas odbił od nabrzeża 
także i „Batory", kierując się majesta­
tycznie ku wyjściu z portu. Potężna jego, 
górująca nad wszystkiem w porcie sylwet­
ka, długo była widoczna na morzu, gdy 
pruła fale Zundu, kierując się ku cieśni­
nom, prowadzącym z Bałtyku na Morze 
Północne ku Atlantykowi.

H. T.

KREM CAZIMI
METAMORPHO5A

r nie i 
unikajmy' 
Lsłońca! J

ZMARSZCZKI I INNE WADY CERY

obok czarnych kadłubów towarowych tram­
pów. Wielkie motorowce przygotowują się 
do nowej podróży przez morza i oceany 
dwóch półkul do Indyj, do portów Dalekie­
go Wschodu, do Austra-lji. Obok stoi nie­
duży szkunęr, który raz do roku, gdy lody 
puszczają, udajc się w podróż do Grenlan- 
dji. Dalej na szarym kadłubie okazałego 
parowca powiewa bandera Islarfidji, domi- 
njum królestwa Danji.

Ponad kanałami portowemi przerzuco­
no kilka mostów zwodzonych. Gdy się 
zbliżyliśmy do jednego z nich, potężny, sta­
lowy jego masyw uniósł się w górę lekko 
niby piórko Następnie, szybko, w ciągu 
niespełna pół minuty most zwodzony połą- 
tzył znowu oba brzegi kanału portowego i 
wstrzymana na chwilę w swym biegu la­
wina ludzi, samochodów, tramwajów i ro­
werów, przelała się przezeń w obu kierun­
kach.

Po zwiedzeniu basenów Wolnego Portu 
i jednego z magazynów portowych holow­
nik podszedł do nabrzeża obok „Batorego".

Na pokładzie nowego, polskiego moto­
rowca Linja Gdynia — Ameryka podejmo­
wała śniadaniem przedstawicieli najwyż­
szych sfer świata politycznego i gospodar­
czego Kopenhagi, licznych przedstawicieli 
prasy oraz delegację Gdyni. Szybko na­
wiązała się atmosfera serdecznego zbliże­
nia, o czem świadczyły liczne, w gorącym 
tonie utrzymane przemówienia. Ze szcze­
gólnym aplauzem przyjęto przemówie­
nie ministra Sokolnickiego, wygłoszone 
częściowo po polsku, częściowo zaś w języ­
ku duńskim. Jest to jedyny, bodaj dyplo­
mata, który w ciągu stosunkowo krótkiego 
swego pobytu w Kopenhadze opanował 
znakomicie język duński, czem jak również 
swemi osobistemi zaletami zdobył sobie 
wielką sympatję Duńczyków. To też z ża­
lem się mówi w Kopenhadze o jego prze­
niesieniu na nowy posterunek do Angory. 
Ze swadą i z humorem przemawiała druga 
obok słynnej pani Kołłontaj, ambasadorki 
Sowietów w Sztokholmie, kobieta, zajmu­
jąca kierownicze stanowisko w dyplomacji 
— posłanka Stanów Zjednoczonych w Ko. 
penhadze Mrs. Bryan Owen. Wysoka, o 
mocno już szpakowatych włosach i żywych, 
młodzieńczych ruchach starsza pani, jest 
postacią niezwykle popularną w świecie 
towarzyskim stolicy Danji. Wdowa po 
zamożnym przemysłowcu amerykańskim, 
rozporządzająca znacznym majątkiem oso­
bistym, poświęciła się pracy w dyplomacji 
i to z dużera — jak mnie zapewniano —

Przy półstronnym paraliżu uzysku­
je się przez stosowanie zrana naczczo 
małej szlanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa obfite wypróżnienie. 
Zalecana przez lekarzy. 2341

NA OSTRZU JĘZYKA.

Myszy pod miotła
Siedzą sobie wystraszone 
białe myszy, brudne sadzą, 
i cichaczem wypatrują, 
czy im znowu 
w łeb nie dadzą.

Rozogniono je niedawno, 
za ogonki przytrzymano, 
ho — tu powiem rzecz wam znaną — 
pożerały nasze siano.
A że brakło go niestety, 
przewracały się budżety.

Potem o nich zapomniano, 
więc pod miotłą siedzą cicho, 
oj, jak wstrętnie mysie licho!-.
Wiecie państwo kto to taki? 
Poco macie myśleć wiele — 
zdradzę oto wam „rodaki", 
że te myszy — to 
k—a—r—t—o—1—el

Sęp.

„Skok tygrysa w dzikiej dżungli" 
Charakter przyszłej wojny

Niedawno wyszła niezwykle intere­
sująca książka p. t. „ZMOTORYZOWA­
NA ARMJA SZTURMOWA HITLERA", 
zawierająca cyfrowe dane o rozwoju 
niemieckich sil zbrojnych. Książka, w 
Polsce dziwnym przypadkiem nieznana 
zupełnie, wzbudziła szerokie echo za­
granicą. Ostatnio omówił ją na łamach 
angielskiego tygodnika „Sunday Bi- 
spatch" general-major J. F. C. Fuller.

„Książka Alberta Muellera — pisze 
Fuller — oparta jest na rzeczywistych 
danych. Lektura jej jest bardziej pasjo­
nująca od niejednego „kryminalnego 
szlagiera". Tytuł dzieła „Zmotoryzowa­
na armja szturmowa Hitlera" idealnie 
oddaje ducha książki. Armja wypado­
wa, szturmowa, to coś, czego ludzkość 
nie widziała od czasów Dżingis-Chana. 
Dopiero ostatnie wypadki w Abisynji 
dały nam przedsmak tego, czem dla wol­
ności zagrożonego kraju może stać się 
wyposażona we wszystkie najnowocześ­

MYDŁO TOALETOWE
UŻYWANE PRZEZ 9 NA 10 GWIAZD FILMOWYCH

Wyrób firmy SCHICHT-LEVER & A. Warszawa

Dramatyczna walka 
o milionowy spadek 

Kto zebił Jana Boltona?
j Tajemnicza śmierć Jana Boltona, któ- 
jrego znaleziono martwego w jego poko­
ju, rozpętała długą i zaciętą walkę mię­
dzy jego spadkobiercami, walkę o miljo- 
nowy spadek, który pozostawił.

O przebiegu tej walki, odsłaniającej 
[ukrywane zazwyczaj starannie tajniki 

niejsze środki techniczne armja naja­
zdowa.

Przed rozpoczęciem czytania książki 
należy sobie przypomnieć, że ostatnia 
wojna europejska wybuchła nagle, roz­
palając krwawe swe łuny nad Europą, 
wierzącą w trwałość pokoju. Nast. woj­
na wybuchnie w chwili jeszcze mniej 
oczekiwanej, poprzedzona gruntowną 
reorganizacją całego narodu w kierun­
ku dostosowania wszystkich jego funk- 
cyj do wojny. Nie będzie to wojna zbroj­
nych armij, ale w najpełniejszem zna­
czeniu wojna narodowa. Niedawno 
pokarmów dla organizmu uległa obniżeniu, 
zmarły uczony niemiecki Oswald Spen­
gler w swem dziele „Upadek cywilizacji 
zachodniej", wydanem przed mniejwię- 
cej dwudziestu laty, trafnie przewidział 
istotę przyszłej wojny, którą nazwał 
„wojna cezarów". Wojna jest osią życia 
narodowego. Postulat ten organizowany 
jest dziś w 100 proc, przez niektóre na-

Lux
Mydło Toale­
towe zaclio* 
wuje świeżość 
cery. Przeko­
nałam się o tern 
sama w ciągu 
szeregu lat ♦
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CLAUDETTE 
COLBERT 

(Paramount)

LUX

duszy ludzkiej, jak i o wynikach śledz­
twa w sprawie nagłej śmierci Boltona, 
dowiedzą się Czytelnicy z powieści A. 
Marczyńskiego „STRZAŁ O ŚWICIE", 
której druk rozpoczynamy już w najbliż­
szych dniach.

rody. Przyszła wojna nie będzie poprze­
dzona żadnem wypowiedzeniem, zerwa­
niem stosunków dyplomatycznych i t. p. 
Wybuchnie pewnego dnia odrazu w ca­
łej swej grozie. Będzie to jakby skok ty­
grysa w dzikiej dżungli na zaskoczone­
go myśliwego.

Wszyscy teoretycy przyszłej wojny 
podają zgodnie, że roztrzygające zna­
czenie w gigantycznych zmaganiach się 
narodów posiadać będzie lotnictwo. Jesi 
to broń w pełnem tego słowa znaczeniu 
wypadowa.

Jak przedstawiają się siły lotnicze

Tanki niemieckie 
w defiladzie

Niemiec? Mueller podaje w swem dzit 
le, że w roku 1935 Niemcy fabrykowały 
miesięcznie 832 samoloty. W kwietniu 
1935 roku Niemcy posiadały 4090 samo­
lotów wojennych. W dniu 1 stycznia 
1936 liczba ta przekroczyła 7500. A dziś? 
Dodajmy do cyfry tej przeciętną miesię­
czną produkcję przeszło 800 samolotów, 
a uzyskamy fantastyczne wprost cyfry, 
ilustrujące potęgę Niemiec w powie­
trzu. Gdy przed wojną 1914 roku niebez­
pieczeństwo niemieckie leżało głównie 
na morzu, dziś objęło ono dziedzinę da­
leko więcej niebezpieczną dla wolności 
innych narodów — powietrze! Już w 
Anglji, gdzie ludzie od stuleci nawykli 
myśleć kategorjami morskiemi, dostrze­
ga się groźbę skrzydeł niemieckich, roz­
postartych nad Europą.

Niemiecki związek lotnictwa sporto­
wego liczy 2500 kół i pól miljona człon­
ków, z których każdy przeszedł prze­
szkolenie pilota. Jaką potęgę przedsta­
wia ta armja — nie trudno sobie wy­
obrazić. W połączeniu ze zmotoryzowa- 
nemi siłami wojsk lądowych armja ta 
może każdej chwili być rzuconą na za­
chód, wschód, południe, północ, wszę­
dzie, gdzie skieruje ją wola wodza. Nie 
zapominajmy o tem, że obok rozwoju 
przemysłu wojennego, obok najwspa­
nialszej jaką kiedykolwiek widziano re­
organizacji armji. Niemcy położyły 
główny nacisk na rozbudowę sieci do­
skonałych dróg i autostrad. Na strate­
giczne ich znaczenie zwracano wielo­
krotnie uwagę. Ostatnio uczynił to ge­
nerał Serrigny na łamach „Revue de 
deux Mondes".
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Przedruk wzbroniony

Pięknym paniom wstęp wzbroniony!
Wspomnienia z areny cyrkowe] — A. H. Kober

I. Ogier „Żippans"
Kiedy z cyrkiem Hagenbecka objeż­

dżałem kraje skandynawskie, zjawił się 
u mnie w małej mieścinie norweskiej 
pewien człowiek i zapytał, czy nte mie- 

■ iibyśmy dla niego jakiego zajęcia.
— Jak pan to sobie wyobraża? — od­

powiedziałem, — nie możemy przecież 
zatrudniać pierwszego lepszego gościa, 
który nam wpadnie w rękę! Ma pan pa­
piery, dokumenty, świadectwa?... Jak 
pan wogóle się nazywa...?

Ale człowiek ów już mnie nie słu­
chał. Odwrócił się ode mnie i wolnym 
krokiem powlókł się przez dziedziniec 
cyrku. Mógł liczyć około 60 lat, był silny 
I dobrze zbudowany, miał charaktery­
styczną ostro ciosaną głowę, gładko wy­
goloną twarz z źywerni niebieskiemi 
oczyma i był skromnie, ale starannie 
ubrany. Moje przypuszczenie, iż mam do 
czynienia ze starym cyrkowcem, wnet 
się potwierdziło, gdyż wkrótce potem 
rzekł do mnie główny dyrektor:

— Zaangażowałem Sllmsa, starego 
cyrkowca- jako rekwizytora i stróża 
nocnego. Niech mu pan wystawi kon­
trakt sezonowy.

—Slims...?
— Tak. Nazywa się teraz Slims, daw­

niej znany był pod szeregiem innych 
nazwisk. Pochodzi on jeszcze z klasycz­
nych czasów Renza, ma dzisiaj 68 lat 
Zna wszystkie dziedziny sztuki cyrko­
wej, przeważnie jednak pozostawał na 
dalszym planie jako reżyser, koniuszy, 
stajenny, wogóle nieco dziwna postać, 

'■ ale człowiek bardzo porz ąd n y i ucz­
ciwy.

Jeżeli Ryszard Sawade, człowiek, 
który od 40-u lat z żelaznym spokojem 
poskramiał cyrkowe tygrysy i cyrko­
wych ludzi, nazywał kogoś „porząd­
nym”, wszelka dyskusja na ten temat 
upadała i sprawa bywała załatwiona. 
Slims dostał więc kontrakt i mały na- 
ńniot między stajniami i wozami.

SLUMS ZWARJOWAŁ!
Tak zawołał do mnie nasz główny’ 

reżyser, a okrzyk ten obiegł szybko całe 
nasze miasteczko cyrkowe. Istotnie, hl- 
[storja była bardzo dziwna i niezwykła! 
'Slim® zawiesił bowiem u wejścia do 
swego królestwa plakat, na którym wiel- 
'kiemi literami wymalował:

PIĘKNYM PANIOM WSTĘP 
WZBRONIONY!

Opowiedziałem o tern panu Sawade. 
Uśmiechnął się:

— Śmieszny dziwak! Ale doczeka się 
pan z nim niejednej jeszcze dziwnej 
historji....

Nie trwało długo, a pozyskałem so­
bie pełne zaufanie mr. Slimsa, tak, że 
pewnego dnia mogłem go już bez ogró­
dek zapytać:

— Co oznacza właściwie ten dziwny 
napis na pańskim namiocie?

Slims — siedzieliśmy przy butelce 
wina — roześmiał się krótkim, urwa­
nym śmiechem, — śmiechem, jakiego 
już potem nie słyszałem u żadnego 
człowieka: podobnym do beku gazeli. 
Potem ujął silniej swoją fajkę między* 
lśniące białe zęby i odparł półgłosem:

— Za dużo nieszczęść z pięknemi ko­
bietami już... widziałem. Chcę je trzy­
mać zdaleka od siebie. Raz na zawszel

Ostatnie słowa wyrzucił gwałtownie 
ze siebie. Spojrzałem na niego pełen 
oczekiwania.

— Zna pan hlstorję z Źippan- 
s em? — zapytał wreszcie.

Potrząsnąłem głową:
— Co to za Żippans?
Mr. Slims odłożył swoją fajkę, ujął 

głowę między dłonie, zacisnął palce na 
oczach, jakgdyby chciał myślami prze­
nieść się w daleką przeszłość, i począł 
wreszcie opowiadać:

— W latach siedemdziesiątych by­
łem u Renza w Berlinie, dziecko jeszcze, 
sam ieden na święcie, z nowodów. któ­

rych nie chcę tutaj przytaczać. Byłem 
chłopcem stajennym. Renz znajdował 
się wówczas u szczytu sławy. Posiadał 
najpiękniejszy, najbogatszy, najwspa­
nialszy cyrk Europy. Stary Renz był 
największym koniarzem, a raczej znaw­
cą i miłośnikiem koni owych czasów. 
Miał w stajni około 150 rumaków, z któ­
rych niejedne kosztowały do 10 tysięcy 
marek. Z najpiękniejszemi z nich sam 
się zwykł popisywać. Konie pod wierzch 
były u Renza w takiej formie, jak w 
żadnym innym cyrku, zwłaszcza konie 
szkolne. Jeździły na nich same kobiety, 
a stary Renz kładł największy nacisk 
na to, aby amazonka i koń były idealnie 
dobrane do siebie I stanowiły harmonij­
ną całość.

Dla nas, stajennych, ustawiczne po­
szukiwanie nowego materjału i długie 
próby były oczywiście mozolną pracą.

Kiedy jednak wreszcie nowy numer pa­
ni takiej i takiej był gotów, stanowił on 
atrakcję w’ swej doskonałości. Trze­
ba wiedzieć, co wówczas znaczyło być 
woltyżerką od Renza. Był to wykwit 
sztuki ujeżdżania koni i wysokiej szko­
ły jazdy. Goście z lóż, ofięęrowje kawa- 
lerji, towarzystwo dworskie, wszyscy 
uwielbiali ow’e amazonki cyrkowe, a kró 
lewska manufaktura porcelany portre­
ty ich umieszczała na wazonach i fili­
żankach.

Stary Renz jednak marszczył się, kie­
dy obsypywano go komplementami i 
wychwalano jego piękne woltyżerki:

— Konie są mi daleko milsze — od­
powiadał mrukliwie — tych przynaj­
mniej nikt mi nie uprowadzi do ołtarza!

Istotnie, w owych czasach karjera 
każdej sławniejszej amazonki cyrkowej 
kończyła się na kobiercu ślubnym. Pa­
miętam, była taka jasnowłosa 
Ellen Kremzow, podlotek jeszcze, 
którą pewnego dnia porwał dosłownie 
z areny cyrkowej jakiś hrabia, albo 
smukła „W i r g i n j a”, którą poślu­
bił pewien baron, albo płomienna 
Ciniselli, która została rosyjską 
hrabiną, albo platynowa, jak- 
byśmy dzisiaj powiedzieli, „J e n n y“, 
zwana „m armurową dam ą", 
która pożegnała się ze swym wspania­
łym siwkiem, aby zostać panią von Rah­
den a później oślepnąć od kuli swego za­
zdrosnego męża. Pamiętam wnuczki 
starego Renza, które również z 
siodła skoczyły prosto przed ołtarz: 
Oceana została baronową A 1- 
weyer, Klotylda hrabiną Mon­
roy, a Helga księżną Hohen- 
1 o h e.

W owych to latach pojawiły się u 
Renza siostry Loissets jako woltyżerki. 
Emilja miała wówczas 19, Klotylda 18 
lat. Nie pamiętam już nawet dzisiaj, czy 
były blondynkami czy brunetkami, wiem 
tylko iedno: nigdy przedtem nie widria- 

łem tak wdzięcznej i pięknej pary sióstr, 
ani nigdy potem!

I czy to bardzo skromnie ubrane 
przychodziły przed południem do cyrku, 
czy też w jasnych, wytwornych strojach 
letnich promenpwały na Corso w otwar­
tym powozie, czy’ też wieczorem w czar­
nych, obcisłych kostjumach, z trenem, 
w surowym stylu amazonki 19-go wie­
ku, wjeżdżały na arenę, — zawsze speł­
niał się ten sam cud: od obu sióstr pły­
nęło promienne światło, płynęły jakieś 
nieziemskie melodje, subtelna woń, jak- 
gdyby były z jakiegoś lepszego, pięk­
niejszego świata.

Jako amazonki obie siostry należały 
do najwyższej klasy. Pochodziły ze sta­
rej, sławnej rodziny jeźdźców, a uczył 
je Ich dziadek Baptiste, najlepszy jeź­
dziec owych czasów.

Starzy cyrkowcy jednak ukradkiem 

potrząsali głowami.
— Dziewczyny te są za poważne, za 

łatwo popadają w zadumę. To nie jest 
dobrze — szeptali między sobą.

I rzeczywiście, nad siostrami unosi­
ło się stale tchnienie cięhego smutku. 
Ale adoratorzy mimo to otoczyli je wnet 
liczną gromadą, jak każdą piękną ama­
zonkę. Najżarliwszym z nich był młody 
książę Reuss, jedyny zresztą, wobec któ­
rego siostry porzucały swoją powściąg­
liwość i skrytość. Kiedy po upływie se­
zonu opuściły Berlin i udawały się do 
Paryża, mówiono powszechnie, że ksią­
żę zaręczył się już ze starszą z nich, z 
Emilją.

Potem upłynęło kilka lat bez wiado­
mości o siostrach Loissets. Wreszcie, w 
r. 1881, rozniosła się po cyrku wiado­
mość, że przychodzą znowu do Renza.

— Przywożą ze sobą własnego konia, 
..Żippansa” — rzekł do mnie koniuszy, 
— przygotuj dla niego miejsce!

Byłem już wtedy młodzieńcem 17-let- 
nim. Dziwiło mnie bardzo, pamiętam 
jak dziś, śmieszne imię konia i dosta­
łem po nosie, kiedy na tablicy wypisa­
łem „Jippangs”.

— To jest po francusku — wytłuma­
czył mi koniuszy, — i pisze się 
„ J*y p e n s e, a znaczy „M y ś i ę o t e m“.

Zmieniłem napis na tablicy, ale dziw­
na nazwa konia długo nie dawała mi 
spokoju. Dla mnie pozostał on na zaw­
sze już „Żippansem”.

Potem przybyło wreszcie to cudne 
zwierzę: najpiękniejszy kary ogier, ja­
kiego kiedykolwiek widziałem! Cały 
cyrk mówił tylko o Żippansie, pełen po­
dziwu dla wspaniałego zwierzęcia.

Jak grom z pogodnego nieba jednak 
spadła na nas po kilku dniach wiado­
mość, że w cyrku zjawiła się tylko Emi- 
Ija, bez swej siostry Klotyldy.

Wkrótce dowiedzieliśmy się, dlacze­
go Klotylda nie przybyła tym razem t 
siostra: poślubiła księcia Reuss i żyła,

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

Z MOTYLEM 
momW. KASPRZYCKIEGO 
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zdała od życia cyrkowego, u boku swe­
go małżonka w książęcym pałacu. I to 
już od kilku lat, gdyż ślub odbył się bez­
pośrednio po owym pierwszym występie 
gościnnym sióstr w Berlinie u Renza.

Nigdy nie zapomnę chwili, kiedy po 
raz pierwszy po tylu latach ujrzałem 
znowu Emilję: stała przed swym ruma­
kiem „J‘y pen s e“ i zdawała się wieść 
z nim ciche, poufne poszepty. Wydawa­
ła mi się wątlejszą i delikatniejszą niż 
kiedykolwiek, ruchy jej były smutne, a 
duże oczy spoglądały zagubione w prze­
strzeni, kiedy ją witałem w przejściu 
Ale potem uśmiech wspomnienia roz­
jaśnił jej bladą twarzyczkę i skinęła mi 
przyjaźnie głową.

Było to w pewną niedzielę listopado­
wą 1881 r., kiedy po raz pierwszy miała 
wystąpić. „Żippans” był już osiodłany. 
Lecz nagle Emilja oświadczyła, iż dosią­
dzie innego konia. To było u Renza coś 
niesłychanego. Na zmianę programu 
stary nigdy się nie godził, i dla tego ko­
niuszy pobiegł prosto do niego, aby do­
nieść mu o niezwykłym zamiarze Emi- 
Iji. Wbrew oczekiwaniu jednak Renz 
oświadczył:

— Niech robi, co zechcel
Dziwiliśmy się wszyscy: coś podob­

nego nie zdarzyło się dotychczas u sta­
rego Renza. Dzieją się zatem jeszcze 
dziwy i cuda!

I istotnie, Emilja Soisset nigdy nie 
dosiadała swego „J‘y pense”. Ale często 
z nim gwarzyła, często i długo i zaw­
sze” w tajemniczych poszeptach.

— Ten koń musi posiadać dla niej 
jakieś szczególne znaczenie. Nie uwie­
rzę, żeby było inaczej! — mawiał nasz 
koniuszy. — „Żippans” znaczy „Pamię­
tam o tem”, a to ma z kochaniem coś 
wspólnego.... Niech mówi, co kto chce.... 
Ja wiem swoje.

Nie długo też trwało, a dowiedzie­
liśmy się wszystkiego: kary ogier byl 
podarkiem księcia, z owych czasów, 
kiedy Emilja sądziła, iż ją kocha, kiedy 
jeszcze nie rozstrzygnęły się losy jej mi­
łości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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„Upadek gospodarczy Pros Wschodnich” 
w oświetleniu niemieckiem 

Najnowsze wydawnictwo Instytutu Bałtyckiego
Najnowsze wydawnictwo Instytutu Bał­

tyckiego, „Upadek gospodarczy Prus 
Wschodnich** J. A. Wildera, zwróciło na 
Siebie uwagę publicystyki niemieckiej. Ó- 
to kilka wyjątków z dość zjadliwych uwag 
któremi darzy to wydawnictwo jeden z re­
cenzentów „Berliner Bórsenzeitung” (cytu­
jemy według „Kónigsberger Allgemeine 
Zeitung", nr. 223 z 13 maja):

„Gdyby Instytut Bałtycki jako wydawca 
książce tej nie nadawał specjalnego charakte 
ru, moźnaby doradzić autorowi, by zechciał 
poszukać sobie objektów do takich studjów 
we własnej ojczyźnie. Np. wstrzymałoby
autora prawdopodobnie do zwrócenia swych 
zapędów badawczych w kierunku „upadku 
Prus Wschodnich”. Choćby już porówna­
nie standardu życiowego mieszkańców 
Prus Wschodnich z położeniem mieszkań­
ców sąsiedniej prowincji polskiej (chodzi o 
Pomorze — przyp. Red.), z tego powodu 
byłoby wskazane, by w Toruniu wybierano 
tematy z podobną rezerwą, jak to się dzieje 
ze strony publicystów niemieckich w sto­
sunku do analogicznych zagadnień pol­
skich ...“

„... Nie oderwanie od „naturalnego za- 
plęcta polskiego”, lecz od całości Rzeszy 
odczuwano np. jako najdotkliwsze ograni­
czenie możliwości regeneracyjnych Prus 
Wschodnich, i to niętylko w Niemczech, 
lecz i tam, gdzie uważano to rozłączenie za 
konieczne. Pośród argumentów, któremi 
uzasadniano swego czasu rozdarcie bezpo­
średnich połączeń z Prusami Wschodnie- 
«i, znajdują się np. także zapewnienia, że

tych imponujących zakładach przemysłowych,

znajdujących się w Warszawie, 
powstajq znane w całym kraju 
ze swej dobroci wyroby Schich- 
ta. Teoretycy i praktycy, che­
micy i technicy pracujq od dzie- 
•iqtków lat nad utrzymaniem 
wysokiego gatunku wyrobów. 
Nic' więc dziwnego, te nazwa 
Schicht jest symbolem towa­
rów pierwszej jakości. Kto nie 
zna rozpowszechnionych od 
dziesiątków lał produktów:
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Polska Pompeja
Prace wykopaliskowe na półwyspie jeziora biskupiń­

skiego w pełnym toku
Trwające od kilku tygodni prace, pro­

wadzone przez Ekspedycję Wykopaliskj- 
wą Uniwersytetu Poznańskiego na pół­
wyspie jeziora biskupińskiego w pow.

Prezes Kola Stronnictwa Narodo­
wego — oskarżony o kradzież

Z polecenia Sądu Grodzkiego w Kro­
toszynie policja aresztowała oskarżone­
go o kradzież prezesa koła Stronnictwa 
Narodowego w Dłoni Franciszka Smo­
lińskiego.

Smolińskiego osadzono w więzieniu 
w Krotoszynie.

wskutek ułatwień komunikacyjnych funk­
cjonujących bez tarć w praktyce, nie będzie 
się odczuwało istnienia „korytarza”- Tym­
czasem właśnie ostatnio pouczyło nas do­
świadczenie, że jest inaczej...”

Ostatnie zdanie jest aluzją do znanego 
zatargu tranzytowego. Postawa władz pol­
skich, niezwykle umiarkowana wobec gra­
jącego na zwłokę dłużnika niemieckiego, 
załagodziła sprawę.

Widać jednak, że niektóre koła niemiec­
kie nie chcą uznać dobrej woli strony pol­
skiej, co więcej — wysuwają znowu stare i 
oklepane argumenty propagandy „przeciw-

Teka Pomorska
Pierwsze kroki nowego pisma regionalnego

99
Tuż przed Zielonemi Świątkami, jakby 

jaki literacki dar wiosny, ukazał się pierw­
szy zeszyt nowego pomorskiego pisma regjo- 
nalnego, „Teki Pomorskiej”, będącego or­
ganem Konfraterni Artystów w Toruniu. 
Pismo, pomyślane jako kwartalnik, jest po­
niekąd wznowieniem solidnych tradycyj 
„Gryfa”, choć zasięg zainteresowań „Teki” 
jest znacznie szerszy, obejmując cały regjon 
pomorski w zakresie zagadnień kulturalno- 
artystycznych.

Zeszyt pierwszy, żeglujący pod sztanda­
rem „Wiosny 1936 r.“, przedstawia się za­
równo co do treści jak i szaty zewnętrznej 

żnińskim, w woj. poznańskiem, gdzie — jak 
wiadomo — rozkopuje się już 3 rok z rzędu 
pierwszą w Europie warowną osadę bagien­
ną z przed 2500 lat, prasłowiańskiej kultury 
łużyckiej, dały dotychczas bardzo ciekawe 
wyniki. Osadę odsłania się we wschodniej 
części półwyspu, na przestrzeni kilkuset 
m. kw. Tuż pod darnią natrafiono na bar­
dzo bogatą zabytki warstwę kulturową z 
okresu wczenodziejowego z VIII—X wiekuh 
Znaleziono w niej m. in. bronzowy cięża­
rek do wagi, kilkanaście noży żelaznych 
ułamki sierpów żelaznych, kawałki grze­
bieni kościanych, szydeł rogowych, pięknie 
zdobione kościane okładziny od noży i n- 

korytarżowej”. Sądzą może, iż to się przy­
czyni do polepszenia stosunków sąsiedz­
kich?...

W omówieniu „Bórsenzeitung” wypacza 
się zresztą sens spraw, rozpatrywanych w 
rozprawie J. A. Wildera w drodze poważ­
nych badań, opierających się na całym a- 
paracie naukowym, przez celowe pomijanie 
pewnych argumentów. Tendencja politycz­
na recenzji wykrzywia zatem myśl autora 
rozprawy, upraszczając zbytnio zagadnienia 
dość skomplikowane. Zwykła to metoda 
„ubijania” niewygodnych argumentów.-.

dodatnio. Po krótkim wstępie „Od Re­
dakcji”, zamieszczono obszerny artykuł pre­
zesa Tow. Naukowego w Toruniu, ks. pra-‘ 
łata Mańkowskiego, „O tradycji naukowo- 
historycznej na Pomorzu", poczćm na tema­
ty toruńskie gawędzą Marjan Sydow („Fli­
sacy na postoju w Toruniu") i Janina Gi- 
nett-Wojnarowiczowa („Legenda o pierniku 
w Toruniu”).

Gawędy te są przeplecione stroną poezyj 
Jadwigi Korczakowskiej („Pejzaż” i „Zimo­
wy poranek”), oraz krótkiemi studjami bio- 
graficznemi, poświęconemi interesującym 
postaciom Józefa Stańczewskiego 1 Krzy­
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smoczny, utrzymuje długo swq świeżość-
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CZERWONY KRZYŻ NIESIE RATUNEK 
I UKOJENIE.

sztofa Mrongowiusza, a skreślonemi przez 
Tadeusza Pietrykowskiego i Władysława 
Polewskiego. Do głośnej nowości, powieści 
wodniackiej „Wisła” podchodzi z punktu 
widzenia regionalnej krytyki literackiej 
Zofja Bogusławska. W „Kronice” wreszcie 
omaw-ia się kilka aktualnych wydarzeń a 
życia kulturalnego w Toruniu, z ostatniego 
półrocza.

Wartość nowego wydawnictwa podnosi 
staranna szata zewnętrzna.

„Tekę Pomorską” redaguje koło literac- „ 
kife Konfraterni Artystów w Toruniu, w o- 
sobach pp. J. Bieniasza, Z. Bogusławskiej, 
W. Jagalskiego, Z. Mocarskiego 1 T. Pietry-
kowskiego. Sekretarzem Redakcji jest p. 
Józef Bieniasz, Toruń, Żeglarska 1 (Instytut 
Bałtycki) nr. tel. 18-78, do którego należy 
się zwracać w wszelkich sprawach redak­
cyjnych. Roczna prenumerata (za i nume­
ry) wynosi tylko 1 zł. 80 gr., cena pojedyń- 
czego n-ru 50 gr. Jest to bardzo tanio, jeśli 
się weźmie pod uwagę objętość czasopisma.

Z wierzeń kaszubskich
Zwierzęta na Kaszubach dzieli «ie 

na dobre i złe Ina takie, które 
przynoszą szczęście lub nieszczęście. Pod 
Puckiem twierdzą, że, jeżeli zając przebie­
gnie przez drogą — to nieszczęście; ryba­
kowi jednak wróży dobry połów. Jeżeli 
dzięcioła napotka się po prawej stronie dro­
gi, to szczęście, z lewej zła wróżba. Pająki 
i biedronki (zwane na Kaszubach 1 tylko 
znane pod nazwą „panny Marianny"), przy 
noszą szczęście. Jeżeli biedronka siądzie na 
ubraniu, nie należy jej strącać. Bocian i 
jaskółka są święte. Nie wolno ich zabijać. 
Kto im jakąkolwiek krzywdę uczyni, będzie 
w ten sam sposób ukarany. O ile w Jakiejś 
rodzinie spotyka się kaleki lub ułomnych, 
Kaszubi mówią, że to kara Boża za dręcze­
nie zwierząt.

Na południowych K a s z u- 
bach wiara w upiory, zwane 
na Rybakach wieszczami znika, ale tylko 
zmienia się nazwa tych zmór. W okolicach 
Kościerzyny, Kartuz, czy Skarszew wiesz­
czem jest człowiek w czepku urodzony. Cze­
pek się suszy i przechowuje, by przy okazji, 
gdy dzieciak ukończy 7 lat, według zabo­
bonu zetrzeć na proszek i szczyptę dać 
wypić. Zdaniem ludu, o ileby to się nie 
stało, to wtenczas taki wieszcz po śmierci 
nie zesztywnieje, ale jest gibki, jak za ży­
cia. Natomiast, gdy zostanie pochowany, w 
trumnie usiądzie i jeść będzie na sobie u- 
branie. W chwili, gdy czynność tę skoń­
czy, wszyscy najbliżsi z jego rodziny, a na­
wet dalsi krewni, będą chorować i umierać. 
Takich wieszczy zwie się „niełap** albo „po- 
łap**. Nazwa ta urobiona została ze słowa 
„łopi**, w kartuskiem tak bowiem upiora* 1 
lud nazywa. Zabezpieczyć się można przed 
„nlelapem" czy „połapem** przez podłożenie 
zmarłemu pod język trzech małych krzy- >< 
żyków, zrobionych z wosku. Inni zalecają 
jeden woskowy krzyżyk włożyć pod język, 
drugi pod pachę, a trzeci zamknąć w dłoni.

prawę rogową z ornamentacją wycinaną, 
dużo ułamków naczyń lepionych ręcznie i , 
toczonych na kole garncarskiem. Bada­
nia tegoroczne potwierdziły przypuszczenie 
z roku ubiegłego istnienia na półwyspie tak­
że i osady z okresu rzymskiego młodszego 
(III—IV w.) Obecnie odsłania się już dol­
ne części 2 chat osady bagiennej oraz część

i doskonale zachowanego muru obronnego
z drzewa. Wysoki stan wody w rb. utrudnia 
odsłonięcie przykrytej w r. ub. części osady । 
bagiennej do tego stopnia, że trzeba było 
zbudować tamę ochronną. Obecnie przy ro­
botach zatrudnionych jest 70 robotni-: 
ków..

Niętylko na półwyspie Helskim, ale rów­
nież 1 w głębi Kaszub, zwraca się ogólną 
uwagę na zachowanie zwierząt, 
gdyż na podstawie wiekowych obserwacyj 
ludu kaszubskiego przepowiadają one stan 
pogody. Przepowiednie to są niejednokrot­
nie trafne. Niektóre z nich, najpopular- 
nie sze, notujemy: jeżeli gołębie się kąpią, 
czapla „krzyczy", sroka lub czarne kawki 
się pojawiają, jest to nieomylna zapowiedź 
deszczu. Na wiosnę, o ile pierwszy zawita 
na wybrzeże biały bocian, to zapowiedź su­
szy przez lato, o ile zaś czarny, nieomylny 
znak deszczów.



Triumfalny pochód 
polskiego samodziału

Niskoniecznie trzeba kupować autentycz­
ne materjały Rodier, żeby wyglądać ładnie 
i modnie. Nasze samodziaJy. są niemnie, 
piękne i gustowne, a przytem dużo tańsze. 
Samodział wełniany i bawełniany jest tka­
niną najbardziej mile widzianą i przytem 
bezwzględnie najpraktyczniejszą: nie gnie­
cie się, nie płowieje, nie wyciera.

Niedawno odbyła się u. nas wystawa pol­
skich samodziałów, na którjj mieliśmy moż 
ność podziwiać smak i kunszt naszych ar­
tystów. Obok artystycznie ułożonych sto­
sów i zwojów tkanin, przed oczami nasze- 
mi przewinął się korowód uroczych mode­
lek z wdziękiem noszących tualet z polskich 
samodziałów. Widzieliśmy płaszcze w dy­
skretną kratę, do złudzenia, przypominają­
ce okrycia angielskie, praktyczne i malow­
nicze sukienki tenisowe, suknie wieczoro­
we i balowe, oraz bogaty dział bielizny. 
W dziale bieliźnianym obok koszul dzien­
nych i nocnych podziwialiśmy bogaty dział 
szlafroczków, kombinacji i pidżam. Tym 
razem bielizna odznaczała się nietyle przy­
braniem, którego było niewiele, ile krojem. 
Pliski, zakładeczki, marszczenia, fałdki, 
ukosy — oto główne cechy tej bielizny’ 
Dzięki wykwitnemu krojowi niektóre kom­
binacje dzienne leżały na modelkach ni- 
czem najwyszukańsze toalety balowe.

Specjalny dział na wspomnianej wysta­
wie stanowiły kostjumy sportowe. Wi­
dzieliśmy tedy około trzydzieści kreacyj, 
jedną piękniejszą i pomysłowszą od dru-

giej. Jeden projekt w tonie pomarańczo­
wym przypominał krojem habit i służył ja­
ko płaszcz plażowy. Elektowny był kostjum 
do gier sportowych, składający się z cytry­
nowych spodenek, białej bluzeczki i białej 
rozciętej spódniczki. Bardzo gustowny był 
spacerowy kostjum z białego płótna z bron- 
zowemi galonami, pozatem widzieliśmy 
biało granatowy strój na jacht ze stebno- 
wanemi lampasami, kostjum dla pani, pro­
wadzącej samochód, a składający się z 
czerwono-czarno-białych jupe-cullote w 
kra<tę, białego saka z kraciastym kapturem

i białej kamizelki. Ale gwoździem pokazu 
była tualeta do garden party, składająca 
się z powłóczystej białej sukni, przybranej 
bertą z polnych kwiatów i kłosów.

Pokaz uzupełniał kiosk, gdzie udziela.no 
paniom życzliwych i bardzo niedrogich po­
rad z zakresu kosmetyki. Między innemi 
polecano doskonały krem na noc, składa­
jący się z łyżki świeżego szmalcu wieprzo­
wego, łyżki miodu, jednego żółtka i trzech 
gramów proszku salicylowego. Środsk, 
jak łatwo osądzić, tani i ponoć skuteczny.

Cóline.
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może sobie powiedzieć Pani, nie 
dopuszczając do występowania 
piegów na wiosnę. Zapobiega 
tej szpecącej dolegliwości cery

i usuwa piegi

Uwolnijmy żołądek 
od mięsnego balastu

Kuchnia jarska jest bezwarunkowo ku­
chnią przyszłości i zyskuje sobie coraz wię­
cej zwolenników na całym świecie. Od ; 
chwili odkrycia (przez naszego rodaka Ka i 
zimierza Funka) znaczenia witamin _  do- I
niosłość wartości kalorycznej (cieplikowej) 
.pokarmów dla organizmu uległa obniżeniu, 
bo, choć mięso jest więcej pożywne od ja­
rzyn i owoców, to jednak możemy żyć nie 
jedząc nic prócz naturalnych płodów ziemi 
i doskonale się w zdrowiu utrzymywać, na­
tomiast przy żywieniu się wyłącznie mię­
sem, po 28 dniach następuje skon. Ba! na­
wet ścisłe głodówki mogą być dobrze i dłu­
żej przez człowieka znoszone, jeżeli w tym 
czasie wypija się dziennie dwie-trzy szklan­
ki wody z sokiem z cytryny, pomarańczy 
lub marchwi, zawierającym witaminy.

■ Statystyka wykazuje obecnie dłuższe ży­
cie pokolenia, które przeszło okres wojny, 
mimo że, jak wiadomo ogólnie warunki 
ekonomiczne uległy pogorszeniu; przypisać 
to należy przedewszystkiem lepszemu u- 
świadomieniu w sprawie higjeny odżywia­
nia, a przymusowe ograniczenie w spoży­
waniu mięsa, chleba i cukru podczas woj­
ny zmniejszyło choroby przemiany materji 
i wykazało pożytek płynący z nieprzejada- 
nia się pokarmami zbyt pożywnemi. Obe­
cnie wzrost zwolenników jarskiego odżywia­
nia we wszystkich krajach jest coraz licz­
niejszy. U nas długoletnie doświadczenia 
kuchni kossowskiej d-ra Tarnawskiego są 
wymownym dowodem jak właściwe odży­
wianie leczy, zapobiega chorobom, odmła­
dza i przedłuża życie.

Sezon wiosenny zwłaszcza niezmiernie 
się nadaje do stosowania przeważnie jar­
skiego odżywiania. Zacząć należałoby sto- I 
pniowo, np. początkowo 3 razy w tygodniu, 
gdy zaś przekonamy się na naszem zdrowiu 
o korzystnem działaniu tej zmiany, stosuj­
my tę dietę przynajmniej w okresie półro­
cza — przez wiosnę i lato oczyszczając grun­
townie naszą krew i odnawiając tkanki.

SURÓWKI JARZYNOWE.
Dla ułatwienia zestawienia menu w jar­

skiej kuchni podajemy parę przepisów na 
doskonałe, a tak łatwe w przyrządzeniu sir, 
rówki jarzynowe:

SURÓWKA Z MARCHWI.
W dkg marchwi. 20 dk<r jabłek, 2 łyżeczki

Kostiumy kąpielowe

Skarbnica energji 
słonecznej

Olbrzymie lasy pokrywały w praczasach 
ziemię. Słońce nakazywało im rosnąć, po­
kryw ać się zielenią, rozgałęziać się. Ręka 

I człowiecza, nie kierowała przyrodą. Jedy- 
i nie słońce nadawało jej kształt doskonały. 

Mijały tysiąclecia! nasycona słońcem zie­
mia zapadała się w morza lub pokrywała 
się lodowcami. W głębi ziemi kamieniały! 
lasy, a w kamieniu kryły się siły słoneczne. 
Ludzie poczęli przekopywać ziemię i wydo­
bywać z niej węgiel. Chemja wyzwaJa z. 
węgla siły nadane mu przez słońce. Z nich! 
człowiek tworzy liczne środki lecznicze, ai 
zwłaszcza lek najbardziej bodaj znany, tj.i 
Aspirinę, którą się stosuje z największemu 
powodzeniem przeciwka bólom głowy, reu-j 
matycznym dolegliwościom i przeziębię-; 
niom. W Aspirinie zawarta, więc jest siła 
życiodajnego słońca. (2940

Trafił w sedno
Pewien senator francuski, zagorzały prze­

ciwnik równouprawnienia kobiet rzeki pe­
wnego dnia do feministki, która go usiło­
wała przekonać o słuszności swoich przeko­
nań:

— Kobieta i wolność? Kobieta żąda dyk­
tatury! I znosi też tę najbezmyśiniejszą, 
najkapryśniejszą, panującą nad nią od lat 
tysięcy.™ uciążliwą dyktaturę mody...?

Trudno było wynaleźć odpowiedź na ten 
druzgocący argument. Senator ów trafił w 
sedno rzeczy. Gdyż zarzut, że i mężczyźni 
podlegają kaprysom mody jest nieważki — 
bo zmiany w modzie męskiej zachodzą sto­
sunkowo dość rzadko.

Fruwające niebezpieczeństwa
Rewizja w szafach
przyszłe potomstwo. Przejrzyjmy zatem sta­
rannie wszystkie sztuki ubrania, uważając, 
czy przypadkiem nie znajdują się tam o- 
przędy liszek mola. Napewno wszyscy wiedzą 
że mól właściwie naszych ubrań nie jada. 
Żyje sobie krótko i lekkomyślnie, nie dba­
jąc o żołądek, ale pozostawiając mnóstwo 
jajeczek. Z jajeczek — lęgną się poczwar- 
ki, czyli liszki, malutkie, jak ćwierć szpilki 
zwyczajnej, które mają niezwykły apetyt 
i niszczą dość nawet duże przetrzenie.

Zdarza się czasem, że na powierzchni, 
dajmy na to naszej jesionki znajdujemy 
maleńki wałeczek materjału, z którego 
jest zrobiona jesionka. To jest właśnie 
opręd mola. W ściągniętych z palta włók­
nach tkwi oprzędzona liszka, a z niej wy­
fruwa mól, który zostanie napewno ojcem 
licznej rodziny, przepadającej za wełnią- ' 
nym pokarmem.

Ach te mole! Skądże się biorą te małe 
fruwające motylki? Biegniemy za nimi, 
podskakując do góry opanowani chęcią u- 
polowania groźnego wroga naszej zimowej 
garderoby, klaszczemy w dłonie, usiłując 
go w nie złowić i patrzymy z rozpaczą jak 
przepływa nam między palcami i leci da­
lej, za nim drugi . . trzeci . . . Skąd że 
się wzięły?

Może przyleciały przez otwarte gościnne 
okna?, a może... może to z szafy wyfrunął na 
spacer złocisty motylek, ojciec licznego po­
tomstwa?

Otwórzmy więc czem prędzej nasze sza­
fy i kufry i przeprowadźmy tam grunto­
wną rewizję. — Może w jakimś zakamarku 
dłużej nienoszonego ubrania zagnieździło się 
,,coś ‘, a teraz na wiosnę opuściło mieszka­
nie, wylatując w świat jako złocisty mo­
tylek, pozostawiając po sobie jajeczka na '

ter- 
Do- 
rze- 
pie-

chrzanu, sól, trochę cukru, 20 dkg dobrej 
śmietany.

Marchew oczyścić szczoteczką pod bieżą­
cą wodą, oskrobać, zetrzeć na drobnej tarce. 
Jabłka opłókać, obrać, zetrzeć. Wymieszać 
jabłka z marchwią, przyprawić chrzanem, 
solą i cukrem, dodać śmietanę.

SURÓWKA Z SELERA I JABŁEK.
* 20 dkg selera, 20 dkg jabłek, sól, musztar­

da krymska, 3 dkg oliwy.
3 selery oczyścić szczoteczką, pod bieżą­

cą wodą, oskrobać, zetrzeć na grubej tarce. 
Jabłka opłókać, zetrzeć. Wymieszać selery z

jabłkami, dodać oliwę, przyprawić solą 
musztardą do smaku.

SURÓWKA Z KAPUSTY KISZONEJ 
W ZAPRAWIE POMIDOROWEJ.

75 dkg kapusty kiszonej, 2 dkg cebuli, 4 
dkg oliwy soi, 4 dkg powidełek pomidoro­
wych, sól, cukier do smaku.

Do kapusty kiszonej dodać drobno usie- 
kanej cebuli, wymieszać z oliwą i powideł- 
kiem pomidorowem, przyprawić solą i cu­
krem do smaku.

। Lekarstw na mole jest dużo, ale nie mo­
żna całkowicie się na nich opierać. Niema 
lepszego na mole lekarstwa, jak szczotki,' 
szczelne zamknięcie i papier gazetowy. 
Miejsce podejrzane napuścić flitem lub 
pentyną, aby zabić jeśli coś zostało, 
brze też jest przesypywać poukładane 
czy mielonym tureckim (czarnym)
przem, oraz przekładać żywicznemi drzaz­
gami. Garderobę podejrzaną lepiej jest od 
innej odgrodzić choćby kawałkiem płótna, 
dopóki nie ma się pewności czy jest ona 
gruntownie oczyszczona. Drobne rzeczy na­
leży zawijać w papier gazetowy, gdyż mole 
nie znoszą zapachu farby.

W czasie czyszczenia rzeczy najlepiej 
wszystko z szafy wyjąć, bo i szafę należy 
wytrzeć, uszczelnić szpary, rozpylić w niej 
nieco terpentyny lub flitu i do zupełnie 
czystej wieszać dopiero oczyszczoną gar­
derobę.

Losy 1-szej klasy
36 Polskiej Państw. Loterji Klasowej 

już nadeszły i są do nabycia 
w kolekturze

Zygmunta Szczepańskiego 
w Swieciu n/W.
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Jla fronciegospodarczym
Kto wydoje zaświadczenia 

walutowe?
PIEilWSZE HUKT PHISOBOŁEElIlltit 

(dla pomocniczego personelu lekarskiego)
DYR. I. KISIELEWSKIEJ i Dr. M. BIERNACKIEJ 

Kształcą hjgjenistki dla Zdrojowisk, 48
Zakładów przyrodoleczniczych, Lecz- £
nic, Sanatorjów i t. p. — Kurs 2 letni.

Zapisy: WARSZAWA. SZOPENA IG

W poniedziałek, dnia 25-go bm. weszło 
w życie rozporządzenie ministrów: przemy­
słu i handlu, skarbu oraz rolnictwa o kon­
troli wywozu towarów zagranicę i do W. 
M. Gdańska,. Od poniedziałku więc urzędy 
celne nie będą przepuszczać zagranicę to­
warów bez zaświadczeń walutowych. Za­
świadczenia walutowe wydaje Komisja O- 
brotu Towarowego w Warszawie za po­
średnictwem następujących instytucyj i 
związków branżowych: Polskie Towarzyst­
wo Handlu Kompensacyjnego w Warszawie 
oraz jego delegatury — zaświadczenia na 
wszystkie towary. Komisja Rozdzielcza dla 
obrotu produktami spożywczemi z W, M. 
Gdańskiem w Toruniu — zaświadczenia na 
produkty, których obrót objęty jest ukła­
dem między Polską a Gdańskiem o obro­
cie prod uktami rolnictwa, ogrodnictwa i 
rybołóśtwa; Polska Konwencja Węglowa w 
Katowicach — zaświadczenia na węgiel, 
koks i brykiety; Związek Eksportowy Pol­
skich Hut Żelaznych w Katowicach — na 
wszystkie żelazne wyroby hutnicze; Pol- 
ski Związek Przemysłowców Metalowych 
w Warszawie — na wszystlt/e wyroby prze- 
Polskiego Przemysłu Górniczo - Hutnicze­
go w Katowicach — na wszystkie metale 
prócz żelaza i na ich przeroby hutnicze, 
węglopochodne oraz materjały wybuchowe; 
Polski Eksport Naftowy we Lwowie — na 
produkty naftowe; Związek Przemysłu Che­
micznego w Warszawie — na wszystkie ar­
tykuły chemiczne; Konwencja Przędzalń 
Wełny Czesankowej w Łodzi — na wełnę 
czesankową, przędzę czesankową oraz od­
padki; Syndykat Eksportowy Odzieży w 
Łodzi — zaświadczenia na konfekcję; Zwią­
zek Przemysłu Papierniczego w Warsza­
wie — zaświadczenia na wywóz papieru, 
tektury i bibułki papierowej; Naczelna Dy­
rekcja Lasów Państwowych w Warszawie 
— na drewno i wyroby z drewna, ekspor­
towane przez administrację lasów państ­
wowych; Komitet Eksportowy Materiałów 
Tartych przy Radzie Naczelnej Związku 
Drzewnych w Warszawie — na materjały 
drzewne tarte, wszelkie iglaste i liściaste, 
fryzy, ko runlet v skrzynkowe, piasty, d’■ >■ 
ny, szprychy, forniery. boazerje, parkiety, 
wyroby stolarskie, meble gięte stolarskie, 
beczki do piwa oraz inne wyroby z drzewa; 
Komitet Eksportowy Papierówki przy Ra­
dzie Naczelnej Związków Drzewnych w 
Warszawie — na papierówkę świerkową, 
jodłową, sosnową i osikową, w szczapach 
i okrąglakach, oraz kopalniaki: Komitet 
Eksportowy Śliprów i Podkładów przy 
Zrzeszeniu Związków Właścicieli Lasów 
w Warszawie — zaświadczenia na wywóz 
podkładów kolejowych, Śliprów liścias­
tych i iglastych i na wszelkie materjały 
ciosane; Komisja Parytetowa przy Zrzesze­
niu Związków Właścicieli Lasów w War­
szawie — zaświadczenia na drewno okrą­
głe, liściaste i iglaste, na drewno opałowe, 
na klepki łupane, wiklinę, łyko z drzewa 
i nasiona leśne; Komitet Eksportowy Dykt 
przy Związku Fabrykantów Dykt i For- 
nierów w Warszawie — zaświadczenia na 
dykty i forniery; Polski Związek Przemy­
słu Ryżowego w Krakowie — zaświadcze­
nia na ryż łuszczony i produkty pochodne; 
Związek Eksporterów Zboża w Poznaniu 
— na zboża, przetwory zbożowe, słód, strą­
czkowe, nasiona oleiste, nasiona koniczy­
ny i inne nasiona; Polski Związek Eks­
porterów Bekonu i Artykułów Zwierzę­
cych w Warszawie — zaświadczenia na 
zwierzęta gospoda: .kie żywe i bite, mięso, 
wszelkie przetwór} mięsne, słoninę, sma­
lec, drób bity i jaj: ; Polski Związek Eks­
porterów Drobiu w Warszawie — zaświad­
czenia na. drób żywy i dziczyznę; Związek 
Zawodowy Zrzeszeń Eksporterów Jaj w 
Warszawie — zaświadczenia na wywóz jaj; 
Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj. 
czarskich w Warszawie — zaświadczenia na 
wywóz masła i serów: Zrzeszenie Produ­
centów Spirytusu w Warszawie — zaświad­
czenia na wywóz spirytusu; Bank Cukrow­
nictwa w Poznaniu — zaświadczenia na wy­
wóz cukru; Związek Zachodnio - Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego w Poznaniu — 
zaświadczenia na wywóz melasy i wysłod­
ków’ buraczanych; Centralne Biuro Eks-

Ksażeczki oszczędnościowe P.K.O. 
można przewozić przez terytorium 

W. M. Gdańska
Ministerstwo Skarnu wydało decyzję, 

aby posiadaczom książeczek oszczędnościo­
wych P. K. O. nie były stawiane żadne prze­
szkody w ich przewożeniu przy przejeździe 
przez terytorjum Wolnego Miasta Gdań­
ska, nietylko w wagonach tranzytowych, 
ale i otwartych.

Jeżeli podróżni zamierzają zMrzwmać 
się w Gdańsku to przed wyjazu_ ; mają
możność wysłania swej książeczki pocztą 
do Gdyni lub jakiegokolwiek innego Urzę­
du Pocztowego nad polskiem morzem. 

portu Przetworów Ziemniaczanych w Poz­
naniu — zaświadczenia na przetwory ziem­
niaczane.

Zaświadczenia walutowe służą do jedno­
razowej odprawy celnej i ważne są na prze­
ciąg trzech miesięcy od daty wystawienia. 
Eksporter po otrzymaniu pokrycia z za­
granicy za wywieziony towar obowiązany 
jest natychmiast zaofiarować walutę do 
skupu i zażądać potwierdzenia tego faktu 
od banku dewizowego. O ile eksporter o-

Zastrzeżenia sfer gospodarczych 
w sprawie komercje lizaegi portu w Gdyni

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych 
złożył w Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu memorjał w sprawie rozpatrywanego 
ostatnio projektu o komercjalizacji portu 
w Gdyni, podkreślający szereg poważnych 
zastrzeżeń co do tego projektu. Związek Izb 
wyraził pogląd, że komercjalizacja portu w 
Gdyni powinna mieć na celu przedewszyst- 
kiem zapewnienie portowi takiej swobody 
jego gospodarki finansowej, zwłaszcza w 
dziedzinie stosowania opłat portowych, któ- 
raby dała jego władzom możność elastycz­
nego dostosowania się do poziomu stawek 
portów konkurencyjnych. Za nieodzowny 
warunek należytej organizacji portu han­
dlowego Związek Izb uważa również zatra­
cenie przez port charakteru placówki urzę- !

Elewator zbożowy w przededniu 
ukończenia

Budowa elewatora zbożowego na nabrze­
żu Indyjsklem w porcie gdyńskim jest już 
na ukończeniu i będzie on gotowy do przy­
jęcia zboża eksportowego w miesiącach je­
siennych br. Jest to dziewięciopiętrowy 
gmach żelbetowy o pojemności 10.000 ton 
zboża i z możliwością w razie potrzeby dal- 
sej rozbudowy do pojemności 30.000 ton.

Wyładowywanie zboża: z barek lub wa­
gonów, odbywać się będzie za pomocą pneu­
matycznego dźwigu ssącego i transporterów 
rozprowadzających ziarno do górnych ko­
mór składowych, gdzie ziarno podlegać ma

Reforma Banku Francuskiego
„Le Capital*1 donosi, że zapowiedziana 

reforma Banku Francji rie ograniczy się tyl­
ko do roli i charakteru Rady Regenc. Ban­
ku oraz kompetencji walnego zgromadze­
nia akcjonariuszy, lecz obejmie m. in. tak­
że politykę kredytową Banku. Pismo zapo­
wiada, że „należy się spodziewać uelastycz­

GŁOS NASZYCH CZYTELNIKÓW.

Motoryzacja kraju, budowa dróg a kwestia 
publicznej pomocy Państwa

Dużo mówi się ostatnio o motoryzacji 
Polski. Motoryzacja jest to poprostu zwięk­
szenie ilości pojazdów mechanicznych: sa­
mochodów i motocykli. Liczba tych pojaz­
dów jest u nas nadzwyczaj nikła. Mamy 
w Polsce zaledwie 25 tys. samochodów i 
8.300 motocykli (nie licząc samochodów 
wojskowych). Jeden samochód przypada 
na 1275 mieszkańców, podczas gdy w Sta­
nach Zjednoczonych 1 samochód na 5 miesz­
kańców. Za Polską na ostatniem miejscu 
pozostaje jedynie Jugosławja.

Z motoryzacją kraju ściśle wiąże się 
rozwój przemysłu naftowego. Kraj nasz 
posiada pokaźne zapasy nafty. Uczeni obli­
czają je na 8,5 milionów wagonów. Wzmo­
żona produkcja benzyny i smarów różnego 
rodzaju pociągnęłaby za sobą zużytkowanie 
tych niewyzyskanych źródęł, jakie posia­
damy. Polska pod względem zużycia ben­
zyny na» głowę ludności zajmuje jedno z 
ostatnich miejsc. W Polsce zużycie benzy­
ny na jednego mieszkańca wynosi zaledwie 
2 kg, gdy tymczasem w Stanach Zjedno­
czonych 381 kg. Stan ten niewątpliwie po­
prawiłby się z chwilą rozbudowy dobrych 
dróg komunikacyjnych. Eksploatacja po­
jazdów motorowych opłaca się przy do­
brym stanie dróg komunikacyjnych. Po­
trzeba nam więc dobrych dróg. Stan dróg 
komunikacyjnych jest jednocześnie spraw­
dzianem stopnia rozwoju wszystkich nieo­
mal dziedzin życia.

Poziom życia kulturalnego, gospodarcze­
go, handlowego jest ściśle związany z roz­
budową sieci dróg. Tymczasem u nas na 
ogólną długość 336.263 km dróg różnego 
rodzaju — dróg o twardej nawierzchni ma­
my tylko 58.302 km. Z tego dróg państwo­
wych i utrzymywanych przez Państwo 17800 
km. Reszta ,to drogi utrzymywane z fun­

trzymuje pokrycie z zagranicy ratami po­
winien za każdym razem zwrócić się do 
banku dewizowego o potwierdzenie.

Postanowienia o kontroli wywozu za­
granicę w formie zaświadczeń walutowych 
nie dotyczą eksporterów, wywożących to­
wary do krajów, z któremi obrót dokony­
wany jest w ramach układów rozrachunko­
wych: Bułgarja, Jugosławja, Niemcy, Ru­
mun ja, Turcja, Węgry.

dowej i uzyskanie przez tę instytucję wszel­
kich cech przedsiębiorstwa handlowego. 
Zwrócono też uwagę na okoliczność, że 
Gdynia, jako jedyny port handlowy, leżący 
na polskim obszarze politycznym, ma do 
spełnienia w stosunku do swego krajowe­
go zaplecza szczególnie doniosłe zadania. 
Budowa portu prowadzona była pod _ ha­
słem potrzeby usprawnienia i ożywienia 
polskiego handlu zagranicznego, dlatego też 
uważana była zawszę za wysiłek całego 
społeczeństwa; słuszną jest rzeczą, aby 
schemat ustroju tego portu przewidywał 
udział w jego władzach przedstawicieli ca­
łego kraju i sfer gospodarczych, które do­
tychczas pozbawione były decydującego 
głosu w zakresie pracy i rozbudowy Gdyni.

oczyszczaniu i sortowaniu według przyjęte­
go standartu.

Po wysortowaniu, ziarno przy pomocy 
mechanicznych czerpaków i transporterów, 
będzie odstawiane do silosów dla czasowego 
przechowania, skąd będzie ładowane na 
statki.

Budowę elewatora gdyńskiego kosztem 
3 miljonów złotych rozpoczęły Państwowe 
Zakłady Przemysłowo-Zbożowe. W toku 
budowy został on przyjęty przez spółkę 
„Elewatory Zbożowe w Polsce", która to 
spółka zajmie się także eksploatacją ele­
watora.

nienia polityki dyskontowej. Nie które ko­
ta polityczne uważają, że dyskonto weksli 
trzymiesięcznych jest w obecnej chwili nie­
wystarczające o ile chodzi o przemysł i 
rolnictwo, w związku z tern podjęta będzie 
akcja o dopuszczenie dyskonta weksli dłu­
żej terminowych.

duszów samorządowych, zasiłków i poży­
czek Państwa.

Na budowę, przebudowę i utrzymanie 
dróg o twardej nawierzchni i gruntowych 
w okresie od 1927 do 1934 roku wydatkowa- 
racyjnych. stacyj obsługi przemysłu pomoc­
niczego. Jednocześnie z budową dróg oży­
wia się handel, rozwija się ruch turystycz­
ny i związane z nim przemysły.

Nie można rówmież pominąć znaczenia, 
dróg dla celów obrony Państwa. Szybkie 
przerzucanie oddziałów wojskowych z miej­
sca na miejsce, terminowa dostawa broni i 
amunicji, wyżywienia, możliwa* jest jedy­
nie przy dobrym stanie dróg komunikacyj­
no około 500 miljonów złotych. Tymczasem 
inne państwa na ten cel przeznaczają mi- 
Ijardy.

Żaden dział gospodarczy nie zatrudnia 
tyle rąk roboczych co budowa nowych dróg, 
która zkolei, oddziaływując na rozwój mo­
toryzacji, powoduje potrzebę powstania no­
wych, lub rozwoju istniejących warsztatów 
pracy, związanych z samochodem, autobu­
sem, motocyklem, a więc warsztatów rspą- 
nych.

Z tego wynika, że musimy zdać sobie do­
statecznie sprawę z ważności zagadnienia 
rozbudowy dróg. Podobno Bułgarja po woj­
nie światowej na rozbudowę dróg, jak rów­
nież Holandja na walkę skuteczną z mo­
rzem, znalazły na to wyjście: mianowicie 
podatek w naturze w postaci przymusu pra­
cy, bez wynagrodzenia za pracę. Każdy 
obywatel w pewnym określonym wieku zo­
bowiązany być winien do dokonania osobi­
ście. względnie na swój koszt pewnej ilości 
pracy ziemnej przy budowie komunikacji. 
Możeby do tej akcji dało się wciągnąć spo; 
łeczeństwo?

Wł. s.

Represje karne przeciw osobom 
szerzącym n eookói gospodarczy

Art. 170 K. K przewiduje karę aresztu' 
do dwuch la.t i grzywnę za publiczne rozpo-’ 
wszechnianie fałszywych wiadomości, mo­
gących wywołać niepokój publiczny. Je­
dnocześnie Jan Zaremba pozbawiony został; 
mandatu członka komisji odwoławczej prz?j 
izbie skarbowej w Poznaniu, przyczem' 
stwierdzono, że posiada on powożne zale­
głości podatkowe za ostatnie trzy lata.

Władze państwowe podjęły ostatnio o- 
strzejszą akcję przeciw osobom szerzącym 
niepokój przez podawanie najrozmaitszych 
fałszywych wiadomości, szkodzących inte­
resom gospodarczym kraju. Między inne- 
mi prokurator w Poznaniu wdrożył w ostat 
nich dniach dochodzenie z art. 170 Kodek­
su Ka*rnego przeciwko Janowu Zarembie —> 
właścicielowi przedsiębiorstwa piekarskie­
go oraz kawiarni — który w jadnym z 
dzienników poznańskich zamieścił ogłosze­
nie, oferując sprzedaż parcel, jako „dobrej 
lokaty przed dewaluacją".

Rzeizoznawcy propagandy orga­
nizuj sio

Przy Polskim Związku Reklamowym tt- 
kónstytuowała się autonomiczna sekcja 
Rzeczoznawców propagandy, skupiająca 
wybitnych fachowców z dziedziny propa­
gandy i reklamy polskiej.

W skład zarządu sekcji weszli: nacł:. 
Kazimierz Dąbrowski jako przewodniczący 
oraz prof. Kazimierz Jabłowski i red. Igna­
cy Morawski.

Powstanie organizacji, grupującej ludzi, 
kierujących polską reklamą i propagandą, 
w chwili gdy na całym świecie, w każdym 
kraju, propaganda odgrywa eoraz to więk­
szą rolę w życiu społeczeństwa, należy po 
witać z dużem uznaniem.

Giełda
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWABOWA 

z dnia 29 maja 1936 r.
Żyto 14.75—15; pszenica standartowa 21.25—91.76 

jęczmień jednolity 15.75—16; jęczmień zbioro­
wy 15.25—15.50; owies 15—15.50; męka żytnia w?-, 
cięgowa 0—30 proc. wł. w. 22—22.50; gat. T 0—50 
proc. wł. w. 21.75—22; gat. I 0—05 proc. 20.50—21:: 
gat. II 50—65 proc. wł. w. 17—17.75: razowa 0—96 
proc. wł. w. 16.75—17.50 poślednia ponad 65 proc. 
15.75—16.75; męka pszen. gat. I wycięgowa 0— 
20 proc. wł. w. 35—37; gat. TA 0—45 proc. wł. j 
w 34—35; gat. TB 0—55 proc. wł. w. 33.75— 
34.25; gat. TC 0—60 proc. wł. w. 32.50—33.50; gat. Tf> 
Ó—65 procł wł. w. 31.50—32.50: gat. HA 30—55% wł. 
w 29 50—30 50: gat. TTB 20—65 proc. wł. w. 20—30':; 
gat. TIC 45—55 proc. wł. w. 28—20; gat. ITD: 
45—65 proc. wł. w. 27.25—28.25; gat. HE 55—60 proc.) 
wł. w. 26—27; gat. HF 55—65 proc. wł. w. 23, 
—23.50; gat. HG 60—65 proc. wł. w. 22—22.50: 
razowa 0—05 proc. wł. w. 25,50—26,00: otręby
żytnie wymiął stand. 12.50—13,00; pszenne: miałkie 
stand. 12,25—12,75; średnie stand. 11,75—12.25; grube 
st. 12,25—12.75; jęczmienne 12—13; rzepak zim. bez 
worka "9—41; rzepik zimowy bez worka 36—38: mak 
niebieski 50—62: gorczyca 34—36: siemię lniane 41 

■—43; peluszka 24—-26; wyka 26—27; seradela 24—26; 
groch: polnv 20—22; Wiktorja 23—25; Folgera 19— 
21; łubin: niebieski 10,50—11: żółty 12.50—13; ko­
niczyna: żółta, otłuszczona 70—80; biała 85—105: 
czerwona surowa 110—120; czerwona czyszczona 140 
do 150: szwedzka 170—185; ziemniaki jadalne: nad- 
noteckie 4—4.50; fabryczne za kg% 0.15’,ś: płatki 
ziemniaczane 16—17: makuch: lniany 19—10.50; rze­
pakowy 14,75—15,25; słonecznikowy 42/44 proc. 17.35 
dó 18.25; kokosowy 14,50—15,50; wytłoki suszone 9 — 
9,50; słoma żytnia prasowana 2.50—3; siano nadnó- 
teckie tuzem 6,75—7.25; śrut soja 21—22.

Ogólne usposobienie; spokojne.

NOTOWANIA GIEŁDY WABSZAWSK1EJ 
z dnła 29 maja 1936 r.

Dewizy
Bełgja 90.13—89.77; Berlin 213.93—212.02; Gdańsk 

190.20—00.80: Holandja 859.15—359.87—358.43; Ko­
penhaga 118.60—118 89—118.31: Londyn 26.58—20.65 
26.51: Nowy Jork 5.3U/S—5.331 30»/,; Nowy Jork 
kabel 5 32—5.33’4—5.30?,: Oslo 133.83—133.18; Paryż, 
35.01—35.08—34.94; Praga 22.01—22.05—21.97; Sztok­
holm 137.00—137.33—136.67; Szwajcaria 171.85— 
172.19—171.51; Wiedeń 100—99.60: Włochy 42.10—' 
41.80; Helsingfors 11.74—11.08; Hiszpania 72.70— 
72.40; Montreal 5.30’4—5.28 przeważnie mocniejsza.,

Waluty
Belgia 90.13—80.70; doi. St. Zjedn. 5.32—5.20: 

doi. kan. 5.30—5.26; floreny 359.87—358.15: franki 
fr. 35.08—34.92: franki szw. 172.19—171.35: funt, 
ang. 26.65—26.49; guldeny gdańskie 100.20—99.80: 
korony czesk. 19.70—19.30; kor. dun. 118.89—118.00: 
kor. ńow. 133.83—132.85; kor. szw. 137.33—130.35;, 
liry włoskie 35—33; marki fińskie 11.74—11.50; mar­
ki nlem. 138—135; pesety 63.50—02.50; szyi, austr.- 
99—98;

Akeje
Bank Polski 105—104; Cukier 29—29.50; Lilpop; 

12.75—12.70—12.75; Modrzeiów 6.25; Norblin 49.50—. 
50.00; Ostrowiec 32.50—33; Starachowice 34.75—35; 
Haberbusch 43.75—44.

Tendencja: przeważnie mocniejsza.

Papiery wartościowe
3 tnwest. 1 emisja 07.50 serje 75; 2-ga emisja 

68.50 — serje 75; 5 konwersyjna 52.75; 6 dolarowa 
76.50—70.75; 4 prem. doi. 50; 7 stabil. 58.75—60.50 
ostatni drobny; 4% p. z. k. serja I. 40.50; 8 przem. 
poi. 91.50—90—92; 4’4 ziemskie serja 5. 45—44.75; 
5 Warszawy nowe 54.25—53.63—53.75; 5 łodzi nowe 
47.50: 5 Piotrkowa nowa 43.50; 5 Siedlec nowe 29; 
6 obligacje Warszawy 6-ta emisja 56 8-ma 1 9-ta 
em. 53.50.

Tendencja dla pożyczek i dla listów niejednolita.
Uwaga; Dziś w sobotę dn. 30 maja giełd* war­

szawska nieczynna.
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r. b. Wygrać można w kolekturze
Po zdrowie do Rabki

Zdrowie jest najcenniejszym darem na­
tury, najwartościowszym kapitałem jaki 
posiadamy, czy to młodzi, czy starzy. Zdro­
wie nadaje życiu cały jego sens i treść peł­
ną; choroba^ zwłaszcza chroniczna, staje się 
wrogiem człowieka, przykuwając go do łóż­
ka, apteki, lekarstwa.

Wiemy, jak wielką dzisiaj rolę odgry­
wają w lecznictwie zdroje mineralne, jak 
dobroczynne i trwałe jest działanie wód 
mineralnych na schorzałe organizmy ludz­
kie. Śród tych zdrojowisk, któremi natu­
ra hojnie obdarzyła Polskę, szczególną po­
pularnością i zasłużoną sławą cieszy się 
Rabka*. Zwłaszcza wśród dzieci i młodzieży, 
aczkolwiek w ostatnich latach z dobro­
czynnego działania wód rabczańskich za­
częli korzystać w dużej mierze i dorośli.

Niema się tu czemu dziwić. Chorób tra­
piących człowieka jest dużo, a wśród nich 
spora liczba zwalczana bywa szczęśliwie i 
skutecznie przez stosowanie wód rabczań­
skich. Kąpiele mineralne jodo-bromo-so- 
lankow-e pomagają znakomicie w szeregu 
niedomagań. występujących u dziaci i mło­
dzieży. W krzywicy np., która trapi orga­
nizm dziecięcy, i, zniekształcając kości, u- 
pośledza go, w niedorozwoju, w gruźlicy 
stawów, kości, gruczołów, w zapaleniach 
opłucnej, otrzewnej, osierdzia, w anemji. w 
rekonwalescencji po chorobach zakaźnych 
etc. etc.

Litanja długa cierpień, jakże dotkliwych 
w zaraniu życia i odbijających się, w razie 
niewyleczenia, na całej karjerze życiowej 
człowieka.

W tych wszystkich chorobach i niedo­
mogach kuracja w Rabce czyni prawdziwe 
cuda, bladym, wyniszczonym. nhdokrew- 
nym dzieciakom przywraca zdrowie, hu­
mor. rumieńce na twarzy, tężyznę w mięś­
niach

Zdrowe dzieci, zdrow’a młodzież są bo­
gactwem kraju, jego kapitałem żelaznym. 
Chore — klęską społeczną, stratą niepowe­
towaną w bilansie rozwoju i pomyślności 
ojczyzny.

U dorosłych kąpiele rabczańskie działa­
ją nad wyraz skutecznie w wypadkach ar- 
tretyzmu, sklerozy, chorobach kobiecych, w 
niedomogach mięśnia sercowego etc.

Jak widać z wyliczenia chorób, leczo­
nych skutecznie w Rabce u dorosłych, są 
to niedomogi rozpowszechnione szczególnie 
szeroko w różnych sferach społecznych w 
czasach dzisiejszych.

Choroby takie, jak skleroza, aa-tretyzm, 
nerwica serca, osłabienie mięśnia sercowe­
go panują dzisiaj nagminnie wskutek spe­
cyficznych warunków walki o byt i trybu 

.życia. Spokój, odpoczynek, a nadewszyst- 
ko działanie kąpieli, zabiegów leczniczych 

(w Rabce wpływają zbawiennie na stan 
Zdrowia pacjentów — dorosłych. Człowiek, 
który przyjechał do Rabki, jako pół inwa­
lida, wyczerpany, niezdolny do normalnej 
pracy — po kilkotygodniowej kuracji wy­
jeżdża zmieniony do niepoznania: chory 
organizm przyszedł do równowagi, nerwy

uspokoiły się, serce i inne organy działają 
sprawnie i normalnie.

Dobroczynne działanie kąpieli rabczań­
skich, pijalnych wód mineralnych, okładów' 
borowinowych i szlamowych, inhalacyj jo- 
dowo-solankowych sprawiły, iż coraz licz­
niej, coraz częściej nawiedzają Rabkę cho­
rzy dorośli.

Wzorowe urządzenia i organizacja w Za­
kładzie Zdrojowym, sprawna opieka i kon­
trola lekarska nad wszystkiemt zabiegami 
przyczyniają się do gładkiego przebiegu 
kuracji i do wytworzenia w'śród kuracjuszy 
dobrego nastroju i zaufania, które — jak 
wiadomo — są niezbędnym współczynni­
kiem wyzdrowienia.

Kto do Rabki przyjechał po zdrowie i 
odpoczynek, nie zawiedzie się w swych na­
dziejach.

Kto był już raz w Rabce, ten do niej 
znowu powróci.

Ważniejsze audycje 
Rozgłośni Pomorskiej

W niedzielę, dnia 31 maja omówi dr. 
Jan Piechocki z Bydgoszczy najważniejsze 
wydarzenia teatralne Bydgoszczy w prze­
glądzie o godz. 12,03.

W poniedziałek odwiedzi Rozgłośnię Po­
morską wycieczka z Ziemi Mazurskiej. We­
zmą w niej udział: członkowie chóru „Lu­
tnia", zespół orkiestry wiejskiej oraz mło­
dzież szkoły powszechnej z Działdowa. Roz­
głośnia korzystając z tej okazji nada o 
godz. 14,45 ciekawą audycję zbiorową w wy­
konaniu uczestników wycieczki. W ramach 
audycji regjonalnej o charakterze mazur­
skim wykona szereg pieśni swego regjonu 
chór mieszany „Lutni" z Działdowa pod 
dyr. p. Ożany oraz chór szkoły powszech­
nej z Działdowa, orkiestra wiejska pod dyr. 
Arno Kanta wykona kilka utworów regio­
nalnych. Przy tej okazji Jerzy Jastrzębiec 
opowie starą baśń mazurską. Na margine­
sie tej zapowiedzi podkreślamy, że będzie to

Dodatnie zmiany w planie Loterii Państw
Trzydziesta szósta Loterja Państwowa, 

w której okres wkroczyliśmy, przynosi kil­
ka korzystnych dla graczy zmian w piania. 
Dotyczy to głównie klasy czwartej, w któ­
rej wprowadzono cztery nowe wygrane po 
75.000 zł każda, powiększono liczbę dwu- 
dziestotysięcznych wygranych z dziesięciu 
na piętnaście, wygranych dziennych z 
czternastu na siedemnaście i wygranych 
dwustuzłotowych — o 5391.

Możność tych zmian osiągnięto dzięki 
skasowaniu ciągnień dodatkowych i wy­
granych seryjnych, oraz zmniejszeniu licz­
by wygranych stutysięcznych w czwartej 
klasie z czterech na trzy, a także — ustale­
niu wysokości wygranych dziennych na 
25.000 zł, zamiast trzydziestu tysięcy.

W klasie pierwszej, której ciągnieni 3 
rozpoczyna się już 18 czerwca rb., plan nie 
przewiduje niemal żadnych zmian. Mamy 
więc po jednej wygranej w wysokości stu 
oraz pięćdziesięciu i dwudziestu tysięcy zł, 
cztery po dwadzieścia, pięć tysięcy, pięć po 
dziesięć tysięcy, dziesięć po pięć tysięcy, 
piętnaście po dwa tysiące, trzydzieści po 
tysiąc zł i itd., ogółem trzynaście tysięcy 
wygranych wartości 1.418.800 zł.

Jak widzimy, plan trzydziestej szóstej 
Loterji Państwowej przedstawia się, ze sta­
nowiska interesów graczy, bardzo dodatnio. 
Trzeba, się więc pośpieszyć z nabyciem lo­
sów do pierwszej klasy; dostać je można w 
kolekturach, rozsianych "po całej Rzeczy­
pospolitej.

społeczeństwu 
na Wystawie. 
Wystawa Tu- 
o godz. 18-ej.

Za okazane nam wyrazy głębokiego współczucia, ofiarowane wieńce i wzięcie 
udziału w pogrzebie

ś. p. Walerii Meiko wej
najdroższej i nigdy niezapomnianej żony i naszej najukochańszej 
tą drogą najserdeczniejsze

matki, składamy 
3149

wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym 
Gdynia, w maju 1036 r. Mął I Dziad.

W dniu 28 maja 1936 r. zinarł, zaopatrzony kilkakrotnie Sakra­
mentami św., nasz najtroskliwszy i najukochańszy ojciec, teść i dziadek

Zawody kajakowe
o mistrzostwo Pomorza

W dniu 31 maja br. Klub Kajakowców 
w 1 oruniu urządza kajakowe zawody dłu­
godystansowe o mistrzostwo Pomorza 
w kategorji jedynek i dwójek wyścigowych. 
Zawody odbędą się na trasie Golub — To­
ruń (rzeką Drwęcą i Wisłą na przestrzeni 
o-t kmj. Udział swój zgłosiły Kluby Kaja­
kowe Okręgu Pomorskiego. Start wyścigu 
w Golubiu o godzinie 9-ej w dniu 31' maja 
br.. przybycie pierwszych zawodników na 
metę przy przystani Klubu Kajakowego w 
Toruniu obok mostu kolejowego nastąpi 
przypuszczalnie około godziny 13-ej. Wstęp 
na teren przystani dla miłośników i zwo­
lenników sportów wodnych — bezpłatny. 
Również w dniu 31 bm. wyruszy z Brodni­
cy spływ Kajakowców — uczestników 4-ro 
dniowego obozu wędrownego na jeziorach 
brodnickich trasą Brodnica — Golub — To­
ruń Uczestnicy spływu przybędą do Toru­
nia w dniu 1 czerwca br. miedzv godzina 
18-tą a 20-tą. ' ‘

Józef Kenizer
przeżywszy lat 87.

W imieniu, głębokim smutkiem dotkniętej rodziny,

5 <

L i p n i c z k i.
Tadeuszostwo Kentzer

Złożenie zwłok do grobu rodzinnego odbędzie się w Mąkowarsku w drucie 
święto Zielonych Świąt o godz.tódej.

Nabożeństwo żałobne w dniu następnym O godz. 8-mej.
Osobnych uwiadomień się nie wysyła- 3>37

audycja pierwsza tego rodzaju, nie reżyse­
rowana mozolnie, ale raczej zbliżona cha­
rakterem swym do improwizowanych trans- 
misyj z życia. W dniu tym, który zapocząt­
kuje sezon letni w Rozgłośni Pomorskiej 
nada Toruń pierwszą transmisję popularne­
go koncertu z Domu Zdrojowego z Ciecho­
cinka w wykonaniu Orkiestry Filharmonji 
Warszawskiej. O godz. 21,00 nadany zosta­
nie ż Gdyni drugi koncert, a mianowicie 
popularnego zespołu Orkiestry Marynarki 
Wojennej z Gdyni pod dyr. kpt. A. Dulina.

We wtorek, w związku ze zbliżającym 
się obchodem „Dnia spółdzielczości" wygło­
szony zostanie przed mikrofonem toruń­
skim djalog w opracowaniu Kazimierza 
Wójcika, mający na celu zobrazowanie za­
sad i znaczenia spółdzielczości. Dyskusja, 
jaka toczyć się będzie pomiędzy kupcem, a 
spółdzielcą wskaże na wysokie walory spół­
dzielczości, która pozwala skupiać w rę-( 
kach członków olbrzymie kapitały społecz­
ne i wzbogacać mienie narodowe, a zatem" 
uniezależnić od kapitałów obcych. O godz. 
12,55 omówi korespondencję rolniczą — inż. 
Andrzej Miksiewicz.

W środę — zwracamy uwagę miłośników 
muzyki lekkiej i tanecznej na transmisję z 
Ciechocinka, którą nada stacja toruńska o 
godz. 12-ej. Po koncercie zespołu ciecho­
cińskiego, o godz. 12,55 usłyszymy recytację 
fragmentu z powieści Władysława Reymon­
ta p. t.: „Chłopi". Wobec zbliżającego się 
terminu otwarcia Pomorskiej Wystawy Tu­
rystycznej nada Toruń pogadankę Kazimie­
rza Kulwiecia na ten temat. Prelegent 
wskaże na olbrzymie walory turystyczne 
Ziemi Pomorskiej, które po raz pierwszy w 
sposób syntetyczny zostaną 
całej Polski zaprezentowane 
Pogadanka p. t.: „Pomorska 
rystyczna" nadana zostanie
O godz. 20-ej nadany zostanie recital śpię- 
waczy Felicji Krysiewlczowej-Perkowskiej, 
która wykona następujące pieśni Zdzisława 
Jahnkego: Oczekiwanie, Cygańska baśń, Z 
zaświatów, Tajemne wyznanie, Księżyc nad 
jeziorem i Wspomnienia. Akompaniuje prof. 
Irena Kurpisz-Stefanowa.

W czwartek o godz. 12,55 omówi najzło- 
śliwszą wadę zawodową rolnika Cezary 
Jankiewicz. O godz. 16,15 usłyszymy popu­
larny koncert wykonany przez orkiestrę 
Filharmonji Warszawskiej z Ciechocinka, a 
transmitowany przez Rozgłośnię Pomorską. 
O godz. 18-ej nadana zostanie pogadanka 
krajoznawcza Henryka Gąsiorowskiego p. t.: 
„Jak spędzić święto".

W piątek o 12,55 nada Toruń recytacje 
fragmentu powieści „Chłopi" Władysława! 
Reymonta. O godz. 22,15 Toruń transmituje' 
z Ciechocinka koncert muzyki tanecznej i 
lekkiej. O godz. 18-ej wygłosi Janina Gro-1 
niecka pogadankę krajoznawczą p. t.: „Ka­
szubski brzeg". Prelegentka omówi niepos­
polite wartości dzieł wybitnego znawcy wy­
brzeża Chrzanowskiego, dających w skrócie 
przegląd wrażeń osobistych pod wpływem 
piękna wybrzeża i splecione barwnie na tle 
przyrody kaszubskiej legendy i fakty hi­
storyczne. Przypomnienie to jest niezwykle 
aktualne w przededniu sezonu letniego, da­
jącego największe możliwości turystyczne.

W sobotę o godz. 12,55 wygłosi inż. Sta­
nisław Dzięgielewski pogadankę rolniczą 
na temat „Osutka w uprawach, sosnowych".1 
O godz. 16-ej 40 mówić będzie Józef Boro-i 
wik, dyrektor Instytutu Bałtyckiego przed' 
mikrofonem Toruńskim w pogadance p. t.: 
„Dostęp do morza dawniej i dziś — o hi­
storycznych związkach Polski z Bałtykiem". 
O godz. 19,10 usłyszymy pogadankę społecz­
ną, poświęconą pracy czerwmnokrzyskiej na 
Pomorzu, 5-cio minutówkę na temat „Pol­
ski Czerwony Krzyż na Pomorzu" — wy- 

' głosi mjr. Jachimowski. W sobotę o godz. 
122,30 transmitować będzie Rozgłośnia Po- 
' morska godzinę muzyki tanecznej z Cie­
chocinka.

bawełniane
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[ poleca Wojciech Mikołajczyk GDYN,A l
telefon 15-59
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UŚMIECH FORTUNY”SSPSST.’
Choroby skóry

są przyczyną tworzenia się łupieżu, łysie­
nia starczego, łysienia przedwczesnego, ły­
sienia martwicowego, łuszczycy wyłysia- 

jącej, łamliwości włosa, sinienia, wypada­
nia włosów i wielu innych przykrych na­
stępstw dla zdrowia i estetycznego wy­
glądu.

OLEUM PETRAE „GLIMAR" 
zapobiega występowaniu wszeikich chorób 
włosowych.

OLEUM PETRAE „GLIMAR" 
nafta absolutnie bezwonna, szybkoschnąca, 
t iwa łupież, nie drażni skóry, jest wysoce 
desynfekcyjna, wzmaga obieg krwi w skó­
rze. czyni skórę miękką a włos elastycz­
nym, nadaje włosom właściwy naturalny 
połysk, pozostawia we włosach subtelną 
woń.

Żądać w aptekach, drogerjach i perfu­
meriach.

Wytwdrca: „GLIMAR**, Lwów, ul. Ba­
torego 26.

Informacje i oferty: „GLIMAR", Lwów, 
5 Oddziały firmy „KARPATY" w całej Pol­
sce. (2941

' Poświęcenie sztandaru 
cechu kowalskiego powiatu 

świeckiego
(ś) Świecki cech kowalski, istniejący od 

niepamiętnych lat, posiada sztandar, który 
z powodu starości trzeba było zastąpić no­
wym.

Cech mimo trudnych czasów zdobył się 
ma ten wysiłek, a uroczystość poświęcenia 
miała miejsce ub. niedzieli w Gnieźnie, uro­
czo położonej wsi nadwiślańskiej, tam bo­
wiem zamieszkuje starszy cechu.

Przybyło tedy sporo braci od młota i ko­
wadła, przybyła liczna młodzież kowalska 
i rodziny, przybyli przedstawiciele władz 
i rzemiosła oraz liczni goście. W imponują­
cym pochodzie udali się wszyscy na nabo­
żeństwo do miejscowego kościoła parafial­
nego, gdzie po okolicznościowem przemó­
wieniu ks. prob. Stock dokonał poświęce­
nia sztandaru.

Po nabożeństwie blisko 200 osób zasia­
dło do wspólnego obiadu w sali p. Korthal- 
sa.

Drugą częścią dnia było uroczyste ze­
branie, które zagaił starszy cechu p. Kacz­
marek.

Spis jarmarków na tere­
nie Pomorza t

; 2 czerwca br.: Śliwice, pow. Tuchola:
zwierzęcy; Borowymłyn, pow. Chojnice: 
ogólny; Skórcz, p. Starogard: zwierzęcy; 
Tuchola: ogólny.

3 czerwca br.: Dziemiany, pow. Koście­
rzyna: ogólny; Lubawa: zwierzęcy; Puck, 
pow. morski ogólny; Żukowo, pow. Kar­
tuzy: zwierzęcy.

4 czerwca br.: Brodnica: zwierzęcy; 
Chojnice: ogólny; Łąkorz, pow. Lubawa: 

■ ogólny; Radzyń, pow. Grudziądz; zwierzę­
cy; Toruń: zwierzęcy; Wejherowo, pow. 
Morski: ogólny; Zblewo, pow. Starogard: 
ogólny.

j 5 czerwca br.: Grudziądz: zwierzęcy; 
Lidzbark, pow. Działdowo: zwierzęcy.

8 czerwca, br.: Osie, pow. Świeęie: ogólny.
9 czerwca br.: Bukowiec, pow. Śwlecie: 

ogólny; Chełmno: zwierzęcy; Czersk, pow.
i Chojnice: ogólny; Działdowo: zwierzęcy.

10 czerwca br.: Chełmża, pow. Toruń: 
zwierzęcy; Kartuzy: świński; Łasin, pow. 
Grudziądz: ogólny; Nowemiasto, pow. Lu­
bawa: Zwierzęcy.

, 12 czerwca br.: Tczew: zwierzęcy.
15 czerwca br.: świecie: zwierzęcy.

: 16 czerwca br.: Borzyskcwy, pow. Choj-
. nice: ogólny; Gruczno pów. Świecie: ogól- 
■ ny; Jabłono Zamek, p. Brodnica: zwiarzę- 
I cy; Więcbork, pow. Sępólno: zwierzęcy.

17 czerwca br.: Brusy, pow. Chojnice: 
zwierzęcy; Kurzętnik, pow. Lubawa: Zwie- 

; rzęcy: Starogard: zwierzęcy; Wąbrzeźno: 
' ogólny.
| 18 czerwca br.: Kamień, pow. Sępólno:
■ ogólny; Toruń: zwierzęcy.

19 czerwca br.: Grudziądz: zwierzęcy.
23 czerwca br.: Pelplin, pow. Tczew: 

zwierzęcy, Skarszewy, pow. Kościerzyna: 
zwierzęcy.

24 czerwca br.: Mroczno, pow. Lubawa: 
zwierzęcy; Rybno, pow. Działdowo: zwie­
rzęcy.

25 czerwca br.: Nieżywiec pow. Brodni­
ca^ zwierzęcy; Nowe, now. świecie: zwie­
rzęcy; Szemud, pow. Morski: ogólny.

Zamknięcie drogi 
w pow. kościersfrim

Wydział Powiatowy pow. kościerskiego 
zawiadamia, że droga Nowa Kiszewa — 
Więckówy między miejscowościami Pogód- 
ki — Malary w km. 20 została zamknięta 
dla ruchu kołowego z powodu przerwania 
przepustu i nasypu drogowego naskutek 
ulewnej burzy

Objazd dla furmanek i samochodów o- 
sobowych odbywa się drosrą objazdową 
oznaczoną na miejscu Dla samochodów 
ciężarowych przejazd jest wzbroniony i 
odbywać się może tylko przez Liniewo 
wzgl. przez St. Kiszewę. Przerwa w ko- 
m.'-n’l-acii notrw/s *V> dnia 1 lince br

W400-lecieurodzinkt.Piotra$kargi
Cala Polska uczci pamięC Narodowego Proroka

Już zaledwie kilka tygodni tjzieli nas od 
uroczystości, związanych z obchodem 460- 
lecia urodzin Wielkiego Sługi Bożego, Ojca 
ubogich i Opatrznościowego Kaznodziei, 
Wielkiego Kapelana i Przyjaciela Żołnie­
rza Polskiego —Narodowego Proroka, 
kiędza Piotra Skargi. Odbędą się one w 
dniach 6 i 7 czerwca b. r. w Krakowie pod 
łaskawym protektoratem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, profesora Ignacego Moś­
cickiego.

Fakt, że Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej zgodził się chętnie na przyjęcie protekto­
ratu, nadaje uroczytościom jubileuszowym 
charakter szczególnie podniosły i ogólno- 
państwowy.

Przypominamy wszystkim Rodakom — 
w kraju i zagranicą, — że tegorocznym uro­
czytościom jubileuszowym przyświeca pod­
wójne hasło, które powinno znaleźć od­
dźwięk w duszach wszystkich Polaków:

1. Ks. Skarga ma stanąć żywo przed ca­
łą Polską, zjednoczoną i niepodległą, jako 
Wielki Sługa Boży, mąż wielkich cnót i 
wielkiej świętości, którego beatyfikacji 
pragnie i oczekuje cały naród, i o którą o- 
śmiela się prosić najgoręcej Stolicę Apo­
stolską.

2. Ks. Skarga był, jest i pozostanie po 
wszystkie czasy wielkim wychowawcą na- 
redu i natchnionym budzicielem prawdzi­
wego, do głębin duszy polskiej sięgającego' 
odrodzenia moralnego Polski, budzicielem

W. KOTLIŃSKI SZEROKA 33. 3138
najwyłwornltjsiy magazyn bławatów 

fTrgesYlo ZO-Iefyiie istnienie-to yio<lep»Ee polecenie
Największy wybór wszelkich nowe id.

Kredyt as tsygnaty. Ceny dla każdego przystępna.

1OO-letni jubileusz
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego w Wejherowie 
połączony z Okregowem Strzelaniem „Okręgu Bałtyckiego”

Z okazji 100-letniego jubileuszu Kurko­
wego Bractwa Strzeleckiego w Wejhero­
wie odbędzie eię pod protektoratem J. W. P. 
Wojewody Pomorskiego Stefana Kirtiklisa 
w dniach 14 i 15 czerwca 1936 r. w Wejhero­
wie Strzelanie Okręgowe Okręgu Bałtyc­
kiego o tytuł królów, rycerzy, mistrzostwo 
okręgu oraz drogocenne nagrody i odzna­

——— --------------------------------------------- ■ ■ ■   ■ ' ' —-  " , =

Pierwsza kobieta —
wójtem w Polsce

W Zjeżdzie Związku Gmin Wiejskich, 
odbytym w dniu 24 bm. w Krakowie, brała 
udział jedyny w Polsce wójt-kobieta, wie­
śniaczka, którą jest czerstwa i energiczna 
góralka z pod Nowego Targu, p. Małgorza­
ta Jachymiak.

Jak się okazuje, p. Jachymiak nie szła 
po różach do swego bądź co bądź zaszczyt­
nego stanowiska. Jest ona samoukiem, 
skończyła szkołę powszechną, w młodości 
zaś przeszła przez koło młodzieży, kółko 
rolnicze — koło gospodyń, w którem do dnia 
dzisiejszego pracuje. W czasie kampanji 
wyborczej samorządowej miała nawet bar­
dzo ciężką walkę z poważnym gospodarzem 
b. wójtem, jednak walory i zaufanie ludno­
ści pozwoliły jej „zwalczyć" konkurenta, 
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Ferdynanda 
Krłla 

Feliks.

Kabaret - Dancing - Restauracja 
Lokal o.no-wiony — Znakomity atrakcyjny 
program artystyczny. Wysokiej klasy orkiestra

Znany w Gdyni długoletni kierownik 
kabaretów i dancingów EDWARD SOKOŁ 
ma zaszczyt zaprosić na OTWARCIE 
wiasnego lokalu przy pi- Kaszubskim 

(dawniej „Co ombina")

W niedziele i święta: five od 17-te] do 20-tej <318614) Ceny specjalnie niskie

obywatelskiego ducha. Jego niezapomnia­
ne, wiecznie aktualne i życiem tryskające 
napomnienia i pouczenia mają — z okazji 
400-lecia urodzin — stać się na nowo stra­
wą duchową całego narodu.

Uroczystości krakowskie zaczną się dnia 
6 czerwca w sobotę otwarciem Wystawy: 
Skarga i Jego wiek, urządzonej w salach 
Zamku królewskiego na Wawelu. Wieczo­
rem tegoż dnia w kościele św. Piotra i 
Pawła, w którym spoczywają czcigodne 
szczątki ks. Skargi, odbędzie się koncert 
polskiej religijnej muzyki 16 i 17 wieku, 
a w Teatrze miejskim im. Słowackiego 
odegrane zostanie misterjum religijno-mo­
ralne z czasów Skargi: Tragedja o Scyru- 
lusie i jego trzech synach koronnych. W 
niedzielę dnia 7 czerwca rano o godz. 9-tej 
w kościele św. Piotra i Pawła J. E. Książę 
Metropolita krakowski Adam Stefan Sapie­
ha odprawi Mszę św. błagalną o beatyfi­
kację ks. Skargi, a kazanie wygłosi ks. St. 
Sopuch Prowincjonał OO. Jezuitów. W po­
łudnie w Złotej Sali Domu Katolickiego >d- 
będzie się uroczysta Akademja, a o godz. 
18-tej pochód hołdowniczy do odnowionej 
krypty ks. P. Skargi, wieczorem zaś przed­
stawienie w teatrze.

Komitet obchodu 400-lećia urodzin ks. 
Skargi zaprasza wszystkich Polaków gorą­
co do wzięcia w nich jak najliczniejszego 
udziału.

czenia.
O czynny i liczny udział w strzelaniu 

Kurkową Brać Strzelecką Okręgu Bałtyc­
kiego z Chojnic, Gniewu, Gdyni, Kościerzy­
ny. Kartuz, Pelplina, Pucka, Skarszew, Sta­
rogardu i Tucholi prosi Zarząd Okręgu Bał­
tyckiego Zjedn. Kurkowych Bractw Strze­
leckich R. P.

jak się sama wyraża. W gminie swej gos­
podarzy bardzo energicznie, czego dowo­
dem niechaj będzie fakt, iż wójt p. Małgo­
rzata Jachymiak zawiesiła w czynnościach 
dwóch sołtysów za niewypełnianie należy­
te swych obowiązków.

— Dziś wszyscy na mnie patrzycie, jak 
na okaz — oświadcza p. Małgorzata — ale 
wiedzcie — niedługo przyjdzie czas, że bę­
dziecie się musieli wszyscy dzielić z nami, 
kobietami, w pełnieniu funkcyj społecznych. 
Od dołu, od wsi samej, od gromady i gmi­
ny zaczynamy to robić.

Przykład ten jest naprawdę zachęcający 
dla wszystkich kobiet w Polsce, które tak 
powoli, jakby z niechęcią, korzystają ze 
swych równych praw.

WIELKI PROGRAM CZERWCOWY

DANCINGU MELODYST
6 0 Y N I A, ul. Wybickiego 3.

Telefon 30-S0 i 30-32.
Atrakcyjny duet Margit i Manto.
Fenomenalna tancerka 
mira Mill. 
Przebojowy duet 
FERRO 
oraz znakomity humorysta HARCISSC. 

Początek codziennie o godz. 11.W .........
Orkiestra pod dyr. Czesława Lewandowskiego.

ru-ir.i t W soboty — niedziele i święta FIVE O 
clocKI od godz. 17.30 do 20-ej. z pełnym 
programem. 3204

Programy radiowe
Sobota, dnia 29 maja

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30—8.10 Program poranny. 8.10 Audycja ma po­

borowych. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. Dziennik po- , 
ludniowy. 12.25 Koncert w wyk. zespołu Tadeusza 
Seredyńskiego (ze Lwowa). 13.10 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 15.00 „Kryska na Matyska" —- hu- 
moreska angielska W. W. Jacobsa. Przekład Czesła­
wa Jastrzębiec-Kozłowskiego. 15.15 „Nasz handel 
morski*4. 15.30 Zespół salonowy Niny Mańskiej. 16.00 
Lekcja języka francuskiego — lektor Lucien Ro- 
quigny. 16.15 Teatr Wyobraźni: „Działo się to 35 
maja'4 — słuchowisko dla dzieci wg. Eryka Kaest- 
nera, oprać. Józef Lantier. 16.45 „Cała Polska 
wa** _  audycję poprowadzi prof. Bronisław Rut­
kowski. 17.00—17.40 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Pola Szmuklerówna (fortepian). Grażyna Bacewl- 
czówna (skrzypce). Akomp. prof. Ludwik Ursteln: 
a) Domenico Scarlatti: Sonata A-dur, b) Robert 
Schumann: Phantaisiestuecke. 17.40 „Mówimy o 
prowincji*4 — „Kartel strzech44 — pogadanka -~ 
wygł Władysław Wasilewski (z Krakówa). l».oo 
Transmisja Nabożeństwa Majowego z Ostrej Bra­
my w Wilnie. 19.35 Wiadomości sportowe. 19.45 Po­
gadanka aktualna. 20.00 Koncert w wyk. Orkiestry 
Kameralnej z Wilna: 1) Giuseppe Verdi: Fragmen­
ty z op. „Trubadur**, 2) Charles Gounod: Noc Wal- 
purgji — muzyka baletowa z op. „Faust44. 3) Paweł 
Abraham: Potpourri z op. „Wiktoria i jej huzar*. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazek z Polski 
współczesnej**. 21.00 Audycja dla Polaków zagra­
nicą: „Zielone świątki*4. 21.30—23.00 Koncert roz­
rywkowy w wyk. Małej Orkiestry P. R.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
8.50—7.20 Muzyka z płyt (z Warszawy). 7.30— 

7.40 Program na dzisiaj i ..parę informacyj
8.00 Muzyka z płyt (z Warszawy). 12.15—12.25 Z u- 
tworów fortepianowych Ludomira Różyckiego (pły­
ty) 13.15—14.15 Tańce ludowe i piosenki żołnierskie 
płyty). 14.30—15.00 Koncert solistów (płyty). 15.-O— 
15.30 Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 17.50 
__18.00 Chór Juranda (płyty). 18.50 „Organizacje 
kobiece Torunia w pracy społecznej" — feijeton w 
opracowaniu Zofji Bogusławskiej. 19.00 życie kultu­
ralno-artystyczne i naukowe na Pomorzu. 19.05 Ala- 
biew: Słowik (Amelita Galli-CurcI — sporan (pły­
ty) 19.10 Program na jutro. 19.20—19.35 Koncert 
rekląm. 23.05—23.45 Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA
18.00 Koenlgswust Pieśni 1 tańce Indowe. 19A» 

Królewlęc. Sonata wiosenna Beethoyena. 19.30 Pra­
gi. „Sprzedana narzeczona" — opera Smetany- 
19.35 Wiedeń. „Hrabina Martca" — Operetka Kal- 
mana. 20.40 Medjolan. „Fedora" — opera Giordans. 
Dyr. Korppozytor. 21.15 Rzym. Recital fortepianowy. 
22.30 Wiedeń. Recital fort. St. Wang.

Niedziela, dnia 31 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.00 Sygnał czasu 1 pleśń „Nie opuszczaj HM", 
8.03 „Gazetka rolnicza" w oprać. Stanisława Ja­
giełły. 8.18 Programy lokalne. 8.30 „Przegląd ryn­
ków produktów rolnych" — Stanisław Prus-WfS- 
niewskl. 8.45 Dziennik poranny. 8.55 Programy lo- 
kalne. 10.00 25-lecie Spiewactwa śląskiego. Trans- 
misja uroczystego nabożeństwa przed gmachem 
Województwa śląskiego w Katowicach z ^oRazjt 
Jubileuszowego Zjazdu śpiewaków śląskich (z Ka­
towic). Kazanie wygi. ks. dr. mjr. Ludwik Bombas. 
W czasie Nabożeństwa chóry męskie wykonają 
Mszę Łacińską op. 12 Wacława Lachmana z tow. 
ork. dętej 73 p. p. pod dyr. Leopolda Janickiego Po 
nabożeństwie: 1) Połączone chóry mieszane (6.500 
śniewaków) — z tow. orkiestry dętej wykonają: el 
Grzegorz Gerwazy Gorczyck! — opr. Stefana 
sklego: Gaudę Mater Polonia, b) Karol Kurnmski 
onr. Stefana Stoińsklego: Polonez „Witaj Orle 2) 
Połączone chóry męskie (3.500 śpiewaków) — z: tow. 
ork dętej wykonają: a) Witold Friemann: Pieśń 
związkowa, b) Piotr Maszyńskl: Bałtyk. 3) Połą­
czone chó-y męskie I mieszane (10.000 śpiewaków) 
z tow. ork. dętej wykonają: a) Stefan Stolński: 
Na pograniczu Śląskiem — wlazanka. b) Piotr Ma­
szyńskl: Rota ślązaków, c) Hymn Narodowy. 
Sprawozdawca: Mieczysław Mikuła. 1L57 Sygnał 
czasu i Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.03 Programy lokalne. 12.15—-14.30 „z oper bale­
tów 1 operetek". Poranek (z Wilnal. Wykonawcy: 
Orkiestra Kameralna pod dyr. Alberta Katza 1 Ja­
nina Kuczycka (śniew). W przerwie około godz. 
13.15 „Fatalne spotkanie" — fragment z powieści 
Józefa Conrada n. t. „Wykolejeniec". 14.30 Wesołe 
onowiastki góralskie" — wypowie Antoni Zachem- 
skf 14.40 Programy lokalne. 14.45 „Trzy zbiory w 
dwóch latach" — pogadanka — wy<rł. Stanisław 
Mlerzeńskf (Kraków. Katowice 1 Łódź nadalą and. 
lok.). 15.00_ 10.30 Programy lokalne. 1#30 Reportaż
snortowy 17.00 „1000 taktów muzvki" — rra Zespół 
Stefana Rachania. 18.00 Wielki Teatr Wyobraźni: 
słuchowisko oryginalne ..Wakacje w Nnhonf" — 
Jarosława Iwaszkiewicza (wznowienie). 18 30 ..Cos 
dla każdego" — koncert. Wykonawcy: Wielka 1 
Mała Orkiestra P. R pod dyr. Mieczysława Mle- 
r-eien-aVia-n i Zdzisława Górzyńskiego oraz Jerzy 
Czaplicki (śniew). Władysław Szntłmsn (fort ). 1 
Tadeusz Zy^adło — skrzynce). 20 25 „Co czytaó?" 
— nowości literackie omówi Jan Lorentowlcz. 20.40 
Przeglsd polityczny. 20 50 Dziennik wieczorny. 21 on 
..Na wesołej lwowskiej fali" n. t. ..Gramy w zielo­
no" __ w onrac. Wiktora Budzyńskiego z muz. Cze­
sława Helskiego. 21.30 Transmtsia fragmentu kon­
certu inbil-uśzówegn Polskiego Towarzystwa śpie­
waczego ..'Rcho-MaHerz" (ze Lwowa). 22.00 Pro-- 
mamy lokalne. 22 0" Wiadomości sportowe ze wszy-, 
stki-h Rozgłośni P. R. 22.20—23.00 Muzyka tanecz­
ną w wykonaniu Zespołu Ad! Rosnera. 23.00—94.00 
Programy lokalne.

ROZGŁOŚNIA TOFU1ŚSK4
t S3—♦ .45 „gniewa! przed śniadaniem" (płyty). 

8 55 Program na działał. 6.00—10.00 Orkiestry 1 so­
liści (płyty). 12 03—12.15 Przegl-d teatralny — 
omówi dr. Jan Piechocki. 14.40—1415 Muzyka z 
Warszawy (n’yty). 15.00 Koncert reklamowy. 15.30 
_ 15.50 Muzyka z płyt. 15.50—16.30 śniew, wiolon­
czela i fortepian (nłyty) 22 00—22.05 Wiadomości 
sportowe z Pomorza.

ZAGRANICA.
7.00 Praga. Koncert z Karlovych Varow. 8.30 

Brno. Recital organowy. 11.20 Koszyce. Symfonja 
Nr. 1 Arenskiego. 12.05 Wiedeń. Koncert symfo­
niczny. 14.00 Paris. „Pajace" — opera Leoncavalla 
i „Cyganerja" — opera Pucciniego. 22.20 Bratfsła- 
wa. Romanse rosyjskie. 20.30 Paris P. T. T. „28 dnt“ 
— opbretka Rogera. 20.45 Rzym. Wieczór oper. 24.00 

"HutsajL Koncert nocny.
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O. SOYKA

— Doktór Srebrzyński? Owszem, znam go. Ale 
znajomość nasza miała specyficzny charakter. 
łhin~/ ° te? wiemy- Jeszcze się pan będzie musiał 
tłumaczyć z tego specyficznego charakteru znajomo­
ści. Zarowno z. doktorem Srebrzyńskim, jak i z in­
nymi hazardzistami z klubu ziemiańskiego. Słysze- 
rośkin»U4 ° Pfńsk’fh. s-vstemach gry, opartych na ho­
roskopach. Ale w tej chwili mówimy o sprawie Tro­
sta. Lzy ma pan cos do powiedzenia na swoją obronę? 
brońić? ° P,’ZeCieŻ ja niG Wiem’ przed czem się mam

P1Vd os^arżeniem, że zmusił pan doktora 
ferebrzynsktego do odegrania roli zabójcy.
:. Niech nas skonfrontują. Zobaczymy, czy dok­
tor zezna, że ja go skłoniłem do tego czynu.
w,„r" B.yC może, że tego nie zezna. Być może, że 

”le A’e Posłuchajmy, co powie nam 
ekspert, który z pewnością więcej będzie wiedział o 
tym doktorze-graczu, niż on sam o sobie. A wreszcie- 
dlaczego pan uciekł?

— Wcale nie uciekłem. Poprostu wyjechałem z 
przyczyn natury osobistej.

— Nie. Uciekł pan, starając się zachować cel 
swej podróży w tajemnicy. Wiedział pan, że jest pan 
inwigilowany i próbował pan wprowadzić wywia- 
dowców w błąd., Niech pan sobie przypomni o tych 
biletach do Gdańska, któreś pan sobie kazał przy­
nieść. A tymczasem celem pańskiej podróży był Ber­
lin Zrobił pan wszystko, żeby umknąć. Jakżeż to 
było z wywiadowcą, który chciał zatrzymać pana i 
pańską towarzyszkę na dworcu Głównym?

Nic nie wiem o takim wywiadowcy. Szanuje 
prawo i jego stróżów, nikt nie przedstawił mi legi­
tymacji policyjnej.

. Inspektorowi nie zależało na tern, by mówić wła­
śnie o tym incydencie.

— A bilety do Gdańska? — powtórzył. — A adres 
gdański, któryś pan zostawił w hotelu? Z jakiej racii 
pan tak postąpił? 1

. ? powodów natury osobistej. Oczywiście, przy­
znaję, że zorjentowałem się w tern, iż mnie śledzą i 
usiłowałem zmylić ślad. Ale nie sądziłem, ani przez 
moment, że jest to inwiligacja zarządzona przez wła­
dze. Byłem pewien, że chodzi tu o zlecenie prywa­
tnej osoby, czyli innemi słowy o sprawę natury" oso­
bistej.

— I sądzi pan, że uwierzę w te bajeczki?
— Ależ to prawda! Jestem gotów w każdy żąda­

ny sposób i przed kaźdem forum powtórzyć, że to 
szczera prawda!

— Proszę, tylko bez tego patosu. Nie ma to naj­
mniejszego celu.. Proszę mi opowiedzieć jak najpro­
ściej i jak najzwięźlej o swych prywatnych sprawach.

— Sprawy te nie mają nic wspólnego z morder­
stwem.

—’J'® się jeszcze okaże. Niech pan to udowodni. 
Ni® mogę. Jest to kwestja męskiej dyskrecji. 

Obowiązkiem człowieka honoru jest milczeć."
Dobrze, w takim razie nie miałoby tymczasem 

sensu tracić czas na rozmowy z panem. Poproszę 
profesora Daczyńskiego, żeby porozmawiał z panem 
i z doktorem Srebrzyńskim. A skoro tylko otrzymam

— Profesor Daczyński to mój wróg! Napisał bro­

Akt
szurę skierowaną przeciwko mnie i mojemu darowi 
wpływania na ludzi. A to jest dar niezaprzeczony!

— Jestem w tej dziedzinie laikiem i nie potrafię 
tego ocenić. Rzeczoznawca udzieli . mi pomocy. A 
więc tymczasem... — Sięgnął po słuchawkę: — Od­
prowadzić!

Nie! — Mistrz Martini wyglądał teraz jak prze­
rażone dziecko. — Niech mnie pan nie wydaje w ręce 
profesora Daczyńskiego. Przecież to będzie koniec 
mojej dobrej sławy, katastrofa mojej przyszłości. Ze­
znam wszystko, co wiem.

— Proszę! — Ruchem głowy dał inspektor do 
zrozumienia posterunkowemu, który ukazał się na 
progu, że może znów odejść.

Otóż są to sprawy najzupełniej osobiste, spra­
wy dwojga ludzi. Muszę tedy mówić o wielkich rze­
czach, o uczuciach ludzkich!

— Niech pan mówi o wszystkiem, co ma jakie­
kolwiek znaczenie, ale bez tej nieznośnej maniery. 
Jakżeż to było ostatecznie z panią Ireną Trostową? 
Im prościej będzie pan mówił, tem lepiej.

Jeszcze jedno badawcze spojrzenie na nierucho­
mą twarz inspektora i mistrz sugestji uznał osta­
tecznie, że wybiegi na nic się nie zdadzą.

Usiadł, dotychczas bowiem przemawiał w pozy­
cji stojącej, licząc bardzo na to, że wyrafinowane jego 
gesty wywrą właściwy skutek. Zmienił również ton 
i mówił teraz jak zwykły śmiertelnik.

Poznałem Irenę... panią Trostową przed ośmiu 
laty. Było to podczas mojego pierwszego publicznego 
seansu. Okazało się, że jest ona wybornem medjum.

Inspektor potrząsnął niecierpliwie głową. Nie 
był tego wszystkiego ciekaw.

Ks <ńe ittwMzk! w druiynhe olhntirsMei

szwedzkiego następcy tronu, książę Gustaw Adolf weźmie 
udział w olimpijskim turnieju hippicznym.
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powieść kryminalna

— Proszę mi wybaczyć, że odbiegam nieco od 
przedmiotu — usprawiedliwił się Martini. — Muszę 
zaznaczyć, że mój kunszt wpływania na ludzi nie jest 
się przyznać, że nie wystarczy do tego moja dobra 
wola. W grę wchodzi szereg czynników. Tak na- 
przykład zależy to od tego, czy dana osoba jest przy­
gotowana na próbę sugestji z mojej strony, czy sta­
wia moim rozkazom wewnętrzny opór, ważna jest 
również kwestja, czy nie jest już ona pod wpływem 
jakiejś innej jednostki. W każdym razie udaje mi się 
osiągać rezultaty, które wydają się wręcz niewiaro- 
godne. Zwłaszcza, jeśli komunikuję się z medjum 
bynajmniej żadnem oszustwem. Profesor Daczyński 
twierdzi wprawdzie, że tak, ale mogę przedstawić pa­
nu świadectwa najwybitniejszych osób świata lekar­
skiego, które stoją po mojej stronie. Prawda jest ta­
ka, że istnieją ludzie, zarówno mężczyźni jak i ko­
biety, których potrafię podporządkować w niezwykle 
silnym stopniu swojemu wpływowi. Muszę jednak 
przez czas dłuższy. Pani Trostową była niezwykle 
wrażliwa. Znajomość, zawarta w czasie seansu za­
cieśniła się coraz bardziej, przybrała formy intymne...

— Znam dokładnie akta procesu rozwodowego 
Trostów.

— Wobec tego czuję się uwolniony od obowiązku 
mówienia o moich stosunkach z Ireną. Kochaliśmy 
się, ubóstwiałem ją poprostu!

— Proszę, wpada pan już znów w ten sam ton, 
co na początku.

Kryształ i Jubileuszowe
BROWARU GRUDZIĄDZKIEGO 

tylko z tym znakiem 
ochronnym

Martini zagryzł wargi.
— Po jej rozwodzie stosunki nasze rozluźniły się 

nieco, widywaliśmy się znacznie rzadziej. Warunki 
rozwodu podyktował pan Trost, nie bez pewnej wspa­
niałomyślności, muszę mu to przyznać. Ale jedno­
cześnie z bezsprzeczną surowością. Zastrzegł się, że 
wolno mu zmniejszyć wyznaczoną Irenie pensję 
w wysokości tysiąca pięciuset złotych, wolno mu na­
wet odmówić jej wszelkich praw do spadku, jeśliby 
jej tryb życia nie zyskał jego uznania. Irena nie mo­
gła tego zastrzeżenia lekceważyć. O małżeństwie ze 
mną nie mogło być mowy dopóty, dopóki Trost żył. 
Ale przecież był on o dwadzieścia lat od niej starszy.

— Czekaliście więc oboje na jego śmierć.
— Przyznaję, czekaliśmy. Irena spełniała ulegle 

wszystkie jego warunki. Prowadziła bardzo samotny 
tryb życia, widywała się tylko z nielicznem gronem 
przyjaciół i utrzymywała potajemne stosunki ze mną.

— O ile mi wiadomo, otoczyła ona Trosta rojem 
prywatnych detektywów, o ile mi wiadomo, niepo­
koiła go nadal swoją bezsensowną zazdrością, a raz 
nawet pojechała za nim do Budapesztu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

WESTON MARTER (9)

KOPALNIA ZŁOTA
Opowiadanie (z angielskiego)

Mimo to nie radzę 
7-mą rano, gdyż po- 
Zatrucie gazem jest

niech pan posłucha
— Nie mam

(Ciąg dalszy)
— Dzisiaj okóło godz. 3-ej dokonam roz­

sadzenia skały — odpowiedział Mac. — Po­
tem może pan zjechać, kiedy panu będzie 
się żywnie podobało.
zjeżdżać przed godziną 
żałowałby pan tego.
pewne.

— Dobrze. A teraz
— rzekł Odell i zmienił ton. ____
ochoty być nabranym. Pierwszym człowie­
kiem, który będzie oglądał świeże pokłady 
rudy, po rozsadzeniu, muszę być ja. Nie 
chcę wdawać się w żadne ciemne interesy, 
ani nie chcę ryzykować, aby mnie wystrych­
nięto na dudka i abym otrzymał do ręki 
próbki rudy już osolone. Całą noc więc spę­
dzę tutaj pięknie u wejścia do szybu, a 
każdy, kto będzie się włóczył w pobliżu po 
wybuchach, może otrzymać coś na pa­
miątkę. Zrozumiano?

Mac odpowiedział:
— O ile o mnie chodzi, może pan całą 

aoc siedzieć nawet u wejścia do samego 
piekła. Ja mam tej roboty tutaj już po sa­
me uszy.

Potem zwrócił się nagłe do mnie:
— Pana już też mam dosyć! — rzekł._

Zjadę jeszcze raz do szybu, ale potem ko­
niec! Nie mogę pozostać ani minuty dłużej 
na kopalni, gdzie mi zarzucają, że sołę pró- 
ky. Pojadę na pewien czas do Roodefon-

pan się pozbędzie 
A jeżeli panu się 
poszuka sobie in-

tein i pozostanę tam, aż 
tego przybłędy Yankesa. 
nie podobam, niech pan 
nego górnika i miniera.

No, nie tak ostro, stary! — uspokajał
Odell. — Nie potrzebuje pan zaraz tak się 
rzucać. Nie twierdzę, przecież, że pan soli 
próby. Ale nietknięte próby kamienia to 
główny cel mojego przybycia, i chcę być 
pewny, że istotnie będą one nietknięte. Są­
dzę, że się zgodzimy. Wystarczy to panu?

— Niech mi pan przyśle sześciu boy‘ów 
rzekł Mac do mnie. — Każę im teraz 

wiercić. Naładuję otwory i odstrzelę nabo­
je, ale potem koniec. To moje ostatnie sło-

O godzinie 2-giej otwory były wywierco­
ne. Wyciągnęliśmy Odella na górę, a Mac 
pozostał jeszcze w szybie, aby naładować 
otwory. Kiedy i jego wywindowaliśmy, na­
stąpiło sześć silnych wybu­
chów.

Odell odjął linę z windy, usiadł na niej 
i rzekł:

— Zamykam tylko drzwi i klucz biotę do 
kieszeni. Sądzę, że wytrzymam do rana.

Mac bez słowa odpowiedzi udał się do 
namiotu. Poszedłem za nim. Pakował już 
swoje nieliczne drobiazgi do worka.

Mac, pan przecież nie gniewa się na 
mnie, albo...?

— Broń Boże, chłopcze, nic podobnego_

potworzyło na dnie szybu małe, złote kału­
że. Złoto, szczere złoto wyzierało 
zewsząd ze ścian szybu. Cała okolica zda­
wała się pachnąć Złotem.

Na widok tej złotej ulewy stanąłem jak 
wryty, serce zamarło mi w piersi, a kolana 
ogarnęło drżenie. Grube pasmo złota zwi­
sało tuż obok twarzy Odella. Schwycił je i

odparł. — Ale muszę być przed Odellem w 
Joburgu, i muszę zwiewać stąd tak, aby 
nie zbudzić żadnych podejrzeń. Dlatego ten 
niby gniew. Sądzę, że zdążę jeszcze na po­
ciąg. jeśli się pośpieszę. Leć piorunem po 
kuca. Jeśli spóźnię pociąg, będziemy zruj­
nowani!

— Pomyślności, Mac! — rzekłem, kiedy 
Mac już dosiadł kuca. — Na pana miejscu 
sprzedałbym wszystkie akcje z miejsca. Po­
tem mielibyśmy już spokój.

— Polegaj na mnie! — odparł Mac, kie­
dy kuc już ruszał w drogę. — Nie zostawię 
ciebie na lodzie, synku!

ZŁOTO!!!
O godzinie 7 rano Odell zjechał do szy­

bu, ja za nim.
Odell stał na dnie szybu jak posąg, 

trzymając świecę wysoko nad głową. Ska­
mieniały w bezruchu, wlepił rozszerzone o- 
czy w rozsadzoną ścianę skalną, jakgdyby 
wytapetowaną lśniącem złotem. W bla­
skach świecy złoto zdawało się ściekać po 
ścianie i wypływać gęstemi jak syrop stru­
gami z każdej szczeliny skalnej. Łączyło 
się w ciężkie bryły i zwisało złotemi sznu­
rami stalaktytów ku ziemi. Gdziekolwiek

począł ciągnąć, a do rąk spłynęło mu całe 
jezioro złota.

— Najczystsze złoto! — wyszeptał z tru­
dem, kiedy żółte pasma ' i płaty poczai 
ugniatać w bryłę. — Czegoś podobnego jo 
szcze nie widziałem. Nie do wiary! Ostąr 
tnie wybuchy musiały rozszarpać grubą ży­
łę i wytopić z niej ten skarb. Niech pan 
patrzy, to przecież nowa „Constellation". Q 
tak, udało wam się, mieliście nosa! Teraz 
pytanie, co zrobimy, ja i — pan?

Odell patrzał nieruchomym wzrokiem 
przed siebie. Jasne było, iż skierował pyta­
nie do siebie samego, a nie do mnie. Ale 
było to pytanie, na które musiałem czem- 
prędzej znaleźć odpowiedź.

— Co ja teraz pocznę? — myślałem. — 
Ach, gdyby Mac był tutaj! — Gdyż oczyma 
wyobraźni widziałem, jak Mac w tej chwili 
siedzi w biurze maklera i niecierpliwie cze­
ka, aby pozbyć się naszych akcyj po kursie 
10 szylingów i 3 pensy. Po 10 s 3 d!

— A ja jestem tutaj i stoję na szczerem 
z ł o c i e, ddtykam szczerego złota, 
gdzie spojrzę, widzę złoto! Gdyby Mac 
wiedział to, co ja wiem, gdyby jeaen iąiko 
jedyny człowiek w Jo'burgu wiedział, co ja 
wiem — akcje „Feniksa" poszłyby w górę, , wiem — „reuiKsa posziyny w gore,spiynęto juz z rozerwanej powały skalnei j , , , . .

„ . , , . j p z podskoczyłyby na sto funtów i wieceil Ak-potworzyło na dnie szvhn r J J J iuuujw i witjueji ak-
cje „Constellation" też skoczyłyby na sto. 
Teraz myśmy znaleźli szczere złoto — a tam, 
w Jo’burgu, siedzi Mac i rzuca nasze akcje 
po 10 s 3 d! I niema żadnego sposobu aby 
mu donieść o odkryciu, aby go powstrzymać 
od sprzedaży! Nie znam przecież wogóle je­
go adresu ani nazwiska i adresu maklera!

tCiąg dalszy nastanik



SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 30—31 MAJA I PONIEDZIAŁEK, DNIA 1 CZERWCA 1936 R 13
PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 

do wieczora dnia 30 bm.
Naogół dość pogodnie. Nocg chłodno, w ciągu 

Lila temperatura około 20 st. Słabe wiatry z kie­
runków zachodnich.

kalendarzyk
Sobota 30. a.: Feliks.
Niedziela 31. 5, Zesłanie Ducha św.
Poniedziałek 1. 6;: Jakób.
Słońce; sobota wschód godz. 3,22 zachód 19 46; 

niedziela wschód godz. 3.22 zachód 19.46; poniedzia­
łek wschód godz. 3.21 zachód godz. 19.47.

STAN WODY W WIŚLE
Poziom wody w Wiśle wynosił w dniu 29. 5. o 

godz. 7-ej rano (w nawiasach stan wody z dnia po­
przedniego) :

W Krakowie —2,70; w Zawichoście —; w War­
szawie 4.1,07.; w Płocku 40,66; w Toruniu 40,48 
(+0.48); w Fordonie 40,49 (40.49); w Chełmnie 
40,29 (40,30); w Grudziądzu 40,43 (40,46); w 
Korzeniewie 40,59 (_|_0,62); w Piekle —0,12 (—0,10) 
w Tczewie —0,24 (—0,22); w Einlage 42,10 (42,06) 
w Schiewenhorst 42,34 (42,26).

Temperatura wody w dniu 28. 5. 17 st C. a w 
dniu 29 bm. 14,5 st. C.

Na bruku bydgoskim
— Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska 

w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, przyjmuje 
zapisy uczenie na 1-roczny kurs krawiecko- 
bieliżniarski oraz 1-roczny kurs gospo­
darstwa domowego codziennie od godz. 11 
do 13 tylko do dnia 20 czerwca br.

— Zapisy do gimnazjum żeńskiego. Gim­
nazjum Żeńskie im. Marii Curie-Skłodow- 
skiej (z prawami szkół państwowych) 
w myśl życzeń władz szkolnych otwiera 
z nowym rokiem szkolnym równoległe od­
działy klasy pierwszej, termin egzaminów 
podany będzie w osobnym komunikacie. Za­
pisy przyjmuje sekretarjat gimnazjum od 
godz. 9—13, ul. Kujawska 4, tel. 17-29 (2876

— 4-Ietnie Żeńskie Gimnazjum Zawodo­
we w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 przyj­
muje zapisy uczenie do kl. I codziennie w 
godz. od 11 do. 13 tylko do 18 czerwca b. r.

(2608
— Tradycyjne uroczystości Bractwa 

Strzeleckiego. Z okazji zawodów strzelec­
kich o godność króla kurkowego odbędzie 
się w drugim dniu Zielonych Świąt o godz. 
12 Msza św. w Farze, o godz. 12,50 defilada 
kompanji honorowej Bractwa przed przed­
stawicielami władz, o godz. 13 oddanie 
strzałów honorowych i strzelanie. W dniu 
2 czerwca odbędzie się proklamacja króla 
i dygnitarzy, oraz rozdanie nagród i raut 
w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.

— Wielkie kulanie Pomorskiego Związku 
Kręglarskiego rozpocznie się we wtorek,- dn. 
2 czerwca na torach „Gastronom1*. Do wy­
grania 20 cennych nagród. Dochód z im­
prezy przeznaczony jest na fundusz sporto­
wy Związku (Olimpjada berlińska i wyja­
zdy zawodników na meczę zamiejscowe).

— Tradycyjny festyn wiosenny. Komitet 
budowy Domu Katolickiego przy parafji 
św. Trójcy w Bydgoszczy urządza w II dniu 
świąt ciekawy festyn wiosenny w pięknie 
urządzonym ogrodzie Patzera. Wejście do 
ogrodu bezpłatne. Początek o godz. 14. 
Moc niespodzianek.

— Obóz Harcerek Bydgoskich w ogrodzie 
„Starej Gospody1* (dawniej Patzer) będzie 
dużą atrakcją dla społeczeństwa bydgoskie­
go. Jest to pierwszy obóz harcerek, gdyż 
w latach poprzednich oglądaliśmy tylko o- 
boży harcerzy. Będziemy mogli zobaczyć 
i podziwiać piękne urządzenia w namiotach, 
oraz przyjrzeć się życiu harcerek w obozie. 
W pierwsze święto będzie również festyn 
harcerski, połączony z wieczornem ogni­
skiem harcerek. Wstęp 10 i 20 gr.

— Miesięczne bilety tramwajowe naby­
wać można w biurze Tramwajów przy ul. 
Dr. Emila Warmińskiego 8 (pokój 1) w cza­
sie od godz. 8—15. względnie w ..Orbisie** 
przy ul. Dworcowej 2 od godz. 9—19.

— Skradzione rzeczy do odebrania. W 
tych dniach ujęto na ul. Długiej pewną zło­
dziejkę składową, która miała pod płasz­
czem 1 parę trzewików męskich, czarnych 
gemzowych nr. 26, skradzionych w jednym 
z tutejszych składów obuwia. Poszkodowa­
ny może się zgłosić po odbiór wymienionych 
trzewików w komisarjacie I P. P. w godzi­
nach urzędowych od 8—13.

Oprócz tego znajdują się w tymże Ko- 
misarjacie 2 rowery męskie, 1 marki „Ind- 
jan" nr. fabr. 88.756, drugi marki „Admira" 
nr. 17.335 oraz nowa pompa do piłki noż­
nej, które to przedmioty pochodzą z kra­
dzieży.

Wreszcie na Komisarjacie dworcowym 
policji znajduje się kapelusz męski popiela­
ty, który, może również być przez poszkodo­
wanego odebrany.

— Jednoroczna Szkoła Przysposobienia 
Kupieckiego przy Miejskiem Gimnazjum 
Kupieckiem przyjmuje zgłoszenia uczniów 
i uczenie na rok szkolny 1936/37. Warun­
kiem przyjęcia jest ukończenie 7 klas szko­
ły powszechnej. Bliższych informacyj u- 
dziela Sekretarjat Szkoły ul. Jagiellońska 11 
tel. 16-61.

— Kierownik Okręgowego Urzędu W. F. 
i P. W. w Toruniu p. płk. Klementowski o- 
becny był w Bydgoszczy na zawodach strze- 
lecko-łuczniczych Pocztowego P. W., co 
przez omyłkę ominięto w sprawozdaniu.

— Tow. Gimn. Sokół III urządza w dru­
gie święto Zielonych Świąt wycieczkę do 
Smukał Dolnych. Zbiórka o godz. 8.30 przy 
małym dworcu. Dla starszych, którzy ja­
dą kolejką, zbiórka o godz. 945 na małym 
dworcu. Sympatycy mile widziani.

— Pogodne i beztroskie wywczasy można 
sobie urządzić, gdy się na ten cel ma odpo­
wiednie fundusze. Zaoszczędzić dzisiaj tru­
dno — łatwiej wygrać na loterji, trzeba je­
dnak mieć los z lolektury K. Rzanny, Byd­
goszcz, Gdańska 25 (tel. 33-32). Ostatnia lo- 
terja przyniosła posiadaczom szczęśliwych 
ćwiartek tej kolektury liczne wygrane na 
ca. 15.000 zł. Kilkanaście osób będzie mo­
gło naprawdę wygodnie wyjechać na letni­
sko.

Cieszą, się ale me wszyscy...
Dyrektor Stoma — jak głosi fama — 

otrzymał Teatr Miejski na dalsze trzy 
lata.

Wiele jest z tego powodu radości w 
narodzie. Cieszę się artyści, cieszę po­
noć również statystki, cieszy się perso­
nel techniczny, cieszy się publiczność — 
słowem radość ta jest ogólna. Ogólna i 
szczera — co do tego niema wątpli­
wości.

Dyr. Stoma w czasie swej pracy w 
Bydgoszczy okazał bowiem nietylko 
swój „lwi pazur" dyrektorski i aktor­
ski, ale ponadto wyniósł przybytek Mel­
pomeny na takę wyżynę, iż bez zastrze­
żeń Bydgoszcz może być z tego dumna.

Jeśli to jest reguła to jednak sę w 
niej i wyjętki. Niektórzy aktorzy cie- 
szęc się z przedłużenia umowy dyr.

Echa odwołania drugiego zebrania wyborczego 
na Radzie Miejskiej

Czwartkowe posiedzenie Rady Miej- | 
skiej nie było ciekawe nawet dla sa- , 
mych radnych. Z ledwością też udało ; 
się na czas skleić quorum w oznaczo- i 
nym terminie obrad.

Wobec odwołania zapowiedzianego 
na czwartek zebrania dla dokonania 
wyboru II wiceprezydenta, oraz skre­
ślenia punktu dotyczącego wyboru de­
legatów na międzynarodowy kongres 
miast w Berlinie — nie wiele spraw po­
zostało do załatwienia.

Jak wyjaśnił to przewodniczący Ra­
dy p. prezydent Barciszewskl na kon­
gres do Berlina wyjedzie z ramienia 
Związku Miast Polskich zaledwie 25 de­
legatów, tak, iż przewidziany wybór 4 
delegatów z Bydogsżczy nie ma zasad­
niczego znaczenia. Nie udało się rów­
nież do czasu zwołania zebrania uzy­
skać wiadomości o przyznaniu paszpor­
tów ulgowych dla przewidzianych dele­
gatów.

Po uchwaleniu regulaminu Lom­
bardu Miejskiego i rozpatrzeniu szere­
gu wniosków budowlanych i zatwier­
dzeniu planu zabudowania t. zw. tere­
nu Wolfowej — Rada przyjęła na wnio­
sek komisji finansowo-budżetowej za­
strzeżenia budżetowe poczynione przez

Grad wieEkosci kurzego jata 
spowodował wielotysięczne szkody w pow. bydgoskim
Burza gradowa, jaka przeszła w ub. 

tygodniu nad powiatem bydgoskim — 
j'ak donoszą obecnie — wyrządziła po­
ważne szkody.

Zwłaszcza silnie ucierpieli rolnicy 
zamieszkujący gromadę Nekla. W oko­

Sąd Apel, zatwierdził wyrok śmierci na ojcobójce Sthuenkego
■ Onegdaj odbyła się przed Sądem 

Apelacyjnym w Poznaniu rozprawa 
karna Pawała Schuenkego z Sadłogosz- 
czy pod Szubinem, skazanego za ojco- 
bójstwo i usiłowane zabójstwo brata na 
karę śmierci przez powieszenie. W wy­
niku rozprawy Sąd Apelacyjny zatwier-

Dla tych, którzy na ostatniej literji nie 
wygrali, przynosi I klasa 36 L. P. liczne 
wygrane.

Losy już od kilku dni do nabycia, ciąg­
nienie rozpocznie się dnia 18. VI. 1936 r.

Zebrania — Odczyty
— Narodowo - Chrześcijańskie Zjedno­

czenie Rzemiosła Oddział Bydgoszcz, Kwar­
talne zebranie członków Oddziału odbędzie 
się w środę, dnia 3. 6. rb. o godz. 19,30 w 
Resursie Kupieckiej.

— Zebranie organizacyjno - informacyj­
ne Zw. Pracowników Kupieckich odbędzie 
się w piątek, dn. 5. 6. rb. o godz. 20 w Resur­
sie Kupieckiej. Referaty wygłoszą: sekr. gen 
Związku z Poznania i przedstawiciel Ubez- 
pieczalni Społecznej.

— Tow. Gimn. Sokół III. Posiedzenie za- . 
rządu mająca odbyć sie dnia 2 czerwca b. i, 1

Stomy z miastem smucę się zarazem w 
duszy (tylko aktorzy to potrafię, my 
zwykli śmiertelnicy albo cieszymy się, 
albo plączemy), iż dyrektor... nie chce z 
nimi gadać.

Nie o to chodzi, że dyr. Stoma czuje 
się może tak zaszczycony wyborem, iż 
„nie gada" z nimi, lecz że nie mówi nic 
na temat nowego sezonu. A tu ci świa­
tek aktorski zaczyna wakacje. Już w 
tych dniach rozjeżdżąję się wszyscy na 
wszystkie strony świata, by spojrzeć też 
choć z boku na inne sceny. Najlepszy 
komik na następny sezon przenosi się 
do Katowic...

A dyrektor wcięż nic nie mówi...
I to ich smuci najbardziej.

Czek.

| Izbę Wojewódzką.
Kwestja dokonania zmian zastrze- 

I żonych w poszczególnych punktach po- 
I zostaje narazie otwartą — Rada posta­
nowiła jedynie nie odwoływać się co do 
poczynionych przez p. Wojewodę za­
strzeżeń.

Nieciekawe posiedzenie Rady byłoby 
się zatem niechybnie szybko i niecieka­
wie zakończyło, gdyby nie istniały t. zw, 
sprawy ogólne, które stały się okazją 
do... pociągnięcia za język przewodni­
czącego co do odwołania zebrania wy­
borczego.

P. prezydent miasta Barciszewski 
uzasadnił swoje stanowisko tern, iż do 
ostatniej chwili nie miał pewności co 
do uzyskania 25 głosów przez jakiego­
kolwiek kandydata.

Naogół radni byli zdania, iż jednak 
należało dopuścić do tej decydującej 
próby. Niechby stało się to co stać się 
miało, byleby „miasto** nie mówiło, że 
Rada Miejska nie spełnia swego zada­
nia. Radni są zakłopotani niemożnością 
wybrania zastępcy dla prezydenta, mi­
mo, iż przewodniczący najwyraźniej ich 
pochwalił za tak wzorową i przykładną 
dyscyplinę partyjno-klubową...

licy Nekli padał grad wielkości kurzego 
jaja, wybijając na polach niektórych 
rolników oziminy w 100 proc.

Straty rolników w Nekli spowodowa­
ne przez burzę gradową wynoszą kilka- 

I naście tysięcy złotych.

| dził wyrok śmierci w całej rozciągłości, 
| uznając całkowicie kwalifikacje czynu 
według orzeczenia sądu I instancji.

Jak się dowiadujemy potworny oj- 
cobójca odwołał się od drugiego wyroku 
skazującego na karę śmierci do Sądu 
Najwyższego.

przesuwa się na dzień 9 czerwca br. na go­
dzinę 20 w sekretariacie przy ul. Gdańskiej 
Nr. 1.

— Korporacja „Eksternia". W niedzielę, 
dnia 1. 6. br. zebranie nie odbędzie się. 
Schadzka naukowa odbędzie się w czwar­
tek, 4. 6. o godz. 19,30.

Pójdimy odwiedzić naszego 
czworonożnego przyjaciela I

W ostatniej chwili przypominamy o za­
powiedzianej imprezie ..Dnia konia** w Byd­
goszczy.

W dniu 1 czerwca rb. o godz. 18 — bez­
pośrednio po konkursach hippicznych — na 
dziedzińcu koszar 15 p. a. 1. przy ul. Gdań­
skiej odbędzie się pokaz hodowli konia kra­
jowego. konkurs zaprzęgów cywilnych i cie­
kawy konkurs jazdy zaprzęgów.

Wstęp dla wszystkich bezpłatny!

TELEFONY.
— Pogotowie pożarowe 06.
— Pogotowie ratunkowe 26-15.
— Straż Pożarna 26-16.
— Policja Państwowa (centrala) 27-00.
— Zarząd Miejski (centrala) 26-06
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja­

giellońska) 22-51 (postój: Gdańska).
DYŻUR APTEK:

— Dyżur nocny aptek do dnia 31 bm 
włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwie­
dziem, ul. Niedźwiedzia Ił. tel. 30—50 i 
Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 
33—01.

W drugini dniu świąt dyżur pełnią: Ap­
teka Centralna, ul. Gdańska 27, tel. 39-91 
i Apteka pod Lwem, Grunwalzka 37, tel. 
31-91.

— Dyżur lekarza kolejowego: w dniu 31 
bm. dyżuruje dr. Mierzwiński, ul. Dworco­
wa 39, tel. 22-47. w dniu 1 6. rb. dr. Hernet, 
Zbożowy Rynek 2, tel. 28-30.

Repertuar widowisk
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

— W sobotę i niedzielę wieczorem „Ko­
bieta i jej tyran"*, komedja w 3 aktach St. 
Biedrzyńskiego, w której udział biorą pp.: 
Hermanowa, Motycżyńska, Podgórska, Sa­
wicka, Dzwonkowski, Górowski, LeśniOw- 
ski, Lochman, Serwiński i Winczewski.

— W niedzielę o godz. 16 po cenach od 
10 do 99 gr. pełna słownego i sytuacyjnego 
dowcipu farsa Kosela „Słoń w składzie por­
celany". Będzie to ostatnie przedstawienie 
popołudniowe w bieżącym sezonie.

— Występ Stefana Jaracza. W- dniu 1 
czerwca o godz. 20 w Teatrze Miejskim, od­
będzie się jedyny występ najznakomitszego 
artysty polskiego Stefana Jaracza w sztuce 
W. O. Somina „Zamach".

Partnerką Stefana Jaracza będzie utalen­
towana artystka i reżyserka Stanisława Pe­
rzanowska. Zarówno niezwykle interesują­
ca treść sztuki, która w triumfalnym po­
chodzie przeszła przez sceny wielkich stolic 
europejskich, jak również koncertowa sra 
artystów tworzą całość spektaklu, rzadko 
spotykanego w teatrach-stołecznych.

Teatr Atenum, którego Stefan Jaracz 
jest twórcą i kierownikiem osiągnął „Za­
machem" kolosalny sukces.

Bilety po cenach komedjo.wycłi do naby­
cia w kasie teatru.

- KINA.
ADRIA: ..Złotowłosy brzdąc** z Shirley 

Temple.
APOLLO: ...Na zgliszczach szczęścia" i nad­

program.
BAŁTYK: „Pani i szofer" i „Żelazna. ma­

ska".
KRISTAL: „Jedna z tysiąca" z Martą Eg- 

gerth.
MARYSIEŃKA: „Czarownica1*.
RE W JA „Wilhelm Tell" i rew ja.

DcPythn. urceita?osta bydnosk’ 
obejmule stanowisko starosty 

w Międzychodzie
Jak się dowiadujemy dotychczaso­

wy wicestarosta grodzki i powiatowy w 
Bydgoszczy p. Zdzisław Czubiński mia­
nowany został starostą w Międzycho­
dzie.

P. starosta Czubiński obejmie nowe 
stanowisko już w najbliższych dniach.

W ciągu swej długoletniej pracy w 
Bydgoszczy p. starosta Czubiński zy­
skał sobie szeroką popularność i uzna­
nie dzięki swej inicjatywie i ener~;i.

Z okazji zaszczytnej nominacji skła­
damy p. staroście serdeczne gratulacje.

Zjedli, popili, lecz nie 
ze płacili...

Do jednej z restauracyj przy ul. Długiej 
przybyło onegdaj trzech wygłodzonych o- 
sobników, którzy z niezwykłym apetytem 
rzucili się na wszelkiego rodzaju barowe 
przekąski, tudzież przystawki, flaczki, bi­
gosy i wódzie.

Goście frygali aż im się uszy trzęsły 
Gdy przyszło do płacenia, żarłoczni „goście* 
wymknęli się z lokalu incognito...

Jedynym śladem, jaki może naprowadzić 
policję na trop szalbierzy, jest bliżej nie­
znany Krajewski, członek „ekspedycji" 
żarłoków, którego jeden z kelnerów zdołał 
zapamiętać.

Ogółem sympatyczni trzej panowie w cy­
lindrach skonsumowali za 74.40 zł. ciał sta­
łych i ciekłych, nie wyłączając w tej ostat­
niej grupie trunków „gazowych".

Rolnik z One s*a poniósł śmerć 
od pioruna

Podczas jednej z ostatnich burz, jakie 
przeszły nad Bydgoszczą i powiatom bydgo­
skim, rażony został w dniu 25 tlą. około 
godz. 16.30 robotnik Józef Szamrowicz z O- 
sielska. Nieszczęśliwy zatrudniony był przy 
tłuczeniu kamieni na szosie fordońskiej 
i po pracy wracał do domu naprzełaj przez 
Czarnówczyn. W drodze zaskoczyła go bu­
rza, przyczem chroniąc się przed ulewą pod 
drzewem, Szamrowicz • porażony został 
śmiertelnie podczas wyładowania elektrycz­
nego.

Tragicznie zmarły liczył 39 lat, osiero­
cił żonę i 6 nieletnich dzieci.

Wypadek ten wywołał wstrząsające wra­
żenie w Osielsku i okolicj.
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Walne zebranie Oddz. Powiatowego WTKR 
w Bydgoszczy

Wreczenie dyolomu członka honorowego o. staroście Stefanickiemu

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
Królewiec - Gdańsk - Bydgoszcz

Jak o tem pokrótce donieśliśmy — w 
sałi „Pod Lwem" w Bydgoszczy obradował 
qpegdaj doroczny walny zjazd członków 
Oddziału Powiatowego Wlkp. Tow. Kółek 
Rolniczych

Obrady zagaił prezes Oddziału dyr- Ra­
dzimiński, poczem zgromadzeni uczcili pa­
mięć zmarłych członków, oraz śp. burmi­
strza Kosidowskiego, gorliwego sympatyka 
organizacji rolniczej. Prezes powitał p. 
starostę Stefanickiego, dyrektora Pom. 
Tow. Kółek Roln. p. Zakrzewskiego, dyr. 
W. T K R. p. Szyftera, dyr. KKO Jankow- 
skizgo, przedstawicieli prasy, oraz człon­
ków Rady, prezesów i delegatów Kółek.

Stwierdzono, te na 108 uczestników wal­
nego zebrania jest 77 uprawnionych do gło­
sowania.

Z okazji wręczenia p. staroście Stefanic- 
giemu dyplomu wygłosił p. dyr Radzimiń­
ski okolicznościowe przemówienie, które w 
streszczeniu podajemy.

„Zeszłoroczne walne zebranie spontani­
cznie przyjęło pana starostę, jako członka 
honorowego naszego Towarzystwa. Dzisiaj 
pragnijmy niejako dać tej nominacji real­
ny dowód, przez wręczenie dyplomu, stwier 
dzającego ten fakt. Czynię to z tem więk­
szą radością i przyjemnością, bo ubiegły 
rok również wykazał przychylność Twoją 
Panie Starosto dla ogółu rolnictwa, szcze­
gólnie zaś objawiałeś i stale objawiasz po­
parcie swoje specjalnie rolnictwu zorgani­
zowanemu to jest naszemu P. T. K. R-wi. 
Wyrażamy nadzieję, że trwać będzie to 
długie lata i prosimy pamiętać, że gdzie­
kolwiek i kiedykolwiek rzucisz okiem na 
otok dyplomu, byś zechcfał pamiętać i być 
przekonanym, że w tych 31 uwidocznio­
nych w ótcku dyplomu Kółkach Rolniczych 
powic4u, pozyskałeś sobie serca wszystkich 
członków".

W odpowiedzi p. starosta scharaktery­
zował w kilku słowach pracę WTKR. dzię­
kując za pozytywną współpracę z Wydzia­
łem Powiatowym. P. starosta podniósł, że 
zadaniem jego jest dołożenie wszelkich 
starań, by wszelkie bolączki powiatu, a w 
szczególności stan dróg, 'zostały jak naj­
szybciej usunięte, oraz, by rolnictwu po­
wiatu dopomóc do tego stopnia, by znikły 
nędzarskie gospodarstwa, jakie są w Łąży- 
nie, Przyłąkach itp. Kwestja zniknięcia wy­
mienionych gospodarstw jest przedmiotem 
rozważań w Urzędzie Wojewódzkim, któ­
ry ma wydać odpowiednie dyspozycje.

P. starosta, dziękując wszystkim zebra­
nym, a w szczególności p. dyr. Radzimiń­
skiemu, jako prezesowi P. T. K. R. za nie­
strudzoną działalność wokoło oświaty rol­
niczej, zapewniał zebranych, że zawsze tro­
ską i opieką jego będzie zajmowanie się 
sprawami rolniczetni, by rolnictwo pod­
nieść do najwyższego poziomu.

W dalszym ciągu prezes dokonał wrę­
czenia puharu wędrowego Wydziału Po­
wiatowego, oraz nagród zwycięskim kółkom 
powiatu, za najwydatniejszą pracę organi­
zacyjną i zawód iwą. Puhar wędrowny na 
rok bieżący zdobyło Kółko Rolnicze w 
Wielkim Łąsku, zajmując pierwsze miejsce 
w ogólnej klasyfikacji przed kółkami: Ó- 
sielska, Ślesina, Kruszyna i Wierzchucina.

Sprawozdania z całorocznej działalności 
Zarządu Oddziału Powiekowego wygłosili 
prezes dyr. Radzimiński, sekretarz Pawlic- 

i ki i ks. prób. Hamerski imieniem komisji 
I rewizyjnej.
, Pó krótkiej, treściwej dyskusji, w któ- 
! rej głos zabierali delegaci pp.: Ziętak, 
Żmudziński Urbanowski i Paśniewski — 
udzielono zarządowi jednomyślnie pokwi­
towania.

Pod koniec pierwszej części zebrania* 
pan starosta, który te względów służbowych 
dalej w obradach uczestniczyć nie mógł 
pożegnał zebranych, życząc im dalszych 
zgodnych i spokojnych obrad Oraz wybo- 
fów, poczem p. prz6wpdń. zebrania dyr. 
Radzimiński zarządził 15 minutową przer­
wę. Po przerwie przystąpiono do wyboru 
przewodniczącego, którym został jedno­
głośnie wybrany ks. prób. Hamerski z 
Wtelna, na jego wniosek wybrano 2 ław­
ników i to pp. Kentzera z Łąska Wielkiego 
i p. Paśnjewskiego z Wilcza.

„S’ieto MofZó" ui Bydgoszczy
Wobec tego, iż Kongres Eucharystyczny 

odbędzie się w Bydgoszczy dn. 28 i 29 czerw­
ca br., tegoroczny obchód „Święta Morza" 
urządzony będzie w dniach 20 i 21 czerwca 
br. z tem, że 20-go odbędzie się wieczorem 
capstrzyk orkiestr, oraz tradycyjne wianki 
na Brdzie.

i Program uroczystości w dniu 21 czerwca 
jest następujący:

godz. 10 — uroczyste naboteńswo we 
wszystkich kościołach;

godz. 11.30 — zbiórka organizacyj P. W. 
i W. F., sportowych i społecznych oraz zrze­
szeń b. wojskowych na Rybakach, gdzie od­
będzie się podpiesienie bandery oraz wy­
głoszone będzie okolicznościowe przemówie­
nie;

godz. 12.30 — pochód przez ul. Gdańską 
grup charakterystycznych, zorganizowa­
nych przez związki sportowe, cechv i inne 
organizacje.

Od godz. 15 projektuje się wycieczki pa­
rostatkami do Brdyujścia, zabawy ludowe 
na placach i inne imprezy.

Jak z powyższego wynika, tegoroczny 
obchód „Święta Morza" w Bydgoszczy mieć 
będzie przebieg imponujący.

W wypiku przeprowadzonych wyborów 
Rada Powiatowa WTKR i Oddział WTKR 
ukonstytuował się na okres 3-letpiej ka­
dencji następująco pp.: dyr. Radzinrński 
— prezefe Bolesław Keńtzer z Łąśka Wlkp. 
— wiceprezes, oraz członkowie pp.: Ostrow­
ski z Trzeciewca, Paśniewski z Wilcza, 
Wardziński z Wudzynia, ks. prób. Hamer­
ski z Wtelna, Stachowicz z Wierzchucina, 
Tuleja z Osielska, Konieczny z Kazińa, Sta­
chowicz z Zielonczyna, Tański z Prądy, Lis 
z Makowisk, Zacharjasz z Czyżówka, Mro- 
ziński z Mąkowarska.

Skład komisji rewizyjnej P. T. K. R. jest 
następujący: ks. prób. Hamerski z Wtelna, 
Gielewski Ignacy z Aleksandrowa, Zietak 
Tadeusz z Wilcza — członkowie, oraz Cie- 
siński Nikodem z Grochola, Hejnowicz 
Franciszek z Wiskitna — zastępcy.

Szczęśliwe tygodnie 
sprzedały losów I kl. 36 Loterji Państw, 

rozpoczęły si« 3143
w znanej ze szczęścia kolekturze 

PAWEŁ BILLERT
Toruń Grudziądz

ul Szeroka 26 i Nowy Rynek uL Stara nr. 7
w któroj w poprzedniej Loterii znów oadła większa wygrana 

30.000 zł.
i wiele innych po 10 000, 5000, 2500 zł. iii 

Ceny losów: */, - 10 zł, */, - 20 zł, l/t - 40 zł. Ciągnienia już od 18. czerwca br

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża
Zdajemy sobie sprawę, że wszystkie 

katastrofalne ofiary w ludziach, jak i w 
ich dorobku byłyby okropniejsze, gdy­
by nie samarytańska pomoc drużyn 
czerwonokrzyskieh, odpowiednio do 
swych zadań wyszkolonych i przygoto­
wanych.

O ileż ta pomoc jest niezbędniejsza w 
czasie wojny, kiedy nad bezbronnemi 
naszemi miastami wrogie samoloty roz- 
poczną niszczycielską swoją robotą za- 
pomocą bomb morderczych i gazów tro­
jących.

Wojna włosko-abisyńska najlepszym
• 1 ————■* "

Zawody strzelecko-fucznicze 
o mistrzostwo miasta Bydgoszczy
Dnia 23 i 24 hm. odbyły się w Bydgo­

szczy na strzelnicy Stadjopu Miejskiego i 
Gazowni Miejskiej zawody strzelecko-łuczni- 
cze o mistrzostwo miasta Bydgoszczy.

W zawodach brało udział zgórą 80 za­
wodników i zawodniczek, ubiegających się 
o tytuły mistrzowskie i wspaniały puhar 
srebrny, ufundowany jako nagroda przecho­
dnia przez prezydenta miasta Bydgoszczy 
p. Leona Barciszewsklego.

Tytuł mistrza miasta Bydgoszczy zespo­
łowo i puhar zdobyło po raz drugi zrzędu 
Pocztowe Przysposobienie Wojskowe w 
Bydgoszczy, osiągając w konkurencji Kbk. 
8. 3 I. miejsce, pkt. 2.059, w składzie: 1) Woj- 
nowski Paweł, 2) Arcimowicz Kazimierz, 3) 
Borowiajc Jan, 4) Fiołka Zbigniew, 5) Korze­
niewski Leon.

II. miejsce zdobyło KPW sumą pkL 2.013, 
III. miejsce Pol Kl. Sport, pkt. 1.830, IV. 
Zw. Strzel, pkt. 1.748.

Indywidualnie I miejsce i tytuł mistrza 
zdobył p. Lewandowski Józef z KPW (pkt. 
471), II. p. Wojnowski Paweł z PPW (pkt. 
436), III. Kwaśnik Czesław Zw. Strzel, (pkt. 
427).

W konkurencji żeńskiej zespołowo I. 
miejsce zdobyło KPW przed PPw.

Indywidualnie I. miejsce zdobyła p. Wi­

Młodzież na szybowitko we Fordonie
We wszystkich państwach trwa wyścig 

lotniczy. Wszędzie szkoli się szerokie z&- 
stępy personelu latającego i technicznego, 
oraz uświadamia się społeczeństwo o coraz 
poważniejszej roli, jaka przypada lotnictwu.

Czy u nas ma być inaczej* Te same za­
dania stoją przecież przM nami. Musimy 
te prace realizować na odcinku lotnictwa 
sportowego, aby powiększać nasz stan ilo­
ściowy jjersonelu Jadającego, dotychczas 
bardzo nikły.

Hasło „uczmy się latać** zostało rzucone 
przez kierownictwo lotn etwa 1 LOPP już 
dwa lata temu, tj zaraz po ostatnim Chal- 
l°'ige. Musimy to hasłc urzeczywistniać w 
naiszybszem tempie. Liga Ob-nriy Powietrz­
nej i Przeciwgazowej, chcąc utatwjć szero­
kim zastępom młodzieży w zdobyciu cen­

W niedzielę o godz. 16 odbędę się po-
wyższe zawody z udziałem czołowych 
lekkoatletów Niemiec i Pomorza na sta- 
djońie bydgoskim. Drużyna Gdańska 
przyjeżdża do Bydgoszczy dziś w sobotę 
o godz. 18.16 i zamieszka w hotelu „Pod 
Orłem", drużyna Królew ca w niedzielę 
o godz. 14.38 i uda się bezpośrednio na 
stadjon.

Kolejność konkurencyj przedstawia 
się jak następuje:

Bieg 100 mtr„ skok o tyczce, rzut dy­
skiem, bieg 1500, rzut oszczepem, skok 
wzwyż, 100 m. płotki, pchnięcie kulę, 
bieg 400 mtr., skok wdał, bieg 5000 m„ 
rzut młotem, sztafeta 4X100 mtr.

tego dowodem.
O zadaniach P. C. K. i konieczności 

ich poparcia warto pomyśleć nietylko z 
obowiązku polskiego sumienia, ale i z 
własnego dobrze zrozumiałego interesu.

Tydzień propagandy P. C. K., zaczy­
nający się w dniu 31 maja niechaj bę­
dzie tym okresem, w którym wszyscy 
winni złożyć ofiarę jia rzecz P. C. K. i 
zapisać się na listą jego członków, pła­
cąc miesięcznie tylko 25 groszy. Stań­
my wszyscy pod znakiem Czerwonego 
Krzyża, bądźmy wszyscy stróżami na­
szego mienia i życlat

śniewska Leontyna z Kol. PW, II. ob. Fau- 
styniakówna Ant- PPW., III. Hołówkowa 
Pelagja PPW.

W konkurencji łuczniczej zespołowo I. 
miejsce zdobyła drużyna Organizacji PWK 
do OK sumę 186 pkt., przed Pocztowem PW 
(pkt. 174). Indywidualnie I. miejsce w kon­
kurencji łuczniczej Ł. 1, L. 2 i Ł. 3 zajęła 
p. Gutkowska z OPWK do OK.. II. Kwiat­
kowska z Organizacji PWK, III. Leśniew­
ska z PPW.

W konkurencji łuczniczej męskiej I. 
miejsce zajął indywidualnie p. Majewski F. 
przed Dorośiewiczem i Sokołowskim (wszy­
scy z PPW).

W konkurencji łuczniczej zespołowo I. 
miejsce zdobyła Org. PWK do OK sumą 
punktów 186 przed PPW pkt. 174.

Indywidualnie I. miesjce w konkurencji 
łuczniczej Ł. 1, Ł. 2 i Ł. 3 zdobyła ob. Gut­
kowska Jadwiga z OPWK, II-gie ob. Kwiat­
kowska Marja z OPWK do OK i IH-eie 
miejsce — Leśniewska Felicja z PPW.

W konkurencji łuczniczej męskiej I. miej­
sca indywidualne zdobył ob. Majewski Fe­
liks przed ob. Dorośiewiczem Kazimierzem 
i ob. Sokołowskim Eugeniuszem wszyscy z 
PPW.

zusu pilota, zakłada specjalne Szkoły Szy­
bowcowe. Okręg Poznański LOPP uru­
chomił swoją Szkołę Szybowcową we For­
donie pod Bydgoszczą. LOFP idzie jeszcze 
dalej na spotkanie młodzieży, bowiem nie­
zamożnym udostępnia bezpłatne wyszkole­
nie.

Bydgoski Obwód Miejski L. O. P. P. 
wzywa tą drogą młodzież obo.ga pici z te­
renu miasta na Szybowisko we Fordonie. 
Członkowie LOPP wzgl. synowie l'>b córki 
zasłużonych członków LOPP, niezamożnych 
mogą się ubiegać o pomoc materjalną na 
opłacenie za kurs pilotażu w Szkole Szy­
bowcowej we Fordonie. Zgłoszenia przyj­
muje Sekretarjat Obwodu Miejskiego LOPP 
uL Grodzka 25, teł. 2600.

Na specjalne życzenie Królewca od­
będzie się rzut dyskiem jako pierwsza 
konkurencja. Celem umożliwienia HiL 
brechtowi uzyskania dobrego wyniku 
w rzucie dyskiem. Hilbrecht bowiem 
jest kandydatem olimpijskim Niemiec i > 
zamierza w Bydgoszczy poprawić swój 
rekord życiowy ^wynoszący 48,22. Na 
treningach uzyskuje podobno wyniki 
w granicach pięćdziesiątki.

Celem udostępnienia publiczności 
obserwowania rzutów, odbywać się one 
będą ze środka boiska z specjalnie przy­
gotowanych rzutni.

Ażeby przy kasach uniknąć natłoku, 
podajemy do wiadomości, że kasy o- 
twarte będą od godz. 14.

Kto walczy w reprezentacjach?
W przededniu sensacyjnego spotka-; 

nia lekkoatletycznego w Bydgoszczy w 
dn. 31 hm. podajemy skład reprezenta-1 
cyj wraz z wynikami poszczególnych j 
zawodników wymieniając na pierwszem 
miejscu reprezentantów Królewca na 
drugiem Gdańska i Bydgoszczy.

100 mtr. — Brandtstaedter (11,1,) 
Leipcholz (11,3), Moellenstaedt (10,9), 
Bruening (11,2), Mar (11,00), Bociek 11,2;

400 mtr. — Sprenger II, (52), Ott, (51,1) 
Moellenstaedt 50,9, Moeller, (53) — Tte- 
tze (53,6), Hocheisel (54,-00);

1500 mtr. — Sprenger II. 4,08, Kir- 
stein 4,12, Turski 4,29, Świętochowski 
4,30, Kramek 4,16, Hocheisel;

5000 mtr. — von Kositzkowski 15,45, 
Kirstein 15,50, Turski 17,14, Świętochow­
ski 17,14, Kramek 16.30, Wojdecki;

110 mtr. płotki — Lawrenz 16,2, 
Scholz 16,4. Kelner, 18, Rutkowski 19.2, 
Neuendorf i Kulecki około 17,

wdał — Branstaedter 7,02 Rosenthal 
6,36, Schumann 6,32 Bruening 6,13, Bo­
ciek 6,70, Mar 6,61,

wzwyż — Rosenthal 1,91 — Lawrenz 
1,74, Mueller 1,73, Rutkowski 1,62, Kali­
nowski 1,83, Barczak około 1,70,

tyczka — Dahn 3,45, Volkmann, 2,90, 
Kobelt 3,82, Rutkowski 3.00 Majtkowski 
3,60, Zakrzewski 3,75,

kula — Hilbrecht 13,75, Kohzer 13,60. 
Wiens 12,58, Kluck 12,42. Neuendorf i 
Zieliński około 13.

dysk — Hilbrecht 48,22, Luehmann 
37,50, Wiens 33,33, Kluck 35,25, Neuen­
dorf 40,41, Zieliński 38,60,

oszczep — Volkmann 56, Hilbrecht 
51, Montkiewltz 49,71, Hoffmann 41,75. 
Mikrut 55, Kalinowski około 50.

młot — Sprenger I. 47, Hilbrecht 39. 
Kluck 32,40. Hoffmann 28,15, Więckow­
ski 41,85, Kiełpikowski 40,50.

Ha s cala c ft fievnidv
Kto bił, a kto byt bity!
W Strzelcach Górnych pod Bydgoszczą: 

po długim, wprost niepamiętnym czasie raz 
tylko wzywano tamtejsze, dorywczo w na­
głych potrzebach organizowane „pogotowie, 
ratunkowe”.

Ną drodje podbierano szpetnie pokiere­
szowanych i kiereszujących się w dalszym 
ciągu 26-letniego Bernarda Palowskiego, 
47-letniego Józefa Mazajką, 48-letniego Leo­
na senjora Kitowskiego, juniora Leona K. i 
trzeciego członka tej rodziny Franciszka. ।

Kto bił, a kto był bity nie łatwo było i 
ustalić,

Puzowski i Mazajka zdybali na drodze^ 
Kitowskiego pragnąc z nim wyrównać pew-, 
ne „zaległości” w porachunkach osobistych,- 
przyczem od słowa do słowa przyszło do 
rękoczynów. Puzowski dzierżył w swych 
krzepkich dłoniach widły i nie można po­
wiedzieć, by podczas sceny tej stał bezczyn­
nie. Przeciwnie: młócił widłami na prawo 
i lewo, jako, że na ratunek ojcu pośpieszyli 
dwaj Budrysowie z pod strzechy znajdują­
cego się w opresji ojca.

Mniej więcej każdy z uczestników bójki 
coś oberwał w ilościach odwrotnie propor-• 
cjonalnych do posiadanego szczęścia.

Kitowscy nie czekając aż czas wyleczy'; 
im rany zupełnie — donieśli o bójce policji,! 
w rezultacie czego odbyła się rozprawa przed I 
Sądem Grodzkim w Bydgoszczy.

Puzowski i Mazajka byliby niewątpliwie 
również wnieśli oskarżenie na Kitowskich,' 
jako, że mogliby się dokumentnie wylegity­
mować wieloma uszkodzeniami ciała wl 
kształcie ran ciętych, bitych, tłuczonych i; 
siekanych, jednak wobec pośpiechu „sąsia­
dów" zasiąść musieli na ławach sądowych' 
w przykrym charakterze oskarżonych.

Rozprawa również nie wykazała w zu­
pełności kto i kogo w czasie bójki okładał, 
jednak za sam udział w bijatyce sąd eka-; 
zał Puzowskiego i Mazajkę po pół roku wią-] 
ziania z 2-letnią warunkową „zawieszką^._
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TELE

Wkraczanie 
do Jasów swaro- 

żyńslrich jest

li

PO KURSIE NOMINALNYM 

ze.IOO za1OO 
przy ratalnem nabywaniu radioodbiorników 
najwyższej Idasy-TELEFUNKEN: Ambasador, 
Special i Uniphon na prqd stały i zmienny. 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 
POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowych informacyi o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw, udzielają upoważnione 
sklepy radjowe, oznaczone specjalnemi 

________ ___________ plakatami.

dio-TELEFUNKEK
MI5TRZ TONU , PRECYZJI i FORMY

tiEMTEHA”
WARSZAWA - GDYNIA

sw?

Składy własne Dostawy okrętowe

Eksport chmielu i słodu

Import towarów kolonjalnych
n

KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ!
kto nadećle trafne rozwiązanie ~~ *

Zb trafne rozwiązanie wytoj wymienianego przysłowie przewsozyllćmy nastąpnjąee nagrody celem zdobycia klienteli:
1. Nagroda 4-roIampowy aparat radjowy.
Ł „ Maszyna do szycia.
3. M Rower damski lab męak-

4—®. •• Aparaty fotograficzne.
7—10. „ Aparaty radjowa.
Prócz tęgo innych nagród oraz wiatka lloSć nagród pocieszenia. Rozdzielanie nagród odbędzie sie nod 
w terminie o którym się zawiadomi na piśmie. Nadsvłająev rozwiązanie niema żadnych zobowiązań .-/i *^arfna$ąkoszt odbiorcy, Rozwiązanie naloty przestać odwrotnie załączając ew. znaczek na Idpoiiedi, którą sle w kat^m raUe’^Vmak

Adresować t j i •

Dom Wysyłkowy „POLONIA**. Kraków, Wielooole 8-im

11—12. Nagród: 
1S-30.
31—40.
4I-6O

Gramofony walizkowe. 
Zegarki męskie- 
Obrazy olejne.

Szkoła RzemieSlnltzo-Przemysłowa w Tczewie
przyjmuje młodzież do klasy I

w wieku od 14 do 17 lat do khsy II i III przyjmowani będą tylko kandydaci, któ« 
rzy udowodnią, konieczność przeniesieni się z innej szkoły równorzędnej.

Do podania należy dołączyć:
1) świadectwo ukończenia 7 lub 6 oddziałów szkoły powszechnej.
2) metrykę urodzenia.
3) krótki życiorys.
Przed przyjęciem odbywa się egzamin wstępny oraz badanie lekarskie, 
Nauka praktyczna i teoretyczna trwa 3 lata w działach: 1) kowalskim, 3) ślu. 

earskim, 3) o róbki maszynowej.
Kandydaci po ukończeniu kursu 3-Ietnięgo Otrzymują świadectwo ukończenia 

izkoły 1 świadectwo czeladnicze ślusarskie.
Opłaty szkolne wynoszą 160.— zł. rocznie wraz z wpisowem w wysokości 

IO.— zł. przyczem wpisowe płatne jest w pierwszym miesiącu roku szkolnego a 
reszta op at w 10 ratach miesięcznych po 15 zl,

W drugim i trzecim roku nauczania pilni i niezamożni uczniowie mogą być 
zwolnieni z opłat szKolnvch do 9% n» podstawie umotywowanego podania.

Podania o nrzyjęcie należy składać do Dyrekcji Szkoły do dnia 30 czerwca.
Egzamin wstępny odbędz e sę dnia 33 czerWca o godzinie 8«ej rano w gma< 

chu szkoły przy ul. Sobieskiego 11.
Przy szkole jest internat.

W tutejszym rejestrze spółdzielni R. S. 41 (Ino­
wrocław) przy firmie Deutsche Śpar- und Dar- 
lehnskasse Spółdzielnia z nieograniczoną odpowie­
dzialnością w Glinnie Wielkim wpisano dnia 2 ma­
ja 1936. że likwidatorowie Juljusz Reiman i To­
masz Graf są upoważnieni do udzielania Willemu 
Heinrichowi zezwoleń na wykreślenie hipotek.

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy.
Zl. 737-8 3173

3°77

Pasy zapadowe 
troki, łączniki, wtłoki do 
pomp, sprzedaje najtaniej

Skład skór
Zygmunt Balcerowicz

Toruń, Żeglarska M. 1939C

kwit abonamentowy
DO —————

Urzędu Pocztowego w

Na wnioski mogą być 
wydane zezwolenia za 
wpłatą 3,— zl. 3170

Zarzad lasów 
Ordynacji Swarożyn

Kawiarnia
Ośrodka Sportów 

Wodnych
Nad wisłę obok dworca 

miejskiego

Bridż w ogródku !
na św.eżem pow etr?u 
oraz w specjalnych poko..
jach. ' 3233 CK I

Przeprowadzki 
wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, tnagazy. 
nowanie we wiasnycn jas« 
nycti zuiowycn składnicach 
zwózki, wszelk.e, Końmi 1 
samochodem, wyięonąję naj« 

taniej.
Proszę żądać ofert

Ludwik Szumański 
rok za.oż. 191*

Toruń, Żeglarska 3, tel. 1909 
tel. pry w, 1549. 751

przez ruch, w sporcie, no 
wycieczkach i spacerach 
wymaga przetarcia pusz- 
kłem delikatnego pudra 
roślinnego, miałkiego, do­
brze przylegającego, nie 
zatykającego porów, do­
branego w odcieniu kas* 
nacji cery, sporządzone­
go ze sproszkowanych

Cera
ożywiona

4 Puder
ABARID

PE RFECTlON

Tapicerzy
kupują sprężyny, pakuły, 
trawę,płótna.szpagaty, wio, 
sic i gwoździe najtaniej w 

t rmie
Zygmunt kalLerowjcz 

sięład skór, Toruń, Żeglar* 
b*a ż.,194»C

Artykuły
Wiejskie

wprost od producentówg*a» 
rautowanie świeże poleca

aism anka Polska
Sp. z o. u.

Toruń, Żeglarska 36, 
teL 1874, »9ł6C

OBIADY 
najlepiej smakują na świe« 

żem powietrzu.
Kawiarnia»Ogró4 
Ośrodek SportOw Wodnych 

had Wisłą, obok dworca 
m.ejsiiiego. 3223

PRZETARG BUDOWLANY,
Dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgo­

szczy ogłasza nieograniczony przetarg na wykona­
ni? nadbudowy i przebudowy budynku Urzędu 
pocztowego Gdynia 1, przy ul. 10 Lutego, o kuba­
turze nadbudowanej części — 7500 m3. Czas trwa­
nia robót wynosi 6 miesięcy od daty przyjęcia 
oferty.

Bliższe informacje, rysunki oraz ślepe kosztory­
sy i warunki przetargowe są do nabycia w Oddzia­
le Budowl. Dyrekcji Okręgu P. i T. w Bydgoszczy 
pokój 35 zą zwrotem wydatków administracyjnych. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 czerwca 1936 r. o 
godzinie 12 w Oddziale Budowlanym Dyrekcji O. 
P. i T. w Bydgoszczy.

Do ofęrty należy dołączyć wadjum w wysokości 
3°/o oferowanej sumy. Zastrzegą się prawo dowol­
nego wyboru oferenta oraz unieważnienie prze­
targu. 3174
Zł- 742-8. (—) Inź. WŁ Kozubek.

Numer akt; II. 575/35.
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru Ii-go Michał Dobrzański, mający kancelarję w 
Grudziądzu ul. Piłsudskiego nr. 72, na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 30 czerwca 1936 r. o godz. 10-tej w 
Grudziądzu odbędzie eię sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużnika Aleksandra 
Sofeiszewskiego nieruchomości miejskiej położo­
nej w Grudziądzu, przy ul. Kościuszki 40, składa­
jącej się z domu mieszkalnego czynszowego. Nie­
ruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną w Są­
dzie Grodzkim w Grudziądzu, oznacz. Grudziądz, 
k. 1444.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
54.065,-r- cena zaś wywołania wynosi zł. 40.542,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmią w wysokości zł. 5.405, —

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w 
(akich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj. w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
nrzyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa-_ 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznern 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do l> 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabvwcv 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie ziożą dowodu, że wniosły powódź 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały nostanowienie właściwego 
sądu nakazując zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8 mej do 18 ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sadzie Grodz 
klin w Grudziądzu ul. ks. Budkiewicza nr. 19/23, 
sala nr. 19. Grudziądz, dnia 23 maja 1936 r.

(—) Dobrzański, komornik.

3158

Co. 34/36. 3176
OGŁOSZENIE. Uchwalą Sądu Grodzkiego w Ko- 

ronowie z dnia 29 kwietnia 1936 r. ubeżwłasnowól- 
niono rolnika Maksa Rocha z Łukówca spowodu 
marnotrawstwa.

Koronowo, dnia 29 kwietnia 1936 r.
zl- 732-8 sąd Grodzki.

? —' odi

Grimm i Kamiefiski
1185M

KWIT ABONAMENTOWY
Do —————
Urzędu Pocztowego w

«ł. 2.40 pobrać przez listowego. ® r* 1 Proszę należność
Imię nazwisko — 

H.ejscowość Poczta

NiCStOSOWUp nryc krc.4|i4
dnia ■

odbiorniki 
PHILIPS

na spłaty za
il 15 tóstais 

poleca
największy w Pol. 
see autoryzowany 
odsprzedawca

• I. oddział Gdynia 
Starowie'Sk-a 47

1 Telefon 26-18.

« W.'®' •"»"«’W?o<rE.AociEV&" SS

'mię nazwisko 

Miejscowość Poczta

Mnucr prenumeraty •) „DZIEŃ POMORZA", „GAZETA
W.£Zlt£ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY" „DZIEŃ BYD» 

fÓip3>,vr1T9A^YSKI ILUSTROWANY", „DZIEŃ KOCIEWSKI".
„DZIEŃ CHEŁMINskl , „DZIEŃ KUJAW", za mieś czerwiec 1933 r. potwierdzana 

« dnia
•) Niestosowne prsekreślió
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GDAŃSK, 
Elisabethkirchengassea

Telefon 24600,

Anny Ondra * Hans SóhnKer 
w filmie Ondra - Lamao Ufy.

(Flitlerwocben)
Udział biorą: Adele Sandrock, Rudolf Platte, 

Carsta Ldck, Robert Doraay.
Reżyserja : Carl Łamać. Muzyka: Franz R. Friedl. 
Wesoła, łobuzerska historja młodegy małżeństwa, 
podczas którego gruboskórni partnerzy przy wyjaś. 
uieoiu stosunków ..władzy' , koziołkują z jednej 
komicznej sytuacj- w drugą. Najweselszy film ,,nau­
kowy*4 dla małżonków i takich, którzy zamierzają 
3196 się pobr ć

Na lśniących ścieżkach
Film kulturalny Ufy.

Opel „Tyn Olvmpia'*. Limuzyna.
1,3 1. — 26 KM, 4!cylindrowy motor, Opel-Syn« 
chroń resory i wykluczająca przeciąg wentylacja. 
Model 1936.

Nowe modele OPEL dostarczamy już 
od zł. 4-600,— Wszelhie typy na- 
32ooGd tychmiast dostawiamy.

OPEL-q__§
CRMMENBERGlg

TEL. 24530 S
24533 0

GDANSK- SOPOTY
GDANSK

Jlasi czaztelnżcy ucx^sxcxaja do nast^ouiącycA lokali
'Winiarnia - Uirriarnia -5 

Restauracja

Gustav Nagel
Gdansk

(fłeitbafm 18 *7el. 23SO6

f CAFE VATERLANO
GdańsR, Langgasse 57 58.

I Orkiestra Schulz
y j 2882 Gd Lokal otwarty od 30 maja b.r. 
® od godz. 10 rano.

i • Koncert od godz. 16-19 i od 20-1.

Ulubiony zakład gastronomiczny

Restaurant zum Paulus
Gdańsk

Langer Markt 15. Telefon 27617.
oczekuje Was w sezonie z wyborowemi 
obiadami i kolacjami po cenach przystępn. 
Pilsner Urquell Gd3i95

Dla związków i towarzystw ceny zniżone.

Farby — lakiery — 
pendzle, farby lako­
we do podłóg, natych« 
miast schnące. Arty» 
kulv do czyszczenia 
i prania w znanej jakości 
Fachdrogerle Bruno Fasel 
Gdańsk, Junkergasse I, 

obok hali targowej,
1636 Gd

W miesiącach letnich 
przyjmować będę w moim 
zakładzie dentystycznym 
tylko przedpołudniem od 

godz. 8 — 13.
Arthur Mathesius

Dentysta
Gdańsk, Gr. Wollweberga. 
sse 2. 2240 Gdk

W Sopotach!
IN DRA - PALAST
KABARET ■ DANCING . BAR

Po calkowitem przebudowaniu będzie Kabaret 
i Dancing Palast .,ADRTA“ (dawniej Regina), 
tfeestrasse 39 xnón> otworzony 
w Sebote, dnia 20>go czerwca 1S35 

Gdsizo Dyrekcja: Louis Ernst

Restaurant Bieberstein
WŁAŚC. K. KNEIPHOFF

GDANSK Gd3n8
Renomowany lokal gastronomiczny. Obszerny taras 

przy Holzmarkt 6/7 
oddalony 5 minut od dworca głównego.

i RESTAURANT AYEKE
GDAŃSK, Hundegasse 11, tel. 25012.

Staro gdański lokal.
Potrawu i napoje

2883 Gd po cenacli umiarkowanych.

Już została otwarta nowa kawiarnia p. n.

Cafe-Jfeldt

We wszystkich lokalach

-Zcfdajcie

Qazetq Q doński ej

Fortepian
regulator, skrzypce dosprze« 
dania. Gdańsk, Pfefferstadt 
43. I. p. 3060 Gdk

KOPCZYŃSKI
GDANSK, I Damm, 

narożnik Breitgasse.
3190

। Szkolne 
flety Błocka 

„Hohner" 
organki i akor­

deony nadeszły toowł 
Naprawa skrzypiec i akordeonów 

dobrze i tanio 
MUSIKHAUS

Trossert,
Tel. 28337.762 Gd

właściciel: Adalbert Heldt 
GDAŃSK, PassagesDominikswall 7 — tel. 23711 
■ Pierwszorzędny lokal gastronomiczny z tarasem, gg 

Nowocześnie urządzone sale bilardowe 
i do ery w karty. — Pokoje konferem 

8117 Gd cyjne i klubowe na około 60 osób. —

Jtotfcl Tanzelorr
Gdańsk. JłeumatM 3. 
nlaść- Selix ^c.kiimittz.

Restauracja - Winiarnia 
renomowany lokal gastronomiczny od­
dalony 5 minut od dworca głównego. 
jSieżaąca moda ciepła i ximna. 
3’1$ Gd Telefon we wszystkich nokoiacij.

1 HOTEL REICHSHOF 22£££
naprzeciw głównego dworca

Pokoje z bieżącą wodą 
i telefonem

Godny uwagi hotel i restauracja zostały świeżo odnowione.

Gda$36 C e n y umiarkaureMn

Zielone Święta w Sopotach
■V obydwa dnie świąteczne po południu i wieczorem dyryguje

były dyrygent orkiestry C. i K. dworu austriackiego i śpiewa

HILDE SCHELLENBERGBerlin ’Sooran)
Wiedeńskie walce w wielkim ogrodzie zakładowym
CENY WSfĘPU: ”——————--------------

Karty dzienne (3-krotny wstęp) dorośli 0,75 G, dzieci 
do 16 lat 0 30 G. — Karty pojedyncze (1-krotny 
wstęp) dorośli 0,50 G, dzieci do 16 lat 0,25 G.

Kart/ kuraojne I stale karty koncertowe bez dostał/. MKBS

Irłtll z jidróży

W Sopotach ASTORIA 

właśc. Ctto £ichclmann 
mistrz cuMerniczy. (Telefon nr. 510 TT.

Przodująca cukiernia w Sopotach.

Sala bilardowa. Gd3ii6

Iglrait sig
w naszym 
dzienniku
opłaca sie

RUOOLPH MISCHKE k A
Gdańsk, wlaśc. Otto Dnbke, Langgasse 5 H 1

Wyroby żelazne, 978Gd 
ar ty Kuły gospodarcze, 
narzędzia ogrodowe.

Rok za’, i860

Dy wany 
Linoleum 
Ląnggasse 16.

Manne
Gdańsk

3084Potyczkę In west, cyjne

1001.
przyjmujemy jako wpłatę przy zakupie

RADIO - APARATU 
Beresin et Co.

Gdańsk, II Wrzeszcz,
Langgasse 19. || Adolf Hitlerstr.
RADIO — ELECTRO — ROWERY

Reklama dźwignia handu!



SOBOTA, NIEDZIELA, PN TA 30—31 MAJA I PONIEDZIAŁEK, DIA 30—31 MATA I PONIEDZIAŁEK, D
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R DOM PRZEMYSŁOWO-TOWAROWY Import towarów kolonjalnych, owoców suszonych

i świeżych z krajów południowych.

PORT, Nabrzeże Polskie

pi 1828M

Zakłady uszlachetniania śliwek suszonych, dojrze- 
walnia bananów, łuszczamia pestek mordowych.

GDYNIA
Polecamy następujące firmy

Artykuły biurowe, piśmienne.
pocztówki, karty do gry. Wieczne pióra Waterman
Parker, Pelikan, Montblane. Dostawy do urzędów i biurADAM TOMASZEWSKIulica Świętojańska 44. Telefon 10-55
fllja nL Świętojańska , (1862) Telefon 10-70

Aparaty radiowe 
za obligacje oraz świadectwa tymczasowe 
3% Pożyczki Inwestycyjnej i 6J Poż. Narodowej 
ZAKŁADY RADJO-PHONET. ul. Śwletijańska 50 
Bezpłatnie na tądanie wysyłamy prospekty. (M1860

EDNARSHI LEONARD
WYTWÓRNIA RZEŹNICKO - WĘDLINIARSKA

EDNARSKI restauracja
Świętojańska 15, tel. 25-88

poleca po cenach niskich (Misoi
wykwintne obiady i kolacje.

AŹDŻEWSKI Sw. JaAska 15 
NOWOŚCI: 331utHi. apastUi. 
srrefry, pońc*ocft«, Rorseday. 
biustonosze, nrarootw, fiosiułe 
fiołrtierzybi, saseim. aftarpedi*.

 2058 H

Meble biurowe
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 367 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21.>8

BYDGOSKA FABRYKA
NEBLI BIUROWYCH

STOWARZYSZENIE KUPCÓW
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

rada WELZ Sp....„
DOM EKSPEDYCYJNY

GDYNIA, ul. Stefana Batorego, Tel. 20-10
GDANSK; AltstAdtischer 6raben 102, Tel. 24772

CtdiltiBii Iwitii nięso iraz hut wjbirsvB vtdliiy
Centrala: SBynla 3, u, Dykmana 4 — Telefon 83-33 

2001 Fllja, Otynia, 1« Integ. 3 _ Telefon 20-11

Skład wyrobów ceramicznych, Świętojańska 63 
poleca w dużym wyborze luksusowe wyroby 
ceramiczne w artystycznem wykonaniu. M2299

R06ERJA CENTRALNA i HURTOWNIA 
Droger. — Apteczna 2683 

FR. SZYPERSKI
10 lutego 7, tel. 2406. 10 lutego 7, tel. 3406,
najkorzystniejsze źródło zakupu branży drogeryjnej

YKTY KLEJONE 
o zasadniczych wymiarach oraz specjalne wymiary 
do drzwi. Forniery z drzew krajowych i zagraniozn. 

W. SIENKIEWICZ ?ettte‘oiań$1‘a61-

LEKTROTECHNIKA
TO WEDISHA ’s°»

Wł. Dąbrowski I S-ka ul. Mściwoja 10. 
telefon 36.04 róg io*go Lutego

LEWACJ A - Morska 49, tel. 22-73
Marmur Granit Lastrico
Szlachetne tynki własnej fabrykacji
Stopnie — Marmurek do lastrica — Xylolit 
Ceny snttone o W/. (M1863

Esplanade - kawiarnia

ulica Świętojańska nr. 56 (M2303

OBY WŁOSKIE rX'.'iZ 
ty Iko w GELATERIA ..Venezia" 
wł. Giovanni Soravia, Świętojańska 76 
obok dawnej Winiarni Seydla. (2057M

'RK F biarawe, jiiti, łóżka metalowi, 
sypialnie, jadalnie, kuchnie

DON NEBLI H, C H 0 N I C K A
ul. Świętojańska 63. - Tel. 21-83.

ACHWIIZ 3-
Kawa, Herbata, Kakao 
| Import towarów kolonjalnytb.
711)191 II nKl mielone i mączka do 
rBJKl IWK111 wyrobu terraca, płyty 
marmurowe i piaskowe, przybory do szlifo, 
wania, farby cementowe, osełki i toczaki.

Posiadam licencje na tynki szlachetne myte.
Des Handlowy, Jeny Sziifirz-Xarski, al. Siowack ego SI

Telefon 30-44

M ul. xo»Lute go nr. 7. vis a vis B. G. K
Bełł ■ poleca ostatnie nowości. Wielki wybó

Kapę luszy damskicłi
। sztucznej bliuterjl, 2538
Lw pasków, kołnierzyków, apaszek i t p.

leczarnla Parowa i Wytwórnia Serów 
2879 WWĄSRZEŹNIE
Oddział w GDYNI - Świętojańska 88 — tel. 2375 
Poleea po cenach bardzo niskich hurt, i detal. 
Codziennie 6wiele mleko, jaja, śmietanę, masło, sery 
Dla hotelów-restauraoji i pensjonatów specjalny rabat.

OBUWIE afasafu Aupuje 
się najftorxifstfniej n> 
Centrali Obuwia ,C55M 
Świętojańska 62, wlaśc. Kazimierz Gabrielewicz

OPTYK A sla,e na składzie
« * ■ najnowsze modele okular

i binokli w wielkim wyborze po cenacłu 
umiarkowanych poleca F»a 

Optynaut Świętojańska 34, tel. 13*74. 
8094 Gd

Polskie Biuro Podróży „ORBIS" 
przyjmuje zgłoszenia wolnych mieszkań na po­

mieszczenia dla turystów i wycieczek.
Oferty z podaniem ceny.

P.B.P. „ORBIS" — Skwer KoSduszkl 18.

R“" SKŁAD FABRYCZNY 
ANI SALON OBRAZÓW Światowej stawy

Z. ZAGANCZYK Telefon 85 - 44.

GDYNIA, Ul. Władysława IV. Nr. 30
Tet: 12-85, 12-87. Adres telegr.: „GDYNIMOWPOL“

„SPLOT" ul. Morska 39, 3711

YpfrJałnu majjatun S05SM 
iAWICZEEi n i/6or»el 
»ras pranie i naprawa

DYNSKI IMPORT OWOCÓW POŁUDNIOWYCH
HURTOWA SPRZEDAŻ OWOCÓW 
2878 DOJRZEWALNIA BANANÓW

PAR. PRALNIA CHEMICZNA 
farbuje, czyści i pierze pierwszorzędnie i tan o

Hł-YCIY1’ GDYNIA. WEJHłROWO
DL I JA Świętojańska 49 Św. Jacka nr. 8

CT F H 1 Starowiejska 3.
M L 11 Telefon 14-69

Okucia budowlane 
węże ogrodnicze 

rintki do ogrodzenia

AFIOPLIS Świftajańska 73 

Pracownia haftów l plisownia, nereżki 
okretki rysunki I i. d.

ELEWACJA
Gdynia, Morska nr. 49

Telefon 22*73
Marmur, granit, la-

tynki, własnej fabrykacji
Stopnie—Marmurek do 

lastrica — Xylolit 2143
Ceny zniżone o 30%.

Urządzenie cegielni 
wapienno»piaskowej komp* 
letne na sprzedaż natych* 
miast. Bydgoszcz Jary 5. 
tel 3687. 2873

Kilka
wymownych panien do pro* 
pagandy na pracę stałą po* 
trzebaf. Adres wskaże 
„Gazea Morska Ilustrow." 
Gdynia. 2321M

Okazja
Za pożyczki państwowe mo* 
żna nibyć wszelkie towary 
konfeKcji, galanterji i obu* 
wia. R. Nagórską, Gdynia, 
uL Starowiejska 5. 3II2Mk

2 pokoje
i kuchnia od zaraz do wy* 
najęcia. Gdynia.Rumja, Li* 
powa 2. 3o78Mk

Magiel
marki Zimmermann do 
sprzedania Wejherowo ul. 
św. Jacka 18. 3085

Gdynia!
Okazja! Restauracja naj* 
lepiej prosperująca, pełny 
wyszynk w centrum miasta 
do sprzedania: Powód wy* 
jazd. Biuro „Tempo" Gdy* 
nia 10 Lutego 7. 3202 M
Potrzebna

ekspedientka
od zaraz lub później. Ofer* 
ty z świadectwami i foto* 
grafją do: Rzeźnictwo Drew 
— Puck. 3194
Dzielna

stenotyplstka 
stenografująca biegle w ję» 
zykach polskim i niemiec* 
kim poszukuje posady. 
Oferty „Gazeta Morska 
Ilustr." pod 474. 3’87

Do sprzedania 
lub wydzierżawienia 

w Gdyni większa nierucho* 
mość na cele przemysłowe. 
Informacje: tel. 1504., ul. 
Śląska 45, u właściciela.

3190

» a^«mn«aaB.. i iit "l ir m Parcela w Rumji
___ u W. KORZUN, SwiętoJanskH 46 gOkoio 5000 mJ do sprzeda*

______________________________ a nia. Wiadomość: ul. Śląska
OWERY - OPONY - DĘTKI - nĘjt|« ’1S’
ZAMIENNE- GRAMOFONY

Przyjmujemy potyczki inwestycyjne

23C61 „Pantarei" 
unieważnia zagubiony ko* 
nosament celny Rp. 360/42 
U. C. Gdynia. 3188

ul. ŚWIĘTOJAŃSKA 64 — Telefon nr. 1509
Specjalny Magazyn Porcelany — 
SzKła - Galanterii i Hotelowej porcelany

2246M

IMPORT TOWARÓW KOLONJALNYCH 
I OWOCÓW POŁUDNIOWYCH.

1O LUTEGO 21/23
TELEFON 3400 i 3408

3071M

biuro pośredniczę 
„TEMPO”

—......... : Gdynia, ulica io*go Lutego 7 =====
Polecamy najkorzystniej

Domy czynszowe 
dające do 30$ dochodu 
z pożyczkami B. G. K.

Mate domki
od 1.000 zl.

Kolonjalki 
urządzenia i towar od 

zł. 5n°-—
Restauracjo 

urządzone i dobrze za* 
prowadzone, pełne wy* 
szynki od zl. 1.200.—

Parcele 
budowlane od 75 groszy 

za i m1.

Lokale
handlowe i przemysłowe.

Orłowo Morskie: 
wille, parcele, lokale han* 
dlowe, domy czynszowe 
wyplacającesię w 4 latach, 
na bardzo dogodnych wa* 

runkach zapłaty.
Nasze biuro jest tak na Gdynię, jak i na Or’ 

Iowo bezkonkurencyjne.
Wyczerpującą odpowiedź bezwlocznie wyay* 
łamy po dołączeniu znaczka pocztowego. 3713

Firma shipchandlerska 
poszukuje 

przedstawiciela 
na okręg gdyński.

W rachubę wchodzą doświadczeni kupcy, 
władający conajmniej poza językiem polskim 
i niemieckim, także językiem angielskim, mogący 
stawić kaucję zł 5.000,—. 3191

Oferty prosimy kierować do Administracji 
pisma niniejszego pod „Przedstawicie?*.

Biuro Pośredniczę „EUROPA"
Gdynia, ul. 10 Lubego 1. Tel. 3815.

Poleca parcele od 2 zł mtr, kw.
w Orłowie Morsklem jak również działki w 6dynl
Willa 12 pokoi, 2 kuchnie 
parceli 1,500 mtr. kw., wi« 
dok na morze i port, ładny 
ogród. Cena 55.000 zł., 
wpłaty 40.000 zł.

Willa w Orłowie Mon 
skim parceli 850 mtr, kw., 
dochód mieś. 1400 zl. 
II. piętr. Cena 48,000 zł.

Dom czynszowy do. 
chód mieś, 500 zł., parceli 
980 mtr. Cena 48.000 zł.

Al RZ ■ Posiadam licencje patentu Nr. 22044 MaIII Urząd Patent. Rzplitej Polskiej 
i wyłączne prawo udzielania zezwolenia na 

tynkowanie tynkiem szlachetnym mytym.
Dom Handlowy JERZY SZLIFIRZ-XARSKI

■I. Słowackiego 14. leltton 30-44

SIATKI OCYNKOWANE TS 
uoleea tanio wprost z fabryki SSgH

Gdyńska Wytwórnia siatek i ogrodzeń drucianych

lELIltSKI RYSZARD
Ul Pułaskiego — Tek nr. 15-58 
Szlifiernia szkła - Fabryka luster - Zakłady szklarskie 

Hurtownia szkła - Oprawa obrazów.
Specjalno t i: Szy by wystawowo.

chód mieś. 600 zł., parceli 
700 mtr. Cena 43.0,0 zł.
Parcela 1013 mtr, dom 
gosp. Cena 13.000 zl, 
wpłaty 9.000 zl.
Parcela ul. Świętojań­
ska, 1.300 mtr. kw. Cena 
120.000 zl„ wolna i za* 
twierdzom pod budowę.

Cena 5.500 zł. zatwierdzo* 
na pod budowę.

Chcesz dobre i tanie 

MEBLE 
zwióć się z zaufaniem 

tylko do
POMORSKIEGO 
SKŁADU MEBLI
Gdynia, Świętojańska 99.

191 o
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Zaniechajcie czerpania 
wody z niehigienicznych 
studzien otwartych!

Prospekty i oferty na żądanie.

HERZFELD & VICTORIUS
Spółka Akcyjna w Grudziądzu

Nasze automaty wodociągowe 
„SIHI’’ stworzą Wam własny wodo­
ciąg zasilany wodą z zwykłej studni, 

bez konieczności dozoru.

Ńumer akt: III. Km. 2410/35. 3162
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru Ill-go Wojciech Janowski, mający kancelarję w 
Grudziądzu ul. Legjonów nr. 15 podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 24 czerwca 1936 r. o godz. 
10-ej przystąpi do opisu nieruchomości Mniszek 
karta 17, do której skierowana została egzekucja w 
poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 176,79 zł. 
przypadającej wierzycielowi Ferdynandowi i Aga­
cie Wiatr od dłużnika Walentego i Stanisławy Śro­
da i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczące w po­
stępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły 
swoje prąwa do wymienionej nieruchomości lub 
jej przynależności, jeżeli prawa tych osób stano­
wią przeszkodą do egzekucji.

Grudziądz, dnia 25 mają 1936 r.
(—) W. Janowski, komornik.

Nieruchomość
z dużym ogrodem 6 pokoi, hol, weranda, z wszeli 
kićmi wygodami, b. korzystnie do sprzedanie.

Do objącia potrzebne 15,000 zł.
Oferty do Adm. „Dnia Grudziądzkiego Ilustr."

pod „Nieruchomość**, U«52G

GRUDZIĄDZ
Polecamy następujące firmy

Jan (fal&orwsfci 
budowniczy 

9riadMa«ltt, JTloniuszki 0, M. 1779 
noleca się do wykonania planów, rysunków, 
budówy domów i obli zeń statystycznych. (G2698

ŻMIJEWSKI, Grudziądz Toruńska 6.
Specjalny magazyn artykułów męskich.
Założony w roku I9o$.
Kapelusze — bielizna — krawaty. >755G

POŻYCZKI PAŃSTWOWE
przyjmuje lako wpłatę na 3163 

RADIOAPARATY

W. KUCHARSKI, Grudziądz, teiefen ’iwo

„WITAMINA”, Grudziądz, Pi. ZJSfyczma 2 tal fl# 
polata Czekolady - Cukierni - Owoce 
•lalki wyMr, rawalaoyinle nl«kl« sany, jak »apn. oxakojada 

t*kl., wagi, bloki bardzo dobrej jakolel, 
100 gram. 35 gr. — 153 gram. 55 gr, 
200 „ 70 gr. — 250 „ 85 gr.

50j gram. 1,70 zł. aisos
OTWARTA W NIEDZIELE I ŚWIĘTA.

HOTEL „KRÓLEWSKI DWÓR" GRUDZIĄDZ
W sobotę, dnia 30 maj* b. r. 3194

orkiestry „Miclfey Band** nod batutą p. Marii 
Gruszki, połączony „z wielkim Dancingiem Fa­

milijnym*'.
Wst«p wolny! Wstąp wolnyl
Uwaga i 96 1. <w«r*et V. ». „Nowy swa»AZ Sam. 
1 ~ ■ ant- tsakstap pod bktnbj p. Woihówny

LOSY I. KLASY36 państw.
już nadeszły i s jo nabycia w 

Kolekturze Eugenii Fenin «■> 
Grudziądz, ul. Legionów 29, 

a także • 3151G
w Subkolekturze W. Napiontek, Toruńska 14. 

Losy dla stałych graczy rezerwuje sic
do dnia 15. V . 36 p.

Wielka
dobrowolna licytacja Spo, 
wodu likwidacji składu 
Sprzedawać będę w środę 
3- ó. w Grudziądzu przy 

i ul. Pańskiej Sj. o godz. 10,tej 
Za gotówkę: Jadalnie, kuch, 
nie, szafy, łóżka, maszyny, 
leżanki, kanapy, wózek 
ręczny, krzesła, stoły, obra, 

i zy, garderobę i najrózm* t, 
sze rzeczy F. Olszewski— 
Icytator. jicsGK

ieiiłUa Szkoli lat oliwa 
i Gosnodatna 
Grudziądz

ul. Curle-Skłudowskie] 19.

przyjmuje Wpisy uczennic 
na rok 1936,37 do rocznej 
Szkoły Gossodsrczej 

i trzyletniej
Szkot/ Zawad :Włj 

krawletko-biel źniarskiej
Informacje i zapisy w go iz 
od to—11— w kancelarji.

Bufetowej
do bufetu restauracyjnego 
poszukuje od ztraz Kawiar, 
n;a „Europa" Grudziądz.

152 G

Nr. IV. Km. 1574/35. 3160
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środą, dnia 3 czerwca br. o godz. 10-tej sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za 
gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu u spe­
dytora Witkowskiego plac Stycznia: 10 tuzinów 
mydła „Elida'*, 10 tuzinów mydła „Pulsa“, 350 skó­
rek zamszowych w tem 200 dużych, oszacowane na 
łączną sumę 1.q50,— złotych.

(—) Maćkowiak, 
Komornik Sądu Grodzkiego rew, IV. w Grudziądzu.

Do akt Km. Ńr. 1859’35. 3095
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądy Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru I. St. Lewleki, urzędujący w m. Grudziądz przy 
ul. Groblowęj nr. 3 obwieszcza, że ńa dzień 15 
czerwca 1936 od godz. 10 do 12 został wyznaczo­
ny opis i oszacowanie nieruchomego majątku Gru­
dziądz tom X Wykaz liczba 446 i Mały Kunter- 
sztyn tom V wykaz liczba 69 stanowiących wła­
sność kupców: Wilhelma Kutpwskiego i Zygmun­
ta Stanka do połowy każda nieruchomość.'

W związku z powyższem, na zasadzie § 2 art. 
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do po- 
mienionej nieruchomości lub jej przynależności.

(—) Si. Lewicki, komornik.

TAPETY
S. STRYSZYK

Bydgoszcz
Długa 12. Telefon 1239 

16*1 B

Zamienili
stare piaiTnó lub fortepian 
na nowy na dogodnych wa« 
runkach. Oferty „Zamiana* 
do Biura Ogłoszeń, Bvd 
goszcz, Dworcowa 54- 3014B

Bank Ludowy w Grudziądzu 
sprzeda na dogodnych warunkach 

nieruchomość „„ 
położoną w Grudziądzu, przy ul. Kościelnej nr. 10.

GRUDZIĄDZ.
I a Smalec

wieprzowy pod gwarancją 
Czysty poleca Składnica 
Smalcu wieprzowęgo Gru­
dziądz, Kwiatowa 3. tel. 4Oj> 

316&G

Okazja
skład kolon jalny i wódek 
w pełnym biegu, Grodzią, 
dz — Pomorze z powodu 
wyjazdu do sprzedania. 
Oferty Pat Grudziądz „50a" 

3B7 G

Sygnatura Km. III. 78/36. 3161
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III 

rewiru Wojciech Janowski, mający kancelarję w 
Grudziądzu ul. Legjonów nr. 15 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, te 
dnia 4 czerwca 1936 r. o godz. 10-tej w Dragaczu 
pow. Świecie, odbędzie się 1-sza licytacja rucho. 
mości, należących do Emila Gedlga składających 
się z 60 okien inspektowych, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 600,—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 28 maja 1936 r.
(—) W. Janowski, komornik.

3. F. 4/36. 3159
WYWOŁANIE. Eufemja Szychowska w Gru­

dziądzu. ul. Mickiewicza 8, zastąpiona przez adwo­
kata Julfana Szychowskiego w Grudziądzu wystą­
piła z wnioskiem o wywołanie książeczki oszczędno­
ściowej nr 1862 Komunalnej Kasy Oszczędności po­
wiaty grudziądzkiego w Grudziądzu wystawionej 
na nazwisko Eufemji Szychowskiej z Grudziądza, 
Ul. Mickiewicza nr. 8, opiewająca ńa kwotę 1350.43 
zł. Posiadacza książeczki oszczędnościowej wzywa 
Się, by najpóźniej w terminie wywoławczym wy­
znaczonym na dzień 25 września 1936 r. godzina 10 
w niżej podpisanym sądzie, pokój nr. 19 zgłosił 
prawa swe i przedłożył książeczkę oszczędnościo­
wą, w przeciwnym razie zostanie pozbawiona mo­
cy prawnej.

Grudziądz, dnia 22 maja 1936 r.
Zl. 500-Gr. Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Elektrownia 

Ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie bu­
dynku przy ul. Warmińskiego 8.

Szczegółowe warunki przetargu oraz szkice bu­
dynku można otrzymać za zwrotem kosztów w 
biurze Dyrekcji Elektrowni, ul. Warmińskiego 8. 
pokój nr. 8 codziennie w godzinach od 10—12.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na róbofy budowlane w Elektrowni** nale­
ży składać do dnia 8 czerwca 1936 r. do godziny 
12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 czerwca 1936 r. 
o godzinie 13-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w K. 
K. O. m. Bydgoszczy na rachunek Elektrowni Miej­
skiej wadjum przetargowe w wysokości 5% ceny 
ofertowei za całość robót.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru z po­
śród oferentów niezależnie od wyniku przetargu i 
cen zaoferowanych.

Oferty złożone po terminie lub nieodpowiadają- 
ce warunkom szczegółowym nie będą rozpatry­
wane.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy 
Dyrekcja Elektrowni.

Zl. 741-8 3173

Wycieczki parostatkami 
DO BRDYUJŚCI

w I. i II dzień Zielonych Świąt
Odjazd z Bydgoszczy;

8,30, 11,00, 13,00, 14,00, 15,00, 15,45, 16,30 
Odjazd z Brdyujścia;

11,00. 12,00, 14,00, 17,00, 18,00, 19,00, i 20,30.
W razie potrzeby kursować będą dodatkowe statki.

Ceny biletów:
Za przajaid w edną stronę 1 

dla dorosłych..........................................zł. 0,60
dla dzieci do lat iz i szeregowców ..... zt 0,30

Za przejazd w obydwie strony 1 
dla dorosłych........ ... .................. ... zt. 1.00

dl* dzieci do lat 12 1 szeregowców............... zl. 0,50

LLOYD BYDGOSKI So. Akc.

KONKURS
Zarząd Miejski w Bydgoszczy ogłasza konkurs 

na niżej podane posady nauczycielskie w miejskich 
szkołach średnich 1 zawodowych:

1. języka polskiego z ubocznym przedmiotem 
(siła męsk«).

2. przyrody z ubocznym przedmiotem (siła żeń-* 
aka 1 męska).

3. matematyki z językiem niemieckim.
4. zajęć praktycznych (siła żeńska).
5. krawiecczyzny — o ile możności z rysunkiem 

zawodowym (siła żeńska).
Kandydaci(tki) winni(y) nadesłać wnioski udo­

kumentowane wraz z życiorysem do Zarządu Miej­
skiego w Bydgoszczy — Oddział Szkolny do dnia 
20 czerwca 1936 r.

Za Prezydenta Mlastai 
(—) Mencel, ławnik m.

Zl. 725-8. 3177

E. 186/35. 3172
OGŁOSZENIE.

Urząd Wojewódzki Poznański w Poznaniu 
wniósł o przeprowadzenie postępowania, przewi­
dzianego w Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypos­
politej z dnia 28 grudnia 1927 r. o uregulowaniu 
ciężarów 1 wierzytelności ciążących na przymuso­
wo wykupionych nieruchomościach ziemskich (Dz. 
Ust. Nr. 3/28, poz. 22) co do depozytu złożonego do 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Bydgoszczy, a 
składającego się:

6. z obligacyj 3*/» Państwowej Renty Ziemskiej 
wartości nominalnej złotych . . 158.100,—

7. z gotówki złotych......................... 39581,46
Z tytułu pierwszej raty wynagrodzenia za przy­

musowo wykupioną część z nieruchomości Trze­
bień, dobra rycerskie zapisanej na rzecz Hanza 
Georga Klahra.

Stosownie do art. 10 wyżej wymienionego roz­
porządzenia łącznie z $ 105 ustawy z dnia 24 mar­
ca 1897 r. o przymusowej sprzedaży i przymuso­
wym zarządzie (Dz. Ust. Rz. Niemieckiej z roku 
1898, str. 713) wyznacza się termin do rozdziału wy­
nagrodzenia na dzień 21 lipca 1936 r. godz. 10 ta w 
gmachu tut. Sądu sala nr. 14.

Wierzyciele szukający zaspokojenia z wynagro­
dzenia roszczeń, w hipotece nieujawnionych, winni 
zgłosić się najpóźniej w terminie wyznaczonym do, 
rozdziału — pod tym rygorem, że w razie niezgłó- 
szenia rozdział wynagrodzenia nastąpi wedle sta­
nu, ujawnionego w hipotece, oparte na prawie pu- 
blicznem. stracą uprzywilejowane pierwszeństwo 1 
znaleźć będą mogły zaspokojenie tylko z reszty 
wynagrodzenia, jaka pozostanie po zaspokojeniu 
wierzycieli hipotecznych.

Koronowo, dnia 26 maja 1936 r.
Zl. 733-8 Sąd Grodzki.

Sygnatura: Km. VII. 945/36. 3171
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru VIII Stefan Kapuściński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie 
art. 662 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 2 czerwca 1936 r. o godz. 10,30 w Bydgo­
szczy ul. Śniadeckich w F-mie Rawa odbędzie się 
2-ga licytacja ruchomości, składających się z ca 
700 tuzinów pilników różnego rodzaju, ca 300 kg 
szmelcu skład, się z odpadków fabrykacyjnych, 
oraz ca 2000 kg stali narzędziowej w sztabach, 0- 
szacowśnych na łączną sumę zł. 1415,—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia’29 maja 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII, 

w Bydgoszczy.
Zl. 182-8

Sygnatura: Km. VII. 1309/36. 3180
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI ZASTAWU.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru VII Stefan Kapuściński, mający kancelarję 
w Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie 
art. 510 g 2, §47 § 2 i 670 § 2 kodeksu handlowego 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 2 czerw­
ca 1936 r. o godz. 10.30 w Bydgoszczy ul. Dworco­
wa nr. 54 w F-mie C. Hartwig odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, składających się z 300 wor­
ków papierowych gipsu palonego .15.230 kg., oraz 
różnych mebli jak: kanapy, fotele, lustro i lampę.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 29 maja 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. VIL 

w Bydgoszczy. JOL IBM.
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MEBLE
3093 wielki wybór 

niskie ceny 
solidne wykonanie

tylko w firmie

BRACIA TEWS
ulica Mostowa 30.

Wstąp do „Kiermaszu Światowego** 
Inaczej okazja Cię minie!

Witn dlaczego „Kiermasz Światowy** 
tak szeroko słynie?

Bo ma wclgż wybór nowy plęk- 
nych ładnych rzeczy,

A źe tanio tam kupisz — nikt temu 
nie przeczy!

„KillWil śńtffl”
torum, Staromiejski Rynek 30.

Oddzialyi Gdynia, Tezew.
lis ____________________ _

ończochy, Rękawiczki,

3031

Bluzeczki Jedwabne, 
Szale, Apaszki, 
Kostjumy kąpielowe,

poleca najtaniej

PAWILON POŃCZOCH
Toru A, Królowej Jadwigi 15'14.

TORUŃ
TAPETY

Franaszka 
w najnowszych deseniach 
DROGERJA

„UNIVERSAL'*
Toruń, Szeroka 17. 1435C

BRACIA 
BŁOCH 

SZEROKA 11
polecają po cenach wyjąt, 

kowo korzystnych

i Krawaty
najmodniejsze wzory

Koszule
prima gatunki

Kołnierzyki

Po
cenach 

fabrycznych
sprzeda je

Łom piernikowy, waflowy, 
czekolady, piernik', keksy, 

praliny i inne wyroby
A. ROST dawniej

Hermann THOMAS
Toruń, Nowy Rvnek 4- 

Dla odsprzedawców, rabat.

Horendalna 
zniżka cen

LETNSKO
w majątku

Usy, ieziora. duży park, 
tybołóstwo, radjo, bibljote, 
**• pianino na miejscu, zdro, 
** dobra kuchnia, ceny 
Jkystępne. 3»cia stacja od 
i®runia. 15 minut od stacji, 
^kunorsiowa. maj. Nowy 
®*ór, poczta Wielkie Rvch, 

3960Ck

u 3074

Kantorowlcza
Rowery 

turystyczne wyścigów we 
wielkim wyborze dla PP. 
urzędu ków i wojskowych 
po cenach najniższy, h od* 
daje na J3 miesięcznych 
równych rat. H. Diubek, 
mistrz mechanik. Podgór• 
k. Torunia, ul. Pułaskiego 49.

303c Ck

Nieruchem ość 
z dużym domem mieszkalnym 

w dobrem położeniu w Grudziądzu ko­
rzystnie do sprzedania.

Oferty należy kierować do Administracji 
„Dnia Pomorza** pod nr. 3047.

\ Zdumiewająco Niskie Ceny \
•• przynosi •

\ moj. Sprzedaj Jubileuszowa j
SKIad bławatów \

W. GRUNERT (
Toru*, Szeroka 33 A Telef. 199© X

5 10 lat w atutble KI'antag to pewnoStf i xaafi
te gatunki prima

WAPNO
C E M E N T PORTLANDZKI

PAPA DACHOWA

SMOŁA DESTYLOWANA

GIPS
TRZCINA SUFITOWA

Oraz wszelkie materjały budowlane 
dostarczają po znltonych cenach 

Bracia PICHERT
Toru*, Przedzamcze 7/0, tel. 1637 i 1679
Chełmża. Kolejowa 9. tel. 14
Chojsice, Szosa Gdańska 41, teł. zit.

TOREBKI
■ damskie

WALIZY
wsze Ikie przvbory skórza* 
ne i podróżne poleca 

najtaniej 3045C 
Wegner JTast.

Toruń, Król. Jadwigi 20.

dkA'ClPNIK
WARSZAWA GR1YBOW5KA2I 
TiL69O*21, 655*25, 659*25

BLOKI
BLACHY ■

CYNA, CYNK, OŁÓW, MIEDŹ, NIKIEL, 
ANTYMON, ALUMINIUM. BIZMUT, KADM, 
MANGAN, MAGNEZ, KOBALT, RTĘĆ.
MOSIĄDZ, BRONZ, STOPY ŁOŻYSKOWE, 
STOPY DRUKARSKIE I INNE.
MINJA I GLEJTA OŁOWIANA.
BLACHA CYNKOWA. BLACHA POCYNKOWANA, 
BLACHA BIAŁA. BLACHA CZARNA.
STARE METALE.

PIANINA = 
światowej sławy marki 
„Arnold Fibiger", Kalisz, (do* 
sta w ca Polskiego Radja i Kon* 
serwatorjów Muzycznych) 
stale wyróżniane na wszech* 
światowych wystawach jako 
najlenszv fabrykat polski.

Przedstawiciel; TUROSTOWSKA. Toruń, św. Ducha 14.

MATERJAŁY
BIELSKIEJ FABRYKI SUKNA

Gustaw KOLENDA I SYN
W JAKOŚCI I CENIE NIEDOŚCIGNIONE

Olbrzymi wybór najnowszych deseni 
i kolorów — prosimy przekonać się

Toruń Szeroka 19 Bydgoszcz Gdańska u
Gdynia Św. Jańska 18 Gdańsk Kohlenmarkt 9
3841 ________ _____

Tynki 
szlachetne

po cenach najniższych poleca 
M.Czu©e< i Ska 
Hurtownia mater), budowl.

Toruń, P ernikarska 8/7 
T-lefon 1643

4-pokojo MB 
mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami, z ourodem, w 
wilii, pa I p.ętrze, prz. ul. 
Legionów 27, do wynajęcia 
od 1 iipca. Wiadomość: Tar* 
gowski. Toruń ul. Si< nkiewi* 
za 30*33. telefon t9,45-

3038 C.V

MEBLE

Znana ze swej dobroci oraz 
prąwdę wykonania fachowego 

l-a leoo [hojgiiti 
Szeroka 46 I ptr.

poleca 2678

Trwałą ssiiistją
po cenach konkurencyjnych

solidne 
po cenach przystępnych 

tylko w firm e 
GORECKI, Toruń 
Żeglarska 37. telef. ia$i. 

687

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
w ercenie studzien. 
Oraz odlewy teliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 (6

WielKi wybór
Najtaniej w firmie:

M. S eckmann
właSc. Aniela Freinlng

Toruń, Szczytna 4
Najstarszy tkład towarów 5, 
koizy owych na mie;stu. i?

Książeczki
do I. Komunji św. w 

wielkim wyborze poleca 

Fr. Wiencek
Toruń. Mostowa 38. tel. X345 

2699 CK

Kupią 
mniejszy dom piętrowy 
oferty „Dzień__ Pomorza*' 
pod nr. 3>46CK

Maszyną 
do p'sania małą walizkową 
używaną w dobrym stanie 
kupię. Laska, Mat jki 5° 
Toruń. 3144CK

Letnisko 
urocze położenie w Jablono* 
wie kolo zamku pokoie z 
ealkowitem utrzymaniem, 
Oferty Toruń, skrzynka 
pocztowa 75, 3’45 CK

Pierwszorzędna 
pracownia sukień kostjus 
mów, okryć damskich dzie, 
cięcych Wykonanie solidne. 
Kursy kroju szycia modes 
lowania Koncesjonowane 
warunki dogodne. Toruń, 
Stary Rynek 23.I.P. 3143

Chcesz dobre a tanie 
MibLe 

zwróć się z zaufaniem 
136 C trik 
do Fabrycz. Składu Mebli 

*■11 GiMWiki 
ul. Prosta 21 

vis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna.

Posadzki 
terrace weJastr ko 
terrakot we,z płytek 
ceralitowe.ska odrzewne 

układa 
materjały budowlane 

dostarcza najtaniej

Cerament D»> 
Torań, Nowy Rynek 7. tel 
2728 wejście z ul Browarnej © ’ o

Rowery
po cenach zniżonych na 
do 'odnych warunkach czgś* 
ciowo za pożyczkę inwe, 
stycyjną. Poleca „Elektra*' 
Toruń, ul. Chełmińska 4 
tele.on J 26. 2677 CK

Na Święta!!!
kawę niezrównana w smaku 
i aromacie, herbatę oryg. 
rosyjską, wafle do lodów 
poleca Araczewski, Cheł* 
mińska 3. 3107 CK

Odiaay
z 3*ch dań 75 gr. Kolacje 
od 50 gr. Potrawy patelkowe 
po znacznie zniżonych ces 
nach oraz trunki i piwa pies 
lęgnowane poleca Śniadalnia 
Cristal loruńsśw. Kata, 
rzvny 7. 3533c

Praktykant 
biurowy bezpłatny potrzeb; 
ny. Zarząd gminny Pod, 
górz—wieś ul. Kluczyki 3. 

3t36Ck.

Bezpłatny 
kurs szycia, haftu, cerowa, 
nia urządzamy od 8—20 
izerwca „Singer**, Toruń, 
Stary Rrnek telefon 1^’4*.

j'-’j- L

Najzdrowiei 
wypoczywać po pracy 
na Swieżem powietrzu 

Kawiainiaagrfld 
Diioltk Jtoitów 
Mjtll Dli WlSlĘ 
2098 TORUŃ 

obok dworca miejskiego 

Dojazd tramwajami 1 i 5 
Przystanek na miejscu.

Podwozie
samochodowe okazyjne 
sprzedam.Wakarecy, Toruń 
Kopernika 37- 3 too CK

OKULARY
Przeciw słoneczne od 80 gr

Drogerja pod Łabędziem 
'Toruń. Szeroka 36/38.

3041 CK

2 mieszkań a
w Gniewie, ul. 37 stycznia 7, 
3 pokoje, kuchnia za 15 zl. 
misięcznie, 5 pokojów, 
kuchnia za 40 zL miesięcz­
nie, kompletnie odnowione, 
elektr, światło, do wyna, 
jęcia. Bylicki, Toruń, Sze* 
roka 36.’ 3»oz

PIEGI PRYSZCZZ
PLAMY usuwają 

KREMY ,pec.

Omglili nod labedz'en
Toruń, Szeroka 36*38.

3040C

Sprzedam
place budowlane Stawki 
II Toruń Bronis awa Szulc. 

3171CK

Niniejszym p daję do las* 
kawej wiadomości, źe 3»go 
czerwca b. r. otwieram 
Gabimt Ritjoailiej Kosmetyki 
wykonywanie zabiegów 
według najnowszych me« 
tod d*ra Świtalskiej Toruń, 
Piekary 33. m. 6, Płasko* 
wieka. 3156CK

POZNE
Samouczek Rachunkowy 

i Geometrii
Sitowskiego 100 zadań rcz* 
w ązanycn. Łatwa nauka t z 
pomocy nauczyc ela. Uni- 
wers poradnik dla kaźd. o 
zawodu. Cena 4 80 zl Wpla* 
cone zgóry na PKO 307,354 
z posv<ką 5.10. Za za* 
liczeniem poczt. 5.80 Księ* 
garnia Mikulskiego Katowi* 
ce, Marjacka 3, 1687
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BALTOIL
fdenzyna, nafta »

wszystkie produkty naftowe I
Gdańsk, Schichaugasse 11

miii
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4.515—

zł 5355—

zł 15.040—
Do nabycia w aptekach i drogerjach.

zł

NA SEZON
potrzebujecie aparat fotograficzny 
z wszelkiemi dodatkami od firmv

SCHILLING & co G.m.b.H. 
Gdańsk, Lmggasse 50, tel. 23722. 
Wszelkie marki jak: Zeiss, Ikon, Leitz, Voigtl.

i inne stale na składzie. .2202 Gd

Stary znajomy w nowej szacie!
Praktyczne butelki kie­
szonkowe szczególnie 
w czasie podróży i wę-

POLSKI APARAT 
FOTOGRAFICZNY

10 ZDJĘĆ 0’4 LUB Ó ZDJĘĆ 4’Ó>4

Cena zł. 18.75 do nabycia wszędzie
Fabryka B-cia PAWELSCY

Warszawa, Długa 2d 2912

PRZEDZIERŻAWIENIE CZEREŚNI.
Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publiczne­

go przetargu zbiór czereśni z około 33 kim. szos 
powiatowych.

Ustny przetarg odbędzie się w piątek, dnia 5-go 
czerwca 1936 r. o godz. 12-tej w południe w gma­
chu Starostwa Pow., sala posiedzeń.

Kaucja licytacyjna wynosi 50,— zł.
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpoczęciem 

licytacji podane do wiadomości.
Wąbrzeźno, dnia 26 maja 1936 r. 3046

Wydział Powiatowy — Zarząd Drogowy 
w Wąbrzeźnie.

OSOBOWE
JUNIOR 4/21 K. M. 

od . ’...........................
JUNIOR DE LUXE 5/32 K M 
od . ..............................................
V8 14/90 K M
od . ........

PODWOZIA DOSTAWCZE 
4-CYLINDROWE 4/21 K M 
4 CYLINDROWE 5/32 K M

PODWOZIA CIĘŻAROWE 
4-CYLINDROWE 13/50 K M 
2,4 ton rozstaw osi 3,34 
z gaźnikiem benzyny . • . ■ 
,. , ropowvm ....
3,3 ton rozstaw osi 3,98 
z gaźnikiem benzyny .... 
» „ ropowym . .

. zł

. zł

. zł
• zł

• zł 
. zł

4.275—
4,735—

10.350—
11350—

10.800.—
11,800—

St. Marlewski i S-ka
GDANSK, Dominikswall nr. 10. tel. 22464 
GDYNIA, Abrahama 27, telefon 1241.3198

PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA
WYTWÓRNIA I HURTOWNIA 

B-cia MAŁKOWSCY, Warszawa, Graniczna 3, 
3«S ŻĄDAJCIE CENNIKÓW —KATALOGÓW.

Jąkanie oraz inne zaburzenia 
mowy radykalnie usu­
wa wieloletni zakład 
leczn. dla jąkających się

Dr. J. ZYŁKIEWICZ,
Warszawa, ul. Chłodna 22.

Prospekty kancelaria wysyła bezpłatnie. 3*43

Zarząd Gminny
w Osiecznej k/Czerska kupi 
zaraz maszynę do pisania 
używaną lub nową. 3168

Kilowy kadłub 
stalowy motorówki mor­
skiej długości ii m. 

stan bardzo dobry 
okazyjni* sprzedam 
za ijoozł. Zgłoszenia: 
MorycińsKi, Warsza­

wa, Mickiewicza 25.
3127

Jut czas
Iffll

80.-11

li tfiarth 
z kilikhry

K. Rzanny
Bydgoszcz, Gdańska 25 tel. 3M1

Niedźwiedzia przysługa

OGŁOSZENIA:
"ie.r?L ““‘“etrowy na stronie T-lamowej o 20 zł
w tekście na pierwszej stronie .... ?’nn
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . o so L
w tekście na dalszych stronach................................ ° 50 7!
Dr°k?»mZ^ JłOWO 15 5r\Pierwsze słowo i wyrazy tłustym' dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za drożej6”** E,dowe ‘ urze<I<’we w drobnym składzie 25 proc.

Dla pohukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki 
Komunikaty oO gr za wiersz.
??a0sł?,8?eniĄ skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 

y Z Senuiklem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą
*yiS To^j\OW?^>e xw Buldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z unia poprzedzającego dzień wpłatę

ABOliAMEJT MIESIĘCZNY WYżfOSIt
W ekspedycji miejscowych agencyj ........ 2.00 zł 
Z odnoszeniem do domu 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ....... 2 40 zl 
Pod opaską .........................................................................4,50 zl
W Gdańska przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1 75 gd
Zagranicą................................................................................ 4 00 z(
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają, do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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